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Towarzysze! 
M amy już poza sobą pierwszy rok nasze.go wtieil­

kiego Plaillu 6-letniego - p1anu podilliesiienia, 
utrwaleniia i spotęgowania sił poHtyamych, go~ar­
czych, lwi1turalnych i duchowych Pol'Sikii Ludowej. 
Zadania tego pierwszego roku wykonane zosłiaay pl'!ZefZ 
masy pracujące naszego kraju pomyślnie i z poważną 
nadwyżką. Wstąpiliśmy obecruie w okres reailiizac ji 
drugiego roku nasozej 6-lartki. Jest rzeczą słusrmą, 
abyśmy na progu tego roku uprzytomn:i!li sobie w ;peł­
llii wagę, rz.aikres Ii charakter zadań tego odcinka Planu 
6-letniego. Okres ten jeS!t jednym rz 11Jajważniejsrąch, 
poniew.ruż wraz z następnym rokiem izadecydu,je '!'7.e­

czywiśc:ie o całokSl!tałcie Pla!Ilu 6-letmiiego, o jego zwy­
c:ięstwje. 

Tow. Milne rozwtlnie bardziej szczegółowo w swym 
referacie c>.-adania rzwiiąrzane z realizacją tego niezwykle 
ważnego okresu naszej gospodarki planowej. Ja pragnę 
naszkicować ocenę niektórych momentów polity=ei 
sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej, w której 
odbywa się nasza praca nad budowaniem podstaw so­
cjalizmu, nad rO<Z.budową naseych si? wytwórmych, 
nad utrwaileniem pokoju śwjia~owego. 

Chciałbym przy tym rzw;rócić szczegó1nlie uwagę 
Plenum na to że reailiia.acja z.adiań w.ielktlego Plianu 
6-letniego, po~nai.ając wielokro~e naszi:: siły WY­
twórcze -podnosi za;rM:em wagę r rz.naaz.eme nasz.ego 
wkładu' narodowego w ogólnolud7Jkiie dzieło utrwałe­
nia pokoju, w ogólnoświ.a.Wwą walkę mas pracujących 
o usunięcie groźby wojny. W ten ~osób nasze ak­
tualne i p.ailace mdaallia wewnętrzno - polity=e i go­
spodarcze łiiczą się befl.il)Ośredn:io i nri.erooerwa!lnde 
v. na•jlbardrz:iej aktuailnymi i żywotnymi dla całego świa 
ta zada.7lli.ami ogólnoludzkimi: z zada1I1iami wailkii o po­
kój, o wolność, o poskromienie a•gresji imperfalli;.t)'CZ­
nej, która niesie narodom Illiewolę i zagładę. 

Walka o pokój, która jest dziś wyrarz.em ~ 
rętszych pragnień całej :postępowej ludrzlkośoi, sk;upia 
we wspólny<;h szeregach i pod wspólnym srutamdocem 
setki mi!l!ionów ludrl.ii. Chcą onri. broniić ludrzlkości przed 
groźbą nowego barbarrzyńmwa i :zrl2ńczeruia, jak!ie na­
l"ZUca drz:iś św:ilaJtu poliityka im(periiadWII1u. &eroki fir?nt 
obrońców pokoju rorz:w:iija się i roś.nile we wszystkich 
krajach śwJata w odpowiedz.i na. lroowand.a woj~e 
agresorów :iimperialistycznych. N1e ma nairodu, kitory 
by Illie azuł, że obeania po1ityka impexiailiis.tów &nery­
kańSllciCh i ich wasa•lii usiiłuje ·w:trącić śWliat w nową 
kaitastrofę, że oznacz.a ona bezpośrednlie _przygotowy­
wanie nowej woj!Ily światowej, nowego łancucha zb~­
dni. Dlatego też walk.a w obron.ie pokoju jem drziś naJ­
ważniejszym rz,adaniem wszystkich ludzi„ każ?ego na­
rodu i każdego C!Z.łowieka, który rorzurme, ze zbro­
dniom imperiailistów tmeba zapobiec, aiby ludzkość mo 
gła kroczyć na.przód po dirodrze postępu. 

Dla nairodu polskiego zadatn!ia walki w obronie 
pokoju wtiążą się jak najściślej rz ~damd~ P.l~u 
6-letniego, który jest planem W)'.rw:am~ .Polskli .z. wn.e­
kowego zacofania, planem usunaęcna 3e3 ~ła•boścli g~­
SP.odoccrzej jako spuścimy daW1I1egQ ust:OJ~l ob~­
czo - kapitalistycznego. Wailka o pok6J i reail!i;mcJa 
Pianu 6-letniego - to główne <Wiś i najwamae.tsiie 
sprawy które decydwją o utrwaleniu i zabea;pie<:ee:niu 
niepodl~głości naszego nairodu, kitóre decydują o sile, 
o ·bogactwie, o znaczenri.u history=ym, ~ roli i ~y­
S!lłoścd naszej ojczyZ1I1y. yv trwałym ~oJ'U, w SO:JUsz;1 
rie Zwiąrzkiem Radzieckim i w potęznym :rozwoJU sił 
w;ytwórmych nairodu, które pomnafa nasrz Plan 6-let­
nl - mieści !rię niezniszczalne li mocodajne źródło rze:­
czyw.istej siły, niezawisłości i suwereil!Ilości P olskli, 
niezawod!Ily motor i dźwti.gn!ia naszych prrz;y&llłych 
d~iejów nairodowych. . 

Dla.tego też na tych dwóch na-az.eilnych mgadrne­
ni,ach, mimo że były one jui; przedmiotem wiielu na­
szych rozważań, chciałbym skupić uwagę „ o~ego 
PlenJUm oma1W.ilajac nowe elementy sytuaOJ!i ll'lllędzy­
n<J,rodo,J,ej i wewnętranej. z tych dwóch bowJem na­
czelnych zagadnień WYPływają nasrz.e nowe i konkret­
ne zadanlia polityczne, gos.podarcrze i orga!n.WacY6~e: 
ł\oa moło tych zadań WYSuwa się potrzeba szerokieJ 
mobilizaoji wysiłku ogólnona:rodowego we w!Eysibk1ch 
d'lliede;iniach naszej pracy. Orgaruizacja srzerokiego 
frontu narodowego do walki o pokój i Plan 6-letni -
oto jak na.leżałoby sformułować w skrócie te za­
dania. 

i(· * * 
Z anim jednak przystąpimy do skonkretyzowanfa 

' naszych !Zladań, spróbujmy dokonać - ogóln~go 
prrzeglądu obecnej sytuacji międzynModowej. Skupie.: 
nie uwagli na rziaogadnrl.eniach wyniik:ają·cych z sytuacJa 
międzynafI'odowej jest dziś szczeg61nie wa~e i ko-
nieczne z następujących względów: . 

1 Sytuacja międrzyna:rodowa w obecnym o~reS'le 
coraz silniej oddziiałuje na stosunki we­

wnętrzno - polityczne i gospodarcze. kultui:-ałne i du­
chowe - większości krajów świata. W pańSJtwach k:;­
pitalistycznych pogłębia ona przeciwieństwa, w ktc;i­
rych plącze się, szarpie i dławi przegniły ustrój spo­
łeczny, oparty na wyzysku, gwałcie i rmboju. Agreso­
rzy imperialistyczni z.aikłócają spokój setkom milio­
nów ludtz;i, ograniczają coraz bairdrz.iej prawa i warun­
ki bytu mas pracujących, godzą w niez..a:leżność poli­
tyczną narodów, rozpętują bezwstydnie napaść zbroj­
ną na !'..Idy azjatyckie, które zrzuciły z siebie jalI'IZ;!Ilo 
niewoli. Oe' ośmiu 'E)rawie mieSlięcy armia grabieżców 
1 ludobójców pustos.Zy znemię koreańską, pali wsie 
i miasta, zrzuca miliony bomb i pocisków na szkoły i 
szP,itale, na domy i osiedla, morduje b ez skrupułów 
setki tysięcy kobiet, dzieci, starców - nierarz prrześci­
gając w swym bestialstwie naijllardziej haniebne 
zbrodnie hitlerowsldch morderców .. 

Ogarnięty żądrzą panowama n ad światem impe- w kraj nowyoh maszyn i trakitoców, w kr.aij .sillny, 
ria·liun amerykański wkroczył w etarp beQ"JI>ośrednich tętniiący praicą twórczą, zwięksoojący szybko swój ma­
d:zlłalań w ojennych na t e,reillie .MJjli i prrzygotowań do jątek ogól:nonairodowy, podnosrzący swoją kulturę, 
agresji w E u ropie. Orgaa:iWuje w niiespotykamych do- swoje si!ły wytwórcze, a tym samym swojią Illieu.awi-
tąd rozmiarach wyścig rzbrojeń, rzmusm.jąc do udziału słość i maczenlie wśród innych naTodów. 
w t ym WYścigu wszystkie tllIIlalt'shaUirz.owa!Ile kraje eu- Jeśli ooś prrzesZlkadeJa corcIB szybszemu WIZ.II'OOtowi 
ropejskie i nar2lucaijąc im własną komendę wojskową. naszych osiągillięć, to przede wszystkim groźba rzbrojeń 
Gwałcąc wsrzysitkie układy międrzYl!la·rodowe - forsu1e ianperi"1Wistycznych, g·roźba powikłań międzynarodo-
remilitaTY!lJaoję Niiemiec WYCh, grożba agresji, 
Zachodndch, odbudowu- którą organizują, do któ 
je hitlerowskli Wehr- rej podsycarją, którą u-
macht, uwaln:iia z wię- siłują W7Jniecić to w tej, 
zień ~brodmarzy wojen- to w :innej części świa-
nych i staiwia ich na ta impeniiali:sityozn!i pod-
mele sił, na których żegacze wojenni, Nie ma 
chciałby oprrzeć swuje potraeby u<lowadniiiać, 
plany agresji.. że wspólnym obowiąf7.-

Roopęt1.1jąc woj!Ilę w Idem ws.zyst.kich kra-
Koreii, okupując chiń- jów, które rozwija;q 
skq wyspę Taiwan, gwał twórcze i pokojowe bu-
cąc ter;Ytoria-ln9 suwe- down!ictwo na bazie no-
ren:ność Chińskiej Re- wej socj>aWisitycrz:nej eko-
pubHik:i. Ludowej, i.Inpe- nomiki, w oparciu o wła 
riiałiśCli. amerykańscy u- drzę ludową i nowy u-
siłują osłaniać swe d:aia- strój społeCZltly - jest 
łania napastnicze paira- uczynić wszystko, aby 
wanem ONZ i wywie- rz;abeZJpieczyć swe poko-
r.aiją w ty;m kierunku jowe budownictwo 
najbrutaiiniiejS1Ły nacisk prrzed groźbą :itmiPelI"lali-
na wszystk:ie rządy, UC!la- styC1Z111ej natpaści. 
leinione od siebie fi~ · 3 Przygotowainda im 
nansowo i pol!iJtycrzznie. pertiJa•llistyC!lJile do 
Podżeg.ao?...e wojennli nowej wojny, do nowej 

' ~dą o.rgani2a- wiel!kńej zbrod1lli pme-
oję międrzynarodov.rą, po ciwko ludrzkości odby-
woła'llą do wałki 11: gwał-· waiją się me tylko przez 
tern i napaścią w rmsło- mob:illli0aoję do tego ce-
nę i S2ltandac najdl-ik- lu gil i środków fim1a1-
szej napaści i najb&ili.- SOWYch, produkcydnych 
tośn.iejszego ludob ój- i miil.!ilf:arnych. Pr:zygoto-
stwa. wainiom w <Wiedu1ilnie 

Niie rna potmeby u- rziasobów maiter.iałnych 
dowadniai:, że taka sy- toW31'!zy.$:ZY • ruiesłychama 
tuacja wymaga od w SWYCh rorzmia'rach 
wsrz;y.stkiich, którzy ma- propaga!Ildia fatsrzu, któ-
ją poczucie odpowie- rej celem jest ziaciem-
d!ZJiJaJ.nośoi za losy lu~- niieniie d otumandenlie 
kole i postęp społeczny - przeciw&ńałainia zbrodrnJ!oon umysłów milionów prostych ludZli. - o:filair tej ZJbro-
:imperfalistycrznym w obronie godności ludzkdej. ' ' 1 dni. Jest to st~ i znaiha metoda rabusiów imperiali-

2 Sytuacja międrzynarodowa w obecnym okresie 
coraz silniej oddziałuje również .na życie we­

wnętmne krajów, które uwol?lliły się z oków kapita­
lizmu i budują nowy, &OCjalistY,czny ustrój społe<miy. 
Do kraijów tych należy róWlll!iei Pol&ka. Rorzwój bu­
dowirriotwa SOCiialistycznego rz.m:ienda nasz kraj rz zacio­
fainego prrzed wojną, ubog.iego, 1 słabego, zależnego od 
innych i spychanego w nędzę - w kraj rosnącego 
praemysłu, w aaj rorziwliijadący wysoką technikę, 

s.tyC!Zltlych, no.wyimi są tylko formy i środki oszustwa, 
konceintracijta, perfidia i zasięg propa.g.amdy fa.l:s.zu. 
Aby więc walkę przeciwko wojillie i akcję w obron.ie 
pokoju umy'Illić skuteC'Lil:iejsu.ą, winniśmy sami z naj­
głębszą uwagą i reujnością śle<:mć z.a rozwojem sy­
tuacji mi~dzynaa·odowej. Musrlmy bowjem nieustan?llie 
i zrO'lurrtila•le wyjaśniać najszerszym masom ludowym 
istotne przyaz;yny i źródła dQkO!Ilywających się 1liIIl!ian 
i wydameń międzyna.rodoWYch, wskarzywać na ten­
dencje i układ Slił, które ksrlałtują sytuaicję m'iędrzyna­
rodową oraz Ol:kł'eślają jej k!ierunek i perspektywy. 

I. Przyczyny · zaostr~a n ia się . sytuacji mi ędzynarodowej 
N ie U!lega wątpliwości, że od czasu IV Plenum 

KC, na którym rozpatrywaliśmy ówczesne ten 
dencje i niebezpieczeństwa awanturniczej polityki 
?bozu imperialistycznego, sytuacja międzynaro~owa 
Jeszcze bardziej skomplikowała · się i zao*zyła. 
Gdzie naJ.eży szukać przyczyn tego wzrastającego za 
ostrzenia i napięcia? Przyczyny ogólne są jasne. 
Leżą one w rosnącej agresywności imperializmu Sta­
nów Zjednoczonych . wypływają z ich dążenia do pa 
nowania nad światem. 

Imperializm amerykański wy;rastał, bogacił ruę 
i dochodził do obecnej przodującej ' pozycji wśród 
państw imperialistycznych dzięki grabieżom wojen­
nym, dzięki dostawom wojennym, wykorzystując woj 
ny, toczące się na odległych terytoriach świata, czer 
piąc olbrzymie zyski z wojen, w których uczestniczył, 
oddzielony bezpiecznie oceanami od niszczących skut 
ków wojny. Wojna była dla Stanów Zjednoczonych 
źródłem bogactw i potęgi. 

W ojowanie cudzymi rękami 
i cudzą krwią-, oto wytyczna 
imperializmu amerykańsk iego 

Amerykańscy podżegacze wojenni XX stulecia or 
· ganizują wojny, podjudzają do wojen inne na­
rody, uczestniczą w wojnach głównie i przede wszyst 
kim jako przedsiębiorcy, dostawcy, „handlarze śmier 
ci", spekulanci wojenni. Udział armii amerykańskich 
w dwóch wielkich wojnach światowych polegał na 
tym, że wkraczały one w ostatnim, końcowym okresie 
wojny, aby - możliwie bez ryzyka - odegrać naj 
wygodniejszą dła siebie rolę w rozstrzygającej fa­
zie wojny. 

Wojowanlie przede wsizysitkim cudzymi rękami 
i cudzą krwią - taka jest zasada ~rategiczna im­
perializmu amerykańskiego. Nie jest to, oczywiście. 
jego wyłączna zasada, wiemy, że była ona również 
kanonem polityki imperializmu brytyjskiego. Zasadą 
tą kierowały się mocarstwa imperialistyczne w okre· 
sie Monachium, t.zn. w okresie przygotowań do dru 
giej wojny światowej, podjudzając i zachęcając na· 
pastników, którymi były wówczas t.zw. „państwa 
osi" (Niemcy, Japonia, Włochy) do wojny przeciwko 
ZSRR. TowarzyS'J: Stalin mówił wówczas, że 

„prowokatorey wojenna przywykli do wyaiąga­
?l!ia oudzymi rękami kasztanów rz ognria". 

Zasada ta jest dziś gwiazdą przewodnią polityki 
imperialistów amerykańskich w przygotowaniach do 
trzeciej wojny światowej. 

B. prezydentowi Williamowi Ta~owi zawdzięczają 
Amerykanie wprowadzenie do ich słownika pojęcia: 
„dyplomacja dolarowa". Krótko mówiąc, w interpre 
tacji Tafta dolar reprezentuje walkę o podbój świa· 
ta. Pamiętamy słowa Lemma: „na każdym dolarze 
widnieją ślady krwi". 

W świetle chytrej polityki dolarowej zrozumia· 
łym się staje, dlaczego Stany Zjednoczone po pierw 
szej wojnie światowej, w której WYstępowały jako 
rzekomy pogromca Niemiec, wkładały tak olbrzymie 
środki w odbudowę potencjału militarnego Rzeszy 
i zwłaszcza w finansowanie agresywnych przygoto­
wań Hitlera. W czasie sądu przeciwko hitlerowskim 
przestępcom wojennym w Norymberdze Schacht od· 
pierał zarzuty przeciwko sobie w następujący spo· 
sób: „dlaczego nie dali (alianci) Republice Weimar· 
skiej jednej dziesiątej tego co dali Hitlerowi?" (z dia 
riusza G. M. Gilberta - członka alianckiej komisji 
sądowej o rozmowie z Schachtem*). . 

Kontr-zarzuty Schachta nie są pozbawione logiki. 
Na ławie os!rnrżonych w Norymberdze powinni byli 
siedzieć obok Schachta reprezentanci dyplomacji do­
larowej. inspiratorzy finansujący hitlerowskie przy· 
gotowania do agresji. Dziś. gdy Amerykanie zwolni 
li go z więzienia, Schacht rozumie, dlaczego „alian­
ci" - n.iemniej winni od niego, jeśli idzie o finanso­
wanie przygotowań do agresji, musieli go pod pre­
sją opinii publicznej sądzić i karać. 

Tak się złożyła sytuacja w wyniku wojny, której 
wyrazem był noWY układ sił światowych. Ten nowy 
układ sprawiał m .in„ że wśród sędziów norymber­
skich znajdowali się przedstawiciele ZSRR. 

Oczywiście Hitler i jego pomocnicy nie byli w 
porządku w stosunku do swych wierzycieli, z~wiedli 
ich zaufanie, oszukali, wyprow:idzili w pole polity· 
ków z Monachium i nie dotrzymali układów z nimi. 
Hitleryzm głosił, że jego przygotowania mają na ce· 
lu realizację „paktu antykominternowskiego'', co o· 
znaczać miało, że są skierowane przeciw ZSRR. Na 

*) G. M. Gilbert „Nuremberg Diary" London 1948. 
str. 91. 

ten cel dostawał obfitą pomoc ze strony oligarchii fi 
nansowej USA i poparcie wszystkich „aliantów" z 
okresu pierwsz;ej wojny światowej. Wyrazem tego 
paparcia było ich zezwolenie na zabór Austrii i 
Czechosłowacji. 

Tymczasem Hitler, zagarnąwszy Austrię i (he­
chosłowację dostał zawrotu głowy i P,.Ostanowił pod· 
porządkować sobie całą Europę, aby' 1-ealizować na­
stępnie swe rz;amirury panowania nad światem. Te 
astat.nie aspiracje krzyżowały się wyraźnie i niewątpli 
wie z misją, jaką Stany Zjednoczone rezerwowały wy 
łącmie dla siebie. Postawa i taktyka Stanów Zjedna 
czonych w drugiej wojnie światowej staje się zrozu 
miała dopiero w świetle tej rywalizacji imperializmu 
amerykańskiego w walce o panowanie nad światem. 

Stawka na maksymalne przedłużenie okresu woj 
ny i WYczerpanie sił biorących bezpośredni udział w 
w~lce przeciwników obliczona była na to, że o wyniku 
rozstrzygać będzie ten, kto zachował w swych rę· 
kach główne atuty i rezerwy świeżych, niewyczer­
panych sił militarnych, opierających się o potężne. 
rozbudowane i nienaruszone skutkami woj'ny zaplecze 
produkcyjne. Wyjaśnia to, dlaczego uruchomienie 
t zw. drugiego frontu w czasie ostatniej wojny świa 
towej zostało przez Anglosasów odciągnięte 11ż do 
chwili, kiedy Armia Czerwona zadecydowała już w za 
sadzie o klęsce miiitarnych sił hitlerowskich, kiedy 
stało się niewątpliwe, że w razie dalszego opóźnia­
nia się tego drugiego frontu, Armia Radziecka sama 
może doprowadzić do pełnej kapitulacji Niemiec. 

Agres)7wność imperializmu 
amerykańskiego wzmaga 

przeciwieństwa w s-ystemie 
kapitalistycznym 

D ruga wojna światowa, która przyniosła śmierć 
wielu milionom ludzi i wyrządziła ogrom zniszczeń 

i 'strat wielu narodom Europy, w pi'erwszyin · ~i'ś rzędzie 
Związkowi Radzieckiemu i Polsce - stała się równocze• 
śnie ponownym rajem zysków ·i bogactw dl~ wielkich 
kapitalistów amerykańskich, uczestniczących w tej woj­
nie w charakterze bankierów i dostawców - za pośred­
nictwem i przy zorganizowanej pomocy własnego apara­
tu państwowego. Trudno się więc dziwić, źe juź niemal 
nazajutrz po zakończeniu tej wojny, gdy wszystkie na­
rody świata wiązały swe nadzieje z wiarą w trwały po· 
kój - w KongrPsie Stanów Zjednoczonych znajdowały 
aprobatę i dogodną atmosferę takie oto wypowiedzi: 

„Wydaliśmy na ostatnią wojnę blisko 450 miliar­
dów dolarów, z czego 250 miliardów dolarów stanowi 
nadal bezpośredni dług państwowy, który nasz naród 
musi zapłacić podatkami. Obecnie je5teśmy gotowi 
prowadzić następną wojnę, kiedy nadejdzie dogodna 
chwila" (wypowiedź przewodniczącego Podkomitetu 
Terytoriów i Posiadłości Wyspiarskich Freda L. Craw­
forda na sesji 80-go Kongresu Stanów Zjednoczonych 
z 19 maja 1947 rJ. 

Cynizm podobnych wypowiedzi powinien był budzić 
uczucie wstrętu i zgrozy, ale normalne uczucia ludzkie 
na ogół są obce i nieprzystępne dla psychiki zdeprawo­
wanej kultem dolara·. Miliardy, miliardy dolarów!„. -
oto oszałamiający dla amerykańskich businessmanów 
urok słów, który zagłusza w nich wszelkie zwykłe uczu­
cia ludzkie. Wojna jest cudownym źródłem tych miliar­
dów, więc businessmani są gotowi do wojny, gdy tylko 
nadejdzie dogodna okazja, Nie obchodzi ich rozpacz 
ludzka, miliony tragicznie przerwanych istnień, dzięsiąt­
ki milionów kalek, potworne ruiny miast. utracone na 
zawsze bezcenne skarby kultury ludzkiej. Nie dotykały 
ich te bolesne sprawy bezpośrednio, znają je zaledwie 
z · opowiadań, czy gazet, nie są na nie czuli. Czuli są 
tylko na brzęk czy szelest dolara. Taka iest psychika 
dolarowa dyplomatów dolarowych, bankierów, miliarde­
ró"{ amerykańskich, którzy zdobyli dziś panującą pozy­
cję w świecie kapitalistycznym. Koszty wojny płaci czę• 
ściowo naród amerykański-nie oni. Zapłacić mają część 
kosztów inne narody. Oto dlaczego pan Truman i jego 
współpracownicy tak łatwo operują dziś miliardowymi 
budżetam i na nowe zbrojenia. 

W wyniku U wojny światowej wszy~cy kapitali­
styczni konkurenci Stanów Zjednoczonych ponieśli klę­
skę lub zostali zepchnięci na pozycje mniejszej lub więk­
szej zaleźności politycznej, finansowej i gospodarczej od 
amerykańskiego kapitału. W wyniku diiałania prawa 
nierównomiernegą rozwoju zyskało wybitnie uprzywile­
jowaną, na nięktórych odcinkach monopolistyczną, do­
minującą pozycję gospodarczą i polityczną jedno tylko 
państwo imperialistyczne - Stany Zjednoczone. Ten 
nowy układ sił w· świecie kapitalistycznym prowadzi do 
zaostrzenia przeciwieństwa między światem kapitalizmu 
i światem socjalizmu. Wzmogło się więc niebezpieczeń· 
stwo wojny imperialistycznej przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom de mokracji ludowej. 

Ale czy zjawisko to oznacza wzmocnienie .,kapita­
listyczn ego systemu gospodarczego, cz~· oznacz.a ic:;!o 
konsolidację? Wprost przeciwnie - oznaczr, ie!!o osła­
bienie i zaostrzenie wewnętrznych przeciwieństw. 

Tereny · w.yzysku i. uciftku 
imperialistycznego ulegają 

nadal poważnemu · ście~nieniu 
L) la czego dążenie. dominującego w świecie \apita· 

listycznym imperializmu amerykańskiego do pa­
nowania n ad światem prowadzi na tor coraz bardziej 

(Da.J.szy ciąg na str. 2) 
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e era t przewodnicząceRo KC · PZPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

~c:m~ch t b~utaJnych. przygotowań wojennych prze• 

c1w kra1om soc1alisty.c~ilym? Dlaczei!o łmperialUci ame· 

ry~ańscy. coraz ~ardz1e1 bez.cecemonialnie ka:tą swym sa­

telitom się zJ>ro1ć. I szyk_ować .dla nich mięso armatnie? 

Dl.aczeao . bez żadnych skrupułów uzbrajają niemieckich · 
i Japoósk1ch faszystów? 

cyjne~o i faszyzm~, zaprzedających interesy ·narodowe 

w słuzbę imperdailizmu USA -:- z jednej strony, a po­

stawą mas ludowych, broniących niezawisłości swego 

kraju i włas_nej stopy życiowej - z drugiej strony. 

Narzuc:aJąc masom clę~ary ł ofiary w imię wojny, 

rząd~ .k;ap1tallstyczne zam1enJają się równocześnie w 

bankiera i zleceniodawcę, zabezpieczającego żniwo zy­

i;ków dla f~brykantów broni i dostawców, którymi są 
z ~guły wielkie monopole kaipitalistyczne. Polityka 

~o~enna zamienia całe życie gospodarcze w orglę gra­

b.1ezy mas pr.acują~ch już na ·długo przed tym, zanim 

siły zbrojn~ 1~per~listów zacz.ną grabić przewidywa­

ne/1'.o przeciwnika. Nieaależn.ie z·resztą od przębiegu 

WOJ~y,. dostarcza ona zawsze największym rekinom 

kapitalistycznym pole do grabieży i łupu. 

P~lska jako baza wypadowa przeciw Rosji Radziec­

kiej - oto jak wyobrazał sobie Wilson odbudowę 
państwa polskiego. 

Dmnwski przypomina, że , 

;,Kiedy po pierwszym oświadczeniu Wilsona 
o „niepodległości Polski" kanclerz niemiecki za­

protestował przeciwko mieszaniu się Stanów 

Zjednoczonych do wewnętrznych spraw państw 

centralnych, amerykański ambasador w Berlinie, 

Gerard,. ośw18:dczył w imieniu swojego rządu, że 
„stanowisko Wilsona odnoSi się tylko do Polski ta­

kiej, jaką stworzyły państwa centralne". 

atei!ta, nie zwolennik naszej ideologii, ale jej zdecyw 
wany wróg. 

Mimo, że Dmowski był zacietrzewionym endekiem 

i cierpiał dotkliwie na chorobę węszenia wszędzie in­
tryg żydowskich - w otoczeniu Wilsona, Lloyd Geor· 

ge'a, wśród wszystkich zre~ztą „sojuszników" amerykań· 

skich, angielskich, francuskich, włoskich, bodajże nawet 

w otoczeniu papieża - trudno zakwestionować ścisłość 
jego relacji, gdy skarży się na zimną obojętność sterni­

ków polityki światowej na „zachodzie" wobea spraw 

małych narodów, w tej liczbi~ i Polski. 

. Rzecz w tym :- po pierw~z~ - że sam świat kapl­

t~łistycz~y. st~Je si~ _coraz mnięiszy. Zawiodły całkowi· 
cie nadz1e1e 1mper1ahsfów na wyczerpanie i osłabienie 

ZSRR, w '."J'~iku Il wojny ~wiatowej, nadzieje na to, że 
!fS1!'6J so~1ahstyczny załamie się, że nastąpi po .wojnie 

1~k1ś moze ~yzyi;. ~ gospodiirCe socjalistycznej - jak 

się marzyło .1m.perialtstom. Okazało się jednak, że go­

spodarka soc1al!styczna nie zna ~ryzysów, że są one wy· 

lącznym przywile1em gosp':ldark1 kapitalistycznej. 

~i~y ~wiata socja.li~tycznego nie osłabły, ale' wzrosły 
~t~zn1e 1 rosn~ wc1ąz dz~ęki temu, że , sam ustrój so· 

CJahstycznv zawiera w sobie niezmierzone źródła wzro· 

s!u. i ra~~oju s!ł wyt-:Vórczych. Natomiast w wynik~ dru· 

gi':J wo.iny św1atowe1 .. tereny eksploatacji kapitalistycz-

. neJ ·Z:"r?wno w Euro~1e,, jak i szczególnie w Azji, znów 

powazme skurczyły Slę ~ kryzys ogólny całego systemu 

gospodarki kapitalistycznej pogłębił się jeszcze bardziej 

w porównaniu z okresem międzywojennym. Z ram syste· 

mu gospodarki kapitalistycznej wypadły kraje demokra· 

- cji ludowe.j i wyzwolił się z kolonialnego ucisku impe• 

rialistycznego wielki naród chiński. Ruchy i dążenia 
wyzwoleńcze ogarniają narody kolonialne w Azji i Afry· 

ce, w:alka i dążenia wolnościowe mas pracujących wzno· 

szą się na .wyższy poziom i pogłębia się wciąż pod prze· 

wode~ klasv robotniczej świadomość polityczna ludu 

pracuJącego w krajach kapitalistycznych. W tych wa· 

runkach panowanie światowe kapitału, to znaczy teren·{ 

jego wyzysku i ucisku uległy i ulegają nadal w wyniku 

walki wy.zwoleńczej ludów świata poważnemu ścieśnie· 
niu. 

Oligarchia finansowa chciałaby powstrzymać ten 

proces siłą i gwałtem. Natychmiast po zakończeniu woj· 

ny św~atowej Stany Zjednoczone wpakowały wiele ml· 

liardów dolarów w dostawy broni dla Czang Kai-szeka 

w nadziei, ze uda się jego rękami zdusić walkę wyzwo· 

leńczą ~arodu chińskiego i zabezpieczyć wielkie obszary 

Chin dla eksploatacji kapitału amerykańskiego. Stawka 

ta okazała się przegrana, Chińska Armia Ludowa wv­

zwoliła Chiny, wyrwała -z ucisku imperialistów 47S· 

milionowy naród, ścieśniła znów poważnie świat kap!· 

talistyczny. Ale impe,ialiści amerykańscy nie zrezygno­

wali bynajmniej z nadziei podboju i zaboru terenów 

Azji. Wpakowali więc nowe miliardy dolarów w uzbro• 

jenie armii Li Syn Mana i popchnęli go do napaści na 

Koreę Północną, pragnąc uczynić z Korei wojenną bazę 

wypadową dla podboju Chin. Stawka ta znowu prze· 

grywa, ale _ imperialiści amerykańscy nie są skłonni zre­
zygnować z walki o Chińy tym bardziej, że chodzi td 

o int>e kraje Azjr .._ jako tereny zdobyczy kolonialnych. 

Polityka wojenna imperializmu amerykańskiego sta• 

wia więc sobie .wyraźnie zadanie rozszerzenia terenów 

ekspansji i uci'lku kolonialnego, czyli rozszerzenia swego 

panowania światowego. Więcej nawet - imperializm 

amerykański pragnie wykorzystać swą hegemonię w 

. świecie kapitalistycznym właśnie w tym celu, aby zmu• 

sić zależne od siebie państwa do uczestniczenia w kosz­

tach tej agresywnej polityki wojennej i przede wszyst· 

lcim w ofiarach ludzkich, jakich ona wymaga. 

Po wtóre;. h~efllo.!lia i,JJ1peria~izmu amerykańskiego 

w świecie kapitalistycznym nie oznacza bynajmniej roz· 

wiązania ćzy osłabieńia sprzeczności między państwami 

wewnątrz obozu kapitalistyctnego. Na odwrót. Sprzecz­

ności te musł 'f)ift?~15ii'NłtkP'Wzlttaga.jącej ·się zależności 

politycznej i -gospodarczej samodzielnych przedtem 

państw od głównego obecnie centrum wyzysku flnanso• 

wego i ekonomicznego, którego wodze przeszły w ręce 

·11.ajbardziej brutalnej i bezwzględnej oligarchii rządzącej 

w Stanach Zjednoczonych, Oligarchia finansowa Stanów 

Zjednoczońych stoi na czele największych, a więc naj­

bardziej grabieżczych koncernów. trustów, karteli i in­

nych zrzeszeń kapitali&tyoznych, które rozciąJ!ają swe 

macki na wszystkie rynki światowe, wypierają z nich 

mniejsze kapitały, narzucają im swoje warunki. Dążenie 

wielkich kon.co:ernów amerykańskich do :tmonopolizowa· 

nia źródeł i za,obów deficytowych surowców pod pre• 

tekstem '°!''.ymagań polityki wojennej, ograniczenia wy­

miany towarowej, re)llamentacje, zakazy, dezorganizacja 

kredytu, rynków i produkcji w krajach zależnych, dykta­

tura finansowa, dyskryminacje walutowe itp. pogłębiat 

muszą cha-Os, spekulację, bankructwa, jak również wzma• 

.gać i zaosfrzać walkę wewnętrzną poszczególnych grup 

kapitalistycznych pomiędzy · soba, oraz walkę ugrupowań 

burżuazyjnych w poszczególnych krajach przeciwko 

dyktaturze oligarchii finansowej USA. 

Masy ludowe krajów 
kapitalistycznych w walce 

z imperializmem amerykańskim 
. o niezawisłość narodową 

po l.TZecie: w krajach kapitalistycznych pogłębia­

. ją się i muszą narastać przeciwieństwa między 

postawą grup rządzących, podkupionych przez oligar.., 

chię finansową, chwytających się metod ter.roru poli-

. Państwa centralne, po okupowaniu ziem pol· 
skich, żonglowały przez pewien czas (w r. 1916) mi­

rażem państwa polskiego, iwiązanego ściśle z Niem­
.cami i Austrią, zastrzegając się, że nie wykraczało­
by ono poza obszar byłego zaboru rosyjskiego. Cho­

dziło im o możliwość utworzenia na tym terenie ar­
mii polskiej, która by walczyła pod dowództwem 

niemieckim. Deklaracja Wilsona ze stycznia 1917 r. 

pokry?'~ się w zasadzie z tą koncepcją. Jak wynika 
z wyzeJ przytoczonej relacji tłumaczył 'się on przed 

państwami centralnymi, co rozumiał pod słowami 
„niepodległość Polski". 

W innym miejscu Dmowski opowiada: 
„„.Już po wręczeniu delegacji n"iemieckiej w 

Wersalu projektu traktatu prezydent Stanów Zjed 

noczonych, uległszy Lloyd George'owi, zgodził się 

na zmianę decyzji w sprawie Górnego Sląska, przy 

znanego Polsce i na przeprowadzenie na tej ziemi 

plebiscytu. Zaikomumkował tę nową decyzję mnie 
i Paderewskiemu na Radzie Najwyższej, motywu­
jąc ją między innym.i tym, iż delegacja niemiecka 

powołuje się na to, że ludność miejscowa, acz mó­

wJąoa po polsku, jest p:rayWiązana do Niemiec, do 

Polski nie chce należeć i w plebiscycie będzie głoso 
wała za Niemcami". 

Wiemy, że za to dwuznaczne l w gruncie rzeczy 
niezbyt przychylne dla odbudowy Polski poparcie 

państw anglosaskich burżuazja polska brała na sie­

M etody, ·które mogą tylko bie przed tymi państwami zobowiązanie „obrony za-
chodu" przed bolszewizmem, to znaczy współudziału 

Przyspieszyć upadek gn iJ. ącego w interwencji zbrojnej przeciwko państwu socjali­
stycznemu, które pierwsze i bez wszelkich zastrzeżeń 

Oto np. wojna w Korei powoduje - z jednej stro­

ny. - straszliwe spustoszenia materialne i ofiary w lu­

dziach dla narodu koreańskiego. Pociąga ona również 
ni.esłyc~anie wielkie koszty i straity d·la narodów Sta­

nqw ~Je~o~zonych, którym ta wojna przyniosła już 

powazne etęzary i klęski. A w tym samym czasie ma­

gnaci kapitalistycznd USA, akcjonariusze i właściciele 

n~j~ększych tru~tów, miliarderzy amerykańscy zagar­

niaJą pe~ą garścią zyski wojenne, które już w pierw­

szych miesiącach krwawej wojny w Korei ~rosły o 54 

proc. w porównaniu z takimże 'kresem przed tą woj­

ną. Zapowiedziane przez Trumana i zatwierdzane bez 

spr~eciwu przez kongresmanów amerykańskich wielo­

millM"dov:e. wydatki wojenne płynąć będą złotą rzek4 

dJ . pęczn1e3_ących skarbców miliarderów USA, siejąc 

ś~eX:ć 1 pozogę wśród. milionów prostych ludzi, niosąc 
głód '. ~ędzę masom pracującym, na barki których spa­

dną c1ęzary wojny. Takie są już częściowo dzlś i takle 

:riuszą. ~yć na przyszł?ść. skutki agresywnej polityki 

rmp:nalizmu amerykanskiego i jego dążeń do pano­

wama światowego póki masy ludowe nie położą kresu 
tej polityce. 

l·m per1"ali'zmu uznawało niepodległość Polski zgodnie 1 zasadą 
leninowską o prawie każdego narodu do stanowienia 

N ie ulega wątpliwości, że główną przeszkodą dla o sobie, unieważniło już w pierwszych decyzjach rzą 

imperialistycznych podżegaczy wojennych w i<:h du· rewolucyjnego wszelkie akty zaborcrze caratu. 

dąż7niu do panowania światowego jest wzrastający Stawiając później pomniki wdzięczności Amery­

w siły obóz socjalizmu I demokracji ludowej. Dlatego ce, sławiąc Wllsona jako rzekomego wybawcę i pro­

też podejmują oni stare i rozbite już wielokrotnie, tektora Polski, burżuazja polska starannie ukrywała 

a zwłaszcza w wyniku ostatniej wojny, hitlerowskie przed narodem lub fałszowała prawdę o tym, jakim 

hasło krucjaty świata kapitalistycznego przeciwko siłom i ruchom społecznym Polska rzeczywiśde za-
wdzięczała swe odrodzenie. 

ZSRR i krajom demokracji ludowej. Cóż inn<.:go jed- Ciekawe wnioski nasuwają się np. z analizy tzw. 

nak może oznaczać to hasło, jak nie powrót do metod poz;riocy hooverowskiej dla Polski po pierwszej wojnie 

i środków, którymi operowały państwa faszystowskie, _ ś~1atowej. Jak się okazuje w świetle publikacji Li­

lcledy p1·zygotowywały się do drugiej wojny świato- gi Narodów tylko nikła część tzw. ,.Relief'u" by!a 

wej? Gnijący, rozsadzany narastając~ wciąż a.prze- darmowa, p1·zytłaczającą zaś część stanowiły wyso­

cznościami, wijący się w matni kryzysu ogólnego, któ- ko oprocentOW!ane kredyty towarowe, głównie na 

ry z kolei pogłębia jeszcze awanturnicza polityka agrc- żywność. '1r żadnym razie kredyty te nie obejmowały 

sji, imperializm wciąż chwyta si.ę tych samych zban- ani maszyn, ani surowców. Mimo że towary były li­

krutowanych wielokrotnie środków, które mogą tylko chej jakości, przeważnie z pozostałych zapasów wo­

przyśpieszyć jego upadek. jennych, policzono ceny dwa l pół racy wyższe od 

Do środków tych należy odbudowa rozbitych w cen normalnych. 

osta~niej wojnie sił militarnych hitleryzmu, wysiłki Nie chcemy bynajmniej urazić uczuć obywateli 

w kierunku O<kodzenia dążeń odwetowych w Niem- amerykańskich, szczególnie zaś Polaków amerykań­

czech ZacP,oqruch i w Japonii, :próby, konso,lidowania skich, którzy niewątpliwie niemało uczuć wiązali z 

obozu agresji w oparciu 0 najbardziej reakcyjne, fa- tą akcją. Gwoli jednak prawdzie należy odsłonić Istot 

szystowskie i zwyrodniałe elementy we wszy tkich ny sens tej akcji tak, jak ona . była realizowana 

krajac? kapitalistycznych. Pr?gramem gnijącego Świa- ~~~~yk:~;~~w z Wall Street, a nie prze~ ~rednlego 

ta, moze P~li ty~o nowa woJna agresywna, ~asło nO!t· ' ' i"olscy politycy burżuazyjni, 1(YWOdzący się naj­

"'."ej g,rablezy ś.WJ.ata, .a V: zwląZku z tym krucJata ~e- częściej z domów hrabiowskich, ćbarczonych wszel­

ciwko ~szelld?J?- dązemom Postępowy??,. przeciwko kirni kompleksami podupadłej lub podupadającej ma 

ruchowi robotni~emu, przeciwko ogarma3ącym masy gnruter:ld, lub z nie gnie~ących najczęściej polotem my 

!udowe całego świata ideom ~zwoleńczym, przeciw~o śll przedstawicieli inteligencji burżuazyjnej, wpatrze 

idei trwałego pokoju, przeciwko walce w obronie ni byli zawsze w „zachód", jak w tęczę i przez dzie­

pokoju. siątki lat wpajali narodowi kult „zachodu" i jego 

W celu wzmocndenia swych awanturniczych przy- opatrznościowych rzekomo dla Polski postaci. Owi 

gotowań agresywnych politycy amerykańscy czynią wielcy mężowie zmieniali się jednak jak w kalejdo­

nerwowe wysiłki w kierunku zaktyw.izowania agre- ~kopie tak, że I?ło~zież 1:1cząca sią nie zawsze ~:i-dą­

sywnego paktu atlantyckiego i form<>wanla nowych zała w _przy~~oJemu sobie naz\\lisk tych przerru3ają· 

tego rod2Ja.ju paktów ~ .kiraijami basenu śródziemno- cych wielkosct. 

morskiego i krajami lezącymi w obrębie Oceanu Spo­

kojnego. Mimo, że zależność wszystkich tych krajów od 

finansowej i gospodarczej dyspozycji Stanów Zjednoczo­

nych wzrasta, przestawienie lch na tory amerykań&kiej 

polityki wojennej nie odbywa się ani łatwo, ani skute­

cznie. Naciski, które nie zawsze dają się utrzymać w ra­

mach interwencji poufnych, przybierają coraz częściej 

charakter brutalnej presji w 13tyllł iście amerykań­

skim. Faktem jest, ze pakt atlantycki, którego bazą 

finansowo-gospodarczą był ,,plan IMa!rshailla", dzda­

łał dotychczas w agresywnych przygotowaniach Sta­

nów Zjednoczonych na terenie Europy jako instru­

ment dość OPorny i mało elastyczny. Wzmocnienie 

i zaktywizowanie tego instrumentu a·gresji przez włą­

czenie doń Niemiec Zachodnich, przez zasilenie go wy­

próbowanymi w agresji kadrami starych wyg, b. do­

radców i pomocników Hitlera, amnesti<>Ilowanyoh 

zbrodniarzy wojennych - stanowi przedmiot obec­

nych trosk i wysiłków dyplomatów dolairowych, m. in. 

również przedmiot misji gen. Eisenhowera, kreowa­

nego na naczelnego wodza „armii europejskiej", c:z.y­

li - jak to się utarło już w języku dziennikarzy' ame· 

rykańsklich - na europejskiego fytac Arthura. 

Długoletnie tradycje anty­
polskiej polityki Watykanu 

Z wielotomowych wynurzeń Dmowskiego, który 

przez pół wieku wydeptywał wraz z hrabiami i różnymi 
„opatrznościowymi' dla Polski politykami przedpokoje 

i poczekalnie mitiistrów i ministerstw wszystkich stolic 

świata i dostąpił „zaszczytu" rozmawiania bezpo,rednio 

z dzie~i11tkami dostojników, kierujących polityką świa­

tową, nie wyłączając stolicy apostolskiej - wynika, że 

ci wielcy sternicy rządów światowych nie orientowal! 

się często w geografii Europy, a zwłaszcza w geograf!! 

Polski, z reguły w geogra!ii ~ały~h nar~dó.w. ~łuc?~h 
oni najczęściej z dyskretnie u1awn1aną mecierphwoscią 

skarg i talów w „sprawie polskiej". Sam Dmowski_ opo­
wiada z żalem o niektórych rozmowach. Oto WVJl\tek, 

niewątpliwie szczery - ze względu na źródło: 

Stosunek przedstawicieli wielkich mocarstw za· 
chodnich do Polski był stosunkiem państw imperiali­

stycznych do słabs:tych narodów. 

„Niewielu znajdziemy działaczy politycznych wiel­

kich mocarstw - mówił towarzysz Stalin na przyję· 

ciu delegacji fińskiej w kwietniu 1948 r. - którzy by 

traktowali małe narody, iako równouprawnione z wiei· 

kimi narodami. Większość z nich patrzy na małe na· 

rody z góry, z wysoka. Są oni gotowi pójść niekiedy 

na jednostronną gwarancję dla małych narodów. Ale 

działacze ci, w ogóle mówiąc, nie idą na zawarcie 
równoprawnych umów z małymi narodami, ponieważ 

nie uważają małych narodów za swych partnerów". 

Na szachownicy „wielkiej polityki" imperialistycznej 

słabsze narody odg•ywały dotychczas tylko rolę pion­

ków, jeśli nie nadawały się z tych czy innych względów 

bezpośrednio na łup wojenny. 

Od okresu pierwszej wojny światowej do dru~iej 

upłynęło 25 lat, ale stosunek do Polski i małych naro­

dów ze strony r.eprezentantów anglosaskich mocarstw 

imperialistycznych nie uległ istotnej zmianie, 

Juz w dwa lata po zakończeniu drugiej wojny §~a­

towej uczestnik konferencji poczdamskiej, p. Byrnes, 

pierwszy wysunął tezę o tvmczasowości decyzji wielkich 

mocarstw w śprawie granic zachodnich Polski. Była to 

próba uczynienia ze sprawy granic polskich narzędzia 

szantażu politycznego w arsenale dyplomacji dolarowej. 

Tow, Mołotow dał jasną i niedw1iznaczną odprawę 

tym próbom, oświadczając, że sprawy terytoriów pań· 

stwowych nie mogą być przedmiotem igraszek, a uohwa· 

ły międzynarodowe w tych sprawach są wiążące. Bro­

niąc zasad słuszności i sprawiedliwości Związek Ra­

dziecki dopomógł narodowi polskiemu w odzy~kaniu Jcllo 

starych ziem piastowskich. Dzi<;ki iłębokim, demokra­

tyc~nym przeobrateniom tom, ~d<:ie zostały one doko· 

nane, tam, ~dzie wykarrzowano źródła agresji niemiec­

kiej, zrozumiał to i uznał naród niemiecki. 

W łłlka przeciw remilita ryzac.ji 
Niemiec Za<'hodoi('h 

powstame Niemieckiej Republiki Demokratycz-

nej było wielkim historycrznym zwrotem w roz­
woju pokojowych i przyja:z.nych stosunków mi~dzy 

narOdem polskim i niemieclclm. Dowodem tego histo­

ryC2'1lego zwrotu były umowy między obu państwami, 

utrwalające ostatecznde granicę na Odrze i Nysie, jako 
gra.niicę pokoju i przyjaźni. Symbolem tego rl:Wrotu 

była niedawna wizyta prezydenta NR.D Wilhelma 

Piecka w · stolilcy Polski. Rozwijająca się między ob11 

państwami ku 'Obopólnej korzyści żywa współ.praca 

gospodarcza i kultura.Ina jest najlepszą gwwanC'ją 

'trwałości tych nowych stosunków, które są cennym 

wkładem do d~eła utrwa'1enia poke>ju. Cóż może byf: 

bat'dzief niezłomnym fundamentem niepoclLegłoścl na­

rodów i ich rorz.kwitu, jeśli nie przyjaźń i wspól~ 

sąsiedzka, orparta na wrz:ajemnym p~nowaniu ł 

wspólnej walce o pokój i postęp społeamy? 

Dlatego też oo celów, jakd.e naszemu państwu lu­
dowemu przyśwleciają w jego polityce mi~zynarod<>-1 

wej, należy również popierainie wysiłków, rmi:ierzają~ 

cych do zjednoczeniia Niemiec na gruncie ich pełnej 

demokraitymcjd, która położy kres ich agresywności. 

Naszym rmdamem jest wspólna rz.e wsrz.ystkimi miw 

łującylr1'i. pokój n.a.rodami walka przeciwko remilitar;1-

12:a<!'jd N:lemlec zachodinich, przeciwko próbom narzu­

cenia przez imperializm amerykański naxodowi nie­

miecikiemu nowe1 odm1any katastrofalnego reżima 

hiitlerowskiego, przy pomocy którego podżegacze wo­

jenni pragnęliby podjudalić i pchnąć naród niem.iec.lm 

do wojny o !POdbój Europy dl.a Ameryki. 

. Odrażające oblicze 
amerykański ego im perializma 

Angielski dy·plomata i pis.am Harold Noi.colson 

w swej pracy poświęconej konferencji pokojo­

wej w Wersału w r. 1919, omawiając spory i rozbież­
ności między dyplomatami krajów anglosaskich i rj)., 

mańskich, przyta(!'].l!ł następującą, nie pozbawioną by­

strości, charrakterystykę po.l;iitykd. amerykańskiiej, wn-. 
d:z:iianej oczyma narodów. 

li. Plany imperialistycznych podżegaczy wojennych a Polska .. 

„Z najmniej przyjaznem przyjęciem naszych dą· 

żeń„. spotkałem się w miejscu, w .którem z~awał?~V 
się, najmniej nale:tało tego ocze~1wać, m1~now1c1e 

w Watykanie„. Poruszam przedmiot dla kra1u ka.to· 

lickiego bardzo drażliwy, ale zarazem bardzo_ waznv 
i wymagający poważnego i ścisłego łraktow~ma. R~~­
różniam kosciół i politykę stolicy apostolskie1. Koś.c1oł 
dla katolików jest władzą, której w rzeczach ~iarv 
są obowiązani bezwzględńe poi:łuszeństwo. Polityka 

watykańska jest rzeczą ludzką,, la~ każ~a ~zecz 1~utz­
ka, nie wolną od błędów.„ Mm~ się zda1e, z.e po lty a 

watykańska popełniła duże podczas wojny bł,dy, 
w szczególności w stosunku do Polski. Stanow~sko 
jej w sprawie polskiej najh:piej określ11; rozmow;a. 1akl\ 

miałem w styczniu 1916 r. z wysokim dygnitarze~ 
waty,kańskim, a z której dosłownie przytaczam częać 
mającą znaczenie. · 

„Zauważyły one na przykł.ad - pisze Nicol­

son - że Stany Zjednoczone na przestrzeni całej 

swej krótkiej, lecz obfitującej w podboje historii; 

~<WSrZe riabiegały o najwyższą cnotę, równm::ześnie 

riaś stale niarusmły swój symbol wiary, wykazując 

na}baJI'dz..iej ordynarny materializm. Zauważyły on~ 

że Amerykanie lubią odczuwać według Jeffersona 

a działać według Hamiltona. Zauważyły one, że ta­

kie zasady, jak równość wśród ludzi, nie były sto­

sowane an.i ~lędem żółtoskórych, ani wrzględem 

Mumynów. Zauważyły też, że doktryna samookre­

ślenia nie dotyczy arn Indian, ani nawet połudn~o­

wych Sta!Ilów. Skłonne więc były ro:zpatrywać „ame­

rykańskie zasady i tendencje" nie w świetle dekla.~ 

racji filadelfijsktlej, leaz: w świetle wojny meksy­

kańskiej, Luizjany, w świetle nie-.iliczonych umów 

z Indianami, które bezwstydnie były łamane zanim 

jesa;cze rLdążył wyschnąć na nich atrament. Zauwa~ 

żyły one, że nawet w zasięgu pamięci współczesne­
go pokoleruie wielkie imperium amerykańskie było 

zdobywane brutaJną siłą: .. " 

Całokształt agresji bloku atlantyckiego godzi w 
Polskę. Lecz szczególnie remilitaryzacja Niemiec 

Z~chodnich, poza swym ogólnym znaczeniem, zawiera 

niebezpieczeństwa ostrzem swym zwrócone bezpośre­

dnio przeciw ·Polsce. Budzenie wśród Niemców na­

strojów odwetowych za pośrednictwem AdeTJ.auerów 

i Schumacherów; przy pomocy zaktywizowanych ge­

nerałów Wehrmachtu hitlerowskiego i kleru niemiec­
kiego, utrzymywanego nominalnie przez Watykan na 

dawnych - choć utraconych bezpowrotnie stanowi­

skach ~ odbywa się pod przynętą nowej napaści na 

Polskę. Podjudzanie przeciwko narodowi polskiemu, 

przeciwko grar;iicom polskim na Odrze i Nysie, prze­

ciwko pokojowemu sojuszowi i współpracy Polski z 

Niemiecką Republiką Demokratyczną - "'stało się me­

t.odą osłabiania rosnącego oporu Niemców na tere- , 

nach Trizonil przy wciąganiu ich w orbitę agresyw­

nych planów amerykańskich, stało się jednym z głów­

nych atutów propagandowych dla zwabienia Niem­
tów, którym W · trzeciej wojnie ·światowej przeznaczają 

politycy dolaroWi niechlubną rolę mięsa armatniego. 
Warto więc przypomnieć, że nie są to bynajmniej 

nowe atuty i nowa ·przynęta. Na odwrót. Państwa im­

perialistyczne zawsze ·były skłonne rozwiązywać spor­

ny układ sił w Europie kosztem Polski. Już we wcze­
snej fazie kapitalizmu, gdy ustalano przy wstrząsach 

i konfliktach zbrojnych granice i tereny działania ka­

pitalistycznych państw w Europie - wykreślono 

w ogóle Polskę z mapy politycznej, mimo jej rozpacz­

liwych zrywów do walki o swoją niepodległość i pra­

·wo do bytu. 
W końcowym okresie pierwszej wojny światowej 

Polska .. sta.la się znowu przedmiotem przetargów i atu­

tem w · rękacb kapitalistygzp.ych, szczegó:nie zaś ar.ie­

zykańskich polity,ków, którzY. mieli niey;ątpliwa - ocho . ..,, 

tę złagodzenia jej kosztem - katastrofalnych dla Nie 

miec skutków tej wojny. Ale sprawę niepodległości 

Polski postawiła w sposób jasny i niedwuznaczny 

przed narodami świata jeszcze w toku wojny rewo- · 

lucja rosyjska, postawili ją Lenin i Stalin. Dlatęgo też 

nie można było wykreślić tej sprawy z porządku dnia 

w końcowym etapie wojn:1. 

Imperializm USA był 
przeciw niepodległości 

zawsze 
Polski 

Jakież stanowisko zajęły w tym okresie w spra-
wie polskiej Stany Zjednoczone? Oto, oo pisze o 

tym bezpośr,edni uczestnik pertraktacji w sprawach Polski 

w roku 1918, Roman Dmowski, w książce: „Polityka 

polska i odbudowanie państwa", wydanej w roku 

1925. Cytuje on wypowiedzi Wilsona w bezpośredniej 

rozmowie, jaką odbył z nim jesienią 1918 r. 
„Wilson: Czyż wam nie wystarczy neutralizacja 

dolnego biegu Wisły i wolny port w Gdańsku?" (R. 

Dmowski - Pisma t. VI, str. 97). 
„Tylko ludzie - mówi Dmowski - nie rm;u­

m.iejący języka politycznego, mogli w wilsonow­

skich słowach „wolny dostęp do morza" wyczytać 
przyznanie nam ziemi leżącej nad Bałtykiem. Ten 

. wyraz „wolny" oznaczał włannie zagwarantowa­

nie dostępu do morza po cudzym terytorium"„. (R. 

Dmowski, Pisma t. V, str. 287). 
Polska mozliwie najbardziej okrojona i niezdol­

na do życia, Polska jako łatwy przyszły żer do po­

chłonięcia przez Rzeszę, Polska faktycznie bez dostę 

pu do morza, posiadająca co najwyżej dostęp do 

portu gdańskiego przez „zneutralizowaną Wisłę" -

Ep_lska. jąką żerowMto amerYkańsklei finanJ1jery, 

Zostałem zapytany: 
- Dlaczego pan idzie z Rosją? . 
- Bo mi trzeba, ie.by Niemcy były pobite. 
- Na cóż panu przegrana Niemiec? . . 

. - Bo bez niej nie bedzie zjednoo~o11;e1 Polski.;. 

Oąząc do zjednoczenia, dążymr. do Polski niepodległe). 

Na to usłyszałem wvbuch śmiechu. 
- Polska niepodległa? Alet to marzenie, to cel 

nieziszczalny! 
Nie powiem, żeby moje polskie ucho było tem 

mile dotknięte. Zapytałem na to: 
- Cóż b:y nam Wa~za Eminencia doradzała? 
- Wasza przyszłość jest z Austrią. 
Temi słowy zalecono mi w Watykanie politykę, 

która w Polsce korzystała z tytułu „niepodległościo· 

wej", Polska niepodlef!ła to marzenie nieziszczalne -

przyszłość jest z Austrią. Sądzę, że stolica apostolska 

była dobrze poinformowana o zamiarach Austrii wzglę 

dem Polski"„. (Roman Dmowski, Pisma tom V, str. 260). 

Przepraszam za nieco przydługą cytatę, ale wydaie 

mi się interesującą nie tylko ze względu na żywą aktual· 

ność opinii Dmowskiego o stanowisku Watykanu w spra 

wach polskich, ale m. in, dlatego, że gdy o polityce Wa· 

tykanu pisze „Trybuna Ludu", to wielu na.szych dostoj­

ników kościelnych składa protesty i poddaje jej ocenę 

J1L .W.!\tpljw_ą_ść, A . Dmowski to chyba nie . marksista, nie 

A z jaką pasją opisywał martyrologię Indian oraz 

okrucieństwo i berzwzględność amerykańskich „pionie­

rów" młody Henryk Sienkiewicz w swych „Listacll 

z podróży" drrukowanych jeszaze w 1878 roku. 
„Na próżno wysyłają poselstwa, które pergamina­

mi, pieczęciami i podpisami dowodrzą swej własności" 

- pisze Sienkiewicz o Indianach. 
„Rząd wywacza dzikim rz.iemię, a biali ją zabie­

rają, i wytępiw~y Indian, zakładają nowe Stany. 

Ale wobec tego, cóż pozos taije czerwonoskórym? Oto 

wojna i wojna, bez nadtlliei zwycięstwa, tylko o 

śmierć". 
Podkreśla1jąc uwolnienia tndioan i ich po'lie>m 

umysłowy Sienkiewicz zaznacza, że „Tiile stoją, na 

przykład, wcale o ·wiele niżej od Kałmuków, Basrziki­

rów i innych plemion koaz.ujących na stepach Rosji 

i Azji". 
„PlemiOl!la te - p'i52.e dałej Slenkiewicz o In­

dianach - bądź co bądź, wyrobiły już peWną cyw-J­

lizację, mogłyby więc postępować i dale j, mogłyby 

. stanąć przy mądrej pomocy i na wysokości na.;;zej 

CYWJliz.acji - gdyby nie to, że ta nasza wynala~ 

postępowanie o wie le kr ótsze, zamiast słabse.ych po­

pierać i wzmacniać - zab ija". 
-(Dalszy ciąiL na str. 3i 
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niczącego KC PZPR tow . Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg rz.e str. 2-ej) 

Jakiej praejmuJącej wym.owy nabiera w naJSrLych 
oczach użyte przez Sienkli.~wdcza zestarw:i.ellllie Incli'a!Il i 
Bae7Jkti!rów. 

D.z:ziś każdy ucwciwie · myślący człowiek mus;i na lo­
sacll tyich ludów przekonać się do jakich skutików 
pr<:JMl.<ieą dwa odmienne s:posQ'by życ:iia: amerykański, 
kaipirtailiisiy=y sposób życia oirarz. socjaili.styczny, ra­
dzJieokd sposób życi•a. Indian amerykańscy „cywilirz.arto­
rzyą wycięli w pień. Baszkk-ia podobnie jak inne re­
publiki radzieckii.e, jest d?Jiś kw.itnącą republiką o bo­
gaitym pnremyśle d rolin.ictwle, o pięknej literaturze, o 
własnych uczelmach i ośrodkach naiukowych. 

W śwtletle di0świ<adm.eń ostatnich kilkunastu lat, 
a w srz.cizególności ostatnich pięCliu lat, wyżej prrz.yto­
czona chairakterystyka naipisana przez burżuazyjnego 
poliityka N:ilcolsona, któremu obca jest analiza mark­
sist9W\S'ka, Zl!lajduje dalsze dobiltne potwierdzenie nie 
tylko w oCfllacll narodów romańskich, na które pow.1-
ływał stię N:icols0tn, lecrz rówllllież naa:odów słowiańskich, 

· a prrzede wsrz.ystkim narodów .Azjli. 

[)rz;iś, kiedy opanowany żądzą podbli.oia cmłego. świa­
ta !ianperdiailizm amerykański przysitąpił do gorączko­
wego uzbr.a•janla nliemieokich i jaipońskich faszy­
!ltów, stawiając na :ich O'Zele rz.woln:ionych z wtlęz;i~mia 
zbrodni0!t'Zy wojennych, kiedy ogniem i żelazem usi­
łuje zdławić i :z;aitopić we krwi walczący o wolność bo­
haiter&k:i nao:ód koreański - oblicze amerykańskiego 
i~rlalirzimu odsłonliło się w całej swej ohydzie. 

Dalecy, rrz.ecz jama, jesteśmy od utożsamiialtliia 
dobrych crz.ęs.fo mtencjd prostego crz.łowtleka w Stanach 
Zjednoczonych, który dosłoWIIllie bi.ecrrz.e głosrzone przez 
ofic:jrailnych polii.rtyków hasła, z bynajmniej nie szla­
chertnymd celami, które przy-św.iecają różnym królom 
stali crz.y kiełbasy, barronom węglowym czy prorokom 
z Wall Street. 

Wz1nóc walkę przeciw 
imperialistycznej propagandzie 

fałszu 
Między masami. P.r~cujący~i Stanów Zjednoczonych 

a rządzącą mm1 imperialistyczną oligarchią Hnan­
s<?wą i~tnieją pr.ze~.i":'ieństwa,. które będą rosły i pogłę· 
biały się. lmpenahsc1 ukrywają swe cele zaborcze i swa 
~gresywność zarówno przed własnym narodem, jak 
1 przed całym światem. Ale ich polityka wojenna musi 
pogłębiać kryzys, a jego skutki spadać będą swym cię­
żarem w coraz rosnącym stopniu również na masy pra­
cujące Stanów Zjednoczonych, pogłębiając ich walkę 
o swe prawa i warunki bytu. Polityka oligarchii finan­
sowej musi prowadzić · do obniżania stopy życiowej mas 
nie tylko w krajach zmarshallizowanych, lecz również 
w Ameryce. Dziś już prowadzi do wzrostu rozterki, sa­
mobójstw, przestępczości i rozprzężenia moralnego. 

. Kierownicy polityki amerykańskiej, szerząc histerię 
wojenną, usiłują przerzucić odpowiedzialność za sytuację, 
którą sami wytwarzają; na ZSRR i kraje demokracji lu­
dowej, na Koree. i Chiny. W tym celu rozwijają niesły­
chaną nie tylko w swych rozmiarach, ale i w swej nik­
czemności propagandę fałszu. 

Sterroryzować ludność strachem, oddziaływać na · 
psychikę mas atmosferą kłamstwa, niepokoju i paniki, 
aby w ten '>posób ogłupić i uczynić ludzi niezdolnvmi do 
trzeźwej orientacji - oto metoda, przy pomocy· której 

. podżegacze wojenni chcieliby narzucić mrok i zasłonę 
na źródła i ogniska zbrodni, a ofiary zbrodni przedsta­
wić jako jej sprawców. Pustosząc Koreę, oddzieloną od 
Stanów Zjednoczonych największym oceanem, military­
ści amerykańscy krzyczą o zagrożeniu Ameryki P.rzez 
maleńki naród koreański, mordując bestialsko kobiety 
i dzieci koreańskie, oskarżają o napaść swe pomordo­
wane ofiary. Anektując ·chińską Formozę i popierając 
zbankrutowany rząd Czang Kai-szeka, posyłają na odle­
głe morza· chińskie i azjatyckie olbrzymią flotę wojenną. 
Czyniąc nieustanne naloty na terytorium Chin i zagra­
żając ich obszarom - agresorzy amerykańscy zmuszają 
zależne od nich narody do potępienia Chin, w stosunku 
do których sami dopuszczają się zbrodni i gwałtu. W ni.? 
dawno opublikowanym wywiadzie, udzielonym kore­
spondentowi „Prawdy" towarzysz Stalin stwierdza: 

„Organizacja Narodów Zjednoczonych. utworzona 
jako ostoja pokoju, przekształca się w narzędzie woj­
ny, w instrument rozpętywania nowej wojny świato­
wej. Agresorskim trzonem ONZ jest dziesięć krajów­
członków agresywnego paktu północno-atlantyckiego 
(USA, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holandia, Lu­
ksemburg. Dania, Norwegia, Islandia) oraz 20 krajów 
Ameryki Łacińskiej„. 

„.W ten sposób ONZ, przekształcając się w na­
rzędzie agresywnej wojny, przestaje być zarazem 
światową organizacją równouprawnionych narodów. 
W istocie rzeczy ONZ jest teraz nie tyle organizacją 
światową, ile organizacją dla Amerykanów, działającą 
dla potrzeb agresorów amerykańskich„. . 

„.W ten sposób Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych wkracza na niesławną drogę Ligi Narodów. Grze­
bie ona tym samym swój autorytet moralny i skazuje 
się na rozpad", 

Rozpętując w skali niespotykanej gonitwę zbrojeń, 
przestąwiając na tory wojenne całą gospodarkę kra]ów, 
związanych paktami i umowami, jawnymi i tajnymi . 
z imperializmem ameryk~ńsk~ro jako promotorei:n no"":eJ 
wojny - podżegacze wo1enm głoszą na wszelki sposob 
nikczemne oszustwo, że to nie oni, ale ZSRR i kraje de­
mokracji ludowej zagrażają pokojowi. 

„Premierowi Attlee - mówił w wywiadzie towa­
rzysz Stalin - potrzebne jest kłamstwo o Związku 
;Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie poko_­
jowej polityki Związku Radzieckiego jako agresywnej, 
zaś agresywnej polityki rządu angielskiego jako po­
kojowej - po to, by wprowadzić w błąd naród an­
gielski, narzucić mu to kłamstwo o ZSRR. i w. ten_ s~o­
sób wciągnąć go drogą oszustwa do nowej wojny sw1a­
tow~j, organizowanej przez koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych", 

Jasne jest, że propaganda imperialistyczna nasta­
wiona jest na otumanienie najbardziej naiwnych lub sła­
bo orientujących się w p()lityce i w zjawiskach społecz­
nych ludzi. Jednak ludzi takich jest wiele w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych. W krajach zaś wyzwo­
lonych już z oków gospodarki kapitalistycznej, propa­
ganda imperialistyczna liczy na niedobitki obszarniczo­
kapitalistyczne, jak również próbuje oddziaływać na 
tych, którzy są jeszcze w niewoli starych przesądów, lub 
dźwigają na sobie spuściznę zakłamanej ideologii bur­
żuazyjnej. Wiadomo bowiem, że całkowite usunięcie tej 
przeklętej spuścizny wymaga długotrwałej pracy wycho­
wawczej, nieustannego rozwoju wiedzy i kultury, cią­
głego podnoszenia świadomości politycznej mas. 

Pamiętajmy więc. że walka z fałszem propagand'!' 
imperialistycznej wymaga od nas jeszcze większego i 
energiczniejszego niż dotąd wysiłku. 

Zadaniem naszej walki z fałszem propagandy im­
pl'lrialistycznej iest :wyiaśn!anie µlasom rzeczywistych 

celów a~esywnej polityki imperializmu i jej źródeł oraz 
wskazywanie, dokąd ona prowadzi. Naszą własną pro­
pagandę musimy opierać na doświadczeniu mas, które 
przeżyły już potworne skutki agresywnej polityki im­
perializmu hitlerowskiego. Amerykańscy podżegacze 
wojenni odradzają i powtarzają politykę hitleryzmu, która 
była polityką agresji i doprowadziła do II wojny świa­
towej. Masy pracujące z własnego doświadczenia wie­
dzą, jakie zniszczenia i klęski niesie wojna dla wszyst­
kich narodów, nie wyłączając tych, których rządy do· 
prowadziły do wojny. Dlatego też masy pracujące pra­
gną przeciwstawić się wojnie. S>ragną popierać politykę 
I>okojową. 

Nikczemność propagandy imperialistycznej oparta 
jest na fałszu, że zbrojenia imperialistyczne mają rze· 
komo na celu zabezpieczenie pokoju. Ale wszyscy ro­
zumni ludzie wiedzą, że pokoju nie zabezpiecza się 
przez rozpętywanie wyścigu zbrojeń, lecz przez rozbro­
jenie i przez politykę pokojową. 

Towarzysz Stalin zdemaskował tę obłudę w spa· 
sób dobitny: 

„Premier Attlee występuje w roli zwolennika po­
koju. Jeżeli on w rzeczywistości jest za pokojem, czemu 
odrzucił propozycję Związku Radzieckiego w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych · w sprawie niezwłocz· 
nego zawarcia paktu pokoju między Związkiem Ra­
dzieckim, Anglią, Stanami Zjednoczonymi, Chinami i 
Francją? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu od­
rzucił propozycję Zwiazku Radzieckiego w sprawie 
niezwłocznego przystąpienia do redukcji zbrojeń, nie­
zwłocznego zakazu broni atomowej? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu 
prześladuje zwolenników obrony pokoju, czemu za­
kazał Kongresu Obro1iców Pokoju w Anglii? Czyż 
kam~ania w obronie poko.ju może zagrażać bezpieczeń­
stwu Anglii? 

Jasne jest, że premier Attlee jest nie za utrzy­
maniem pokoju, lecz za rozpętywaniem nowej, agre­
sywnej wojny światowej". 

ZSRH niezłomnie prowadzi 
pokojową roli tykę 

D ' rnzhrojenia niejednokrotnie nawolvwa6· w 
ONZ i na konferencjach międzynarodowych 

pai1st wo socjalistyczne - · ZSRR i kraje demokracji 
ludowej. O rozbrojenie walczy światowy ruch obroń­
ców pokoju, który w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej znajduje potężne poparcie dla swej walki. 

Politykę pokojową prowadzi ZSRR nieustannie 
i niezłomnie od chwili swego powstania. Jednym z na­
crzelnych haseł Rewolucja Socjalistycznej, która stw-0-
rzyła ZSRR, było hasło wa·łki o pokój. 

Orędownikami pokoju, niezmordowanymi jego 
twórcami i bojownikami bY'li vrodwwtie Rewolucjli So­
cjalistycznej - Lelllin i Stalin. Maorksizm- leninizm 
od zarania ruchu robotniczego wskazywał masom pra­
cującym całego świata, gdzie tkwią prz.yczyny wojen 
~ w jaki sposób masy ludowe IPO\Vlin!ny wałczyć, aby 
się im przeciJWstawić. ·wierny zawsze ideom marksi­
zmu - le.ninramu ZSRR konsekwentnlie w ciągu 33 
lat przeprowadzał politykę pokojową i propa.gował 
z.ahamowanie zbrojeń na wsrz.ystkiroh obradach mię­
dzynaa-odowych, gdzie był reprezentowan,y, a także 
niezależnie od tego. 

Polityka pokojowa ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej zma-jduje swój wyrarz. rui.e tylko w ioh po1iiyee 
za·g'ran.ice;nej, nie tylko w wysdłkach tych państw na 
tereillie mi.ędzynao:od<owym. 

O wysiłkach pokojo,vych, o pracy dla pokoju 
świadczy przede wszystkim to, co stanowi główny kie­
runek "'.ysiłku danego kraju w jego ekonomice, w 
produkcji. Któż może zaprzeczyć, że wielkie budowle 
komunizmu w ZSRR, które koncentrują d-:ziiś uwagę 
całego społeczeństwa radzieckiego, że olbrzymie prace 
nad użyźnianiem pustyń, nad rziatbe2lpli.ecrz.enii.em leśny­
mi pasami ocruronnymi roe:ległych terenów, naiwie­
dwnych przez posuchę, że potężne hydroelektrownie 
i kanały, które budują narody rad01'.eckie, aby podnieśc 
jesw.ze wyżej S!Wą produkcję rolną, że nieustanny 
i meporównywalny z żadnym na śwJecie krajem 
WZTOSt kultury, sztuki, narukii w ZSRR, że ta wspa­
niała i wielka ' pokojowa praca 200-miUonowego spo­
łeczeństwa socjalistycznego dominuje dziś w całym je­
go życiu j pracy. ' 

Twórcza pokojowa praca 
główną troską narodu polskiego 

I któż, jeśli nie jest łotrem i kłamcą - może za-
przeczyć, że w Polsce WJ:e "PrnOa nad odbudową 

mtliast i wsi, że nacr:ód polskli. odbudowuje· z grrurz.ów w 
najwyżsrz.ym tempie, na jaiklie go stać, swoją stoli.cę, któ 
rą zbw:rz.yli 'innper.i·a:liści hiitle;rowscy - wł.a.śnie ci sami, 
których dziś podjudza do nowej wojny imperializm 
anneryłm·ński. Kitóż śmie zaprzeczyć - prócz s·podlałych 
do cna wyrzutków emigracyjnych-że masy pracują­
ce Polski z og.romnym zapałem uprzemystawiają 
swój kraj, budują nowe fabryki traktorów, maszyn 
rolniczych, nawozów, samochodów dla rolnictwa. Ze 
wzrasta w Polsce z roku na :rok wydobycie węg.La, 
budują się nowe kopalnie i huty, budują się nowe fa­
bryki i nowe osiedla wokół nich, że wzira.sta z · roku 
na rdk produkcja przemysłu w takim tempie, jakiego 
nie rmały kraje kaipiitaJi\Słtycrz.ne. że Plan 6-·letnii -
plan wyrwania Polski z zacofania okresu kapitalisty­
cznego, plan przekształcenia Polski z ubogiego kraju 
w ł"ra\i S'iI1ny i bogiaity, polski lud pra.oujący wykonuje 

i będme wykonywał z nadwyjiką. Któż może oo,prze­
czyć, że ta wiellka pokojowa praca stanowi główny 
wysiłek i główną troskę narodlll polskiego. Ze naród 
pol~k!i. ma świadomość, że tą swoją potężną, ofi.arną 
i szlaohetną pracą umacnia n~epodległość Polski i uma­
cm:ia pokój na. śwlieClie ! 

A co czynią kraje kapitalistyczne - już mówtlłem. 
Kraje kapitalistyczne przestawiają całą swoją ekono­
mikę na tory prodiukoj;i wojeilJilej. 

Do jakiejże nikczemnej perfidii trzeba dojść, aby 
w przekupnej prasie i przez dZliesiątk!i. stacji radJ.o­
wy.ch we wszystikich sto1icach kaipitafilstycznej Europy 
szerzyć bez przerwy właśnie w językach narodów bu­
dujących socjalizm - że to nie imperialiści przygoto­
WUJą wojnę, lecz ZSRR i kraje demokracji ludowej, 
że nie imperialiści się zbroją, a państwa socjalistyczne, 
nie imperialiści zagrażają pokojowi, lecz ZSRR. 

W tej zakłamanej i bezwstydnej propagandzie 
fałse.u najbardziej haniebną i plugawą rolę spełniają 
titowskie agentury imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych oraz starzy chwalcy imperializmu z prawicy 
socja1ldemokraif;ycrz.nej. .W rama<:h pot.i-tyki wojennej 

amerykail.skich agresorów blok tirtowsko-sooja.1demo­
krartycmy specjaiłizuje się w akcjli dywersyjnej i oszc.zer . 
czej ·v ruchu robotniczym i w vbozie obrońców poko­
ju. Po rychło rz.bankrutowanych próba1oh dywers.jli. ide­
ologicznej pmy pomocy „teoryjek" kosmopol:Ltycz­
nych prawica socjaldemokratyczna wespół z gangste­
rami titowskimi usiłuje jesz.cze manipulować :zJeża­
łymi frazesami syndykalistyc:mymi o bezspornie fa­
szystowskim zapachu, równocześnie zaś operuje z lo­
kajską gorliwością na odcinku najbardziej wyuzd.a'­
nych i rozwydrzonych kłamstw i oszczerstw przeciw 
ZSRR i krajom demokracji lud~J\vej. 

Należy i można do wo1ny 
n1e dopuścić 

Aby uzasadnić i ułatwić politykę wojenną im­
peri1a.Uści rozpętują histerię i panikę wojenną. 

Qg.a.rnfa ona - jak to stwtlerdrzil stary podżegacz wojen 
ny Hoover - w więksrz:ym znacxn<ie stopniu same Stany 
Zjednoczone niż inne kraje, dla których jest głównie 
przeznaczona. Wojna w Azji toczy się od 8 miesięcy, 
a jej skutki dla Stanów Zjednoczonych pogłębiają 
rozgardiasz w świecie kapitalistycznym. Okrzyczana 
i reklamowana od ,chwili zakończenia II wojny świata 
wej „potęga militarna" Stanów Zjednoczonych, która 
miała bez wielkiego trudu· zdobyć świat, gdy tylko 
zechce, potknęła się i skompromitowała w wojnie z 
małym i słabo uzbrojonym narodem koreańskim. 

„.„Chodzi o to - mówi towarzysz Stalin - ż_e 
wojna ta jest wyjątkowo niepopularna wśród żoł­
nierzy amerykańskich i angielskich. 

Istotnie, trudno przekonać żołnierzy, że Chiny, 
które nie zagrażają ani Anglii, ani .(\.meryce i kto­
rym Amerykanie zabrali WYSpę Taiwan - są agre 
sorem, podczas gdy Stany Zjednoczone, które za­
garnęły wyspę Taiwan i posunęły swe wojska aż 
do granic Chin - są stroną broniącą się. Trudno 
przekonać żołnierzy, ie Stany Zjednoczone mają 
prawo bronić swego bezpieczeństwa na terytorium 
Korei i nad granicami Chin, podczas gdy Chiny 
i Korea nie mają prawa bronić swego bezpieczeń­
stwa na własnym terytorium lub nad granicami 
swego państwa. Stąd niepopularnoęć wojny wśród 
żołnierzy anglo-amerykańskich. 

Rzecz zrozumiała, ie najbardziej nawet do­
świadczeni generałowie i oficerowie mogą ponieść 
por. i:k~~. jeżeli żołnierze uważają, że narzucona im 
wojna jest głęboko niesprawiedliwa i jeżeli wobec 
tego wykonują oni swe obowiązki na froncie for­
malnie, bez wiary w słuszność swej misji, bez en­
tuzjazmu". 

Tym niemniej wojna się toczy, a groźba, że może 
łatwo rozszerzyć swój zasięg, jest groźbą, z którą li­
czą się ludzie we wszystkich krajach świata. Tę groź 
bę powiększa forsowana przez imperializm orgia 
zbrojeń. Nic dziwnego, że największą dziś troskę wię 
kszości ludzi stanowi troska o pokój. Dlatego też poli 
tyka pokojowa ZSRR i krajów demokracji ludowej 
znajduje coraz szersze poparcie w masach pracują­
cych i wśród l'll.d2ii p00tępowycli. crałego św.ia.ta. 

Awanturniczość polityki imperialistycznej, nie­
pewność jutra, fałsz jako główny oręż ideologiczny 
i propagandowy, pogarda dla człowieka, dla ambicji 
i godności narodowej zwasalizowanych krajów, głębo 
ki upadek ideowy i moralny - oto czynniki, określa 
jące treść życia pod dyktaturą imperializmu amery­
kańskiego. Odpycha ona, niepokoi, oburza wielu my 
ślących i uczciWYch ludzi. Na tym tle rozwija się, 
potężnieje, rośnie wielki światowY ruch zwolenni­
ków i obrońców pokoju. 

Każdy człowiek zdaje sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa napiętej sytuacji międzynarodowej. Impe­
rializm gnije i szamoce się w ciężkiej chorobie kry 
zysu; który pogłębia obłędne awanturnictwo chciw~j 
nieopanowanej w żądzach panowania i wyzysku oli­
garchii dolarowej. Nagromadziła ona i posiada w 
swym władaniu potężne środki techniczne i materia! 
ne, które usiłuje zamienić w siłę niszczącą. Dlatego 
polityka wojenna imperializmu stanowi poważną 
groźbę dla ludzkości, dla jej rozwoju i postępu, dla­
tego nie wolno nam jej lekceważyć. Nie lekceważą 
tej groźby miliony prostych ludzi we wszystkich )fra 
jach świata, nie lekceważą jej polskie masy ludowe. 
Stawiają one przed sobą codziennie niepokojące ich 
pytanie: czy wojna jest nieunikniona? 

Na pytamJie to pao:tia nasza musi dawać masom 
jasną i stanowczą odpowiedź: Niaileży i możina do woj­
ny nie dopuścił. 

Wojna jest potrzebą i nadzieją imperialistów -
tyranów, ciemiężycieli i ludobójców - jest ona rz;a­
machem i zbrodnią przeciw ludzk2ści. Wojna jest wi 
domym objawem bankructwa i upadku imperializ­
mu jako ustroju społęcznego, dowodem jego głębo­
kiej zgnilizny. 

„Kto mówń, że wojna. jest ndeulilliJkiniona, ten suka 
luje ludizkość" - głosi słu$Z!Il!ie uchwała II Sw.i.a­
towego Kongr€SIU Pokoju. 

Na pytanie czy nowa wojna światowa jest nieu­
nikniona - towarzysz Stalin daje następującą odpo­
wiedź: 

„Nie! Przynajmniej w obecnym czasie nie moż­
na uważać jej za nieuniknioną. 

Oczywiście, w Stanach Zjednoczonych, w An­
glii, jak również we Francji istnieją agresywne si­
ły, pożądające nowej wojny. Potrzebna im jest woj 
na dla otrzymania zysków nadzwyczajnych, dla o­
grabienia innych krajów. Są to miliarderzy i milio 
nerzy, traktujący wojnę jako intratny interes, da­
jący kclosalne zyski. 

One to, te agresywne siły, trzymają w swych rę­
kach rządy reakcyjne i kierują nimi. Równocześnie 
jednak · boją się one swoich narodów, które nie chcą 
nowej wojny i są za utrzymaniem pokoju. Dlatego 
też starają się wykorzystać reakcyjne t'ządy w tym 
celu, ażeby omotać swe narody siecią kłamstw, 
oszukać je i przedstawić nową wojnę jako obron­
ną, a pokojową pol.!itykę kra1jów miłu:jącyob pokój 
- jako agresywną.- Starają się oszukać swe naro­
dy w tym celu, ażeby narzucić im swe agresywne 
plany i wciągnąć je do nowej wojny. 

Dlatego właśnie boją się kampanii w obronie 
pokoju, obawiając się, że może ona demaskować 
a.gresywne zamierzenia reakcyjnych rządów„." 

Op.anowanlie niebezpieczeństwa agresji imperiali­
styczny( '1 jest konieczne i realne p0d warunkiem 
czynnej i trwałej mobilizacji wszystkich sił postępo­
wych w obronie pokoju. 

Zbrodniczą dywersję wrogów 
narodu likwidować bez reszty 

Ruch bojownillków i obrońców pokoju jest nowym 
wielkim i doniosłym ruchem społecrz;nym, któ­

rego nie było - w skali światowej i w rzorgallllizowa­
nych forma.eh - w okre&ie przed drugą wojną ŚVv':ia­
tową. Ruch ten odzwierciedla nowe procesy srzybkiego 
WZirOStu świadomości milionowych mas ludZiklich pod 
wpływem dośwd•adczeń minionej wojny i potwornych 
klęsk, które wyrządziła luOOkoścd. Miil.iony ludrz.i inte-

res.u.ją się sytuacją międ2y.naa-odową i śled~ m jej 
rorz.wojem. . 

W Polsce Ludowej św.iaitowa wa•łka w ob~ po-: 
koju 1Zll1'a:jduje żywy oddźwiięk wśród mas pracuoących. 
świ<adcey o tym akcja. podpisów pod AiPeI~m S7Jtok~ 
holmskim, w której uczestmdozył cały nao:ód. polsik:, 
świadczy o tym wtl.elkie poruseeme w całym narad.zie 
w zwiazku z II Swiarowym Kongresem Pokoju, w cz.a­
sie którego stolica Polski stał.a Slię Stolicą Pokoju. 
w corarz. więl~ym stopilliu rośnie u nas świadomość 
tego, że wa.lka w obronie pokoju dotyczy k.ażdE'.go i 
wsq,ystkich, że wiąże się ona jak n.a1jści5led rz; codzJiemią 
pracą całego narodu, z treścią i kierunkiem tej prac~. 
Z tego wynika. że walka o poikój musi mieć opare1e 
w pos.tawle całego na•rodu, że musi mieć charakiter 
S<Zerokiego frontu ogólnonarodowego. 

Jak to należy rorz.umieć? 

Nie ma u nas w Polsce zbyt wielu ludzi, o których 
można by powiedzieć, że po:agnęliby wojny. Ta.kich 
ludzi w społeczeńs·twie • nasrz.ym znalazł.aby Slię tylko 
nikczemna garstka, są to n.a ogół wykolejeńcy, o któ-
rych zbyte=ym byłoby sdę rozwodcić. Nie woilno 

nam jednak zamykać oczu na fakt, że nawet nie!l:icz­
ni dywersanci i agenci obcych wywiadów, rekr.uitują­
cy się głównie spośród nliedobitków obs·zao:niczo - spe­
kulanckich. mogą przez dywersyjne plotki i propa­
gandę szeptaną wyrządzić srz.kodę, tym batrdziej, że 
zakłama•na aż do id:iotyzmu lec:z k·rzykliwa. propagan­
da radiowa imperialistów usiłuje pmesączyć się do 
najbardziej CZJacofanych zaka.mM-ków naszego życia. 
Ta zbrodndcrz.a dywersja musi być z.Jtlkw.idowana bez 
reszity. 

WaiJika o pokój je\Słt to tego rodzaiju walka, w któ­
rej naród na·srz. powinien być jak najbao:~ej jednolity. 
Z tego bowiem co już powied~ia.łem wyn:illrn jasno, że 
walka o pokój jest w obecnych warunkach najwyż­
srz.ym obowiązkiem patriotycznym .n ogólnoludrz.kim. 

W ja•J„im znaczeniu politycznym możemy mówić 
o froncie ogólno - narodowym? 

Wiemy, że zagadnienie jednośoi narodowej w wal­
ce o wyi?:Wolenie, które miało sens postęp9wy w okre­
sie naszych powstań na·rodowych w wieku XIX 
w okresie wschodzącej lliniń ~jowej pol.skiiej bw:­
żuarz.j:i - w następnych ~esięoioleciiaoh w ręka.eh 
endecji, piłsudcrzyrmy, prawicy PIPS a pómdej reżimu 
sanacyjnego stało się hasłem S2lalłbliercrzym. W tym 
okresie, kiedy bur:iiuatja JPOlskia sprzęgnięta z obS©ar­
niotwem była już klasą wstereną, klasą, której i!l1te­

resy kolidowały rz. interesami nairodu, klasą która co­
rarz. bardzied wchodziła na drogę rldrady nao:-0dowej -
w owym okiresie hasł<l :frOnitn DBJrodowego było w j.ej 
ustach :iJnsto:iume<ntem obe-zwiładniama mas robotni­
ozych, ohłopskiich i d.rob:nomieszc:zaństwa miejskiego 
crz.adem roz,pailonego do białości nacjona.lliiaJmu lub, za­
pożycrronych iz hi<tlerows<kliego ~ teoryijek m­
sistow&klieih. 

Chodziło o to, aby llistk:iern !igowym takiej kalry­
k<altucy frontu narodowe.go msłondć odo:a.:ilatjącą na­
gość rz.dirady i zapITZJaństwa rzą<W;ącej klasy wyeyskli­
wamy. Polityka tej klasy .doprowadrzliła Polskę do ka­
tastrofy wrześn:iowe\i z całym ogromem ofi.ao:, rzll'lliElrlmeń 
i cierpień, krtóre siały się ud21iaiłem. narodu. 

Dziś wszyscy oglądać mOOe!ny z obmy~em tę 
garstkę baclm'wtów, która, rllOO!larziłszy się na emigracji, 
stoczyła się na samo dno zapmaństWla i 2ld!rady. S;pme­
dają się oilli hurt.em i w deteilu kiaridemu wywtladowi 
imperialistyczmemu, krtóry chce :ich kupić. Te gryzące 
s:i.ę nawrz.ajem kli<2k<i emigracyijne baijduirzą o jiaiklimś 
m.iędzymorau" i aby dogodrllić swemu aanerykańskie­
~u pryncypa'1:owi licytują stlę w · wykpiwain:iiu suwe­
rennośai. n~j, _a rów.nocześnie są,ennuiją haseł­
kiem jedności na.rodowej. 

Po<lstacr:.załe emi-g.racyjne sy['eny o głoWlie faszysty 
i ogonie ameryka.ńs<k:i.ę.go srzpie,ga zerkają oor~ czuled 
w Sltronę Trioon:ii i iP<JSyłają w korikul'y $1WO!lch An­
dersów Hutten - · Czaipskich i . Ma<ClkliewtlicOOw, aby 
śladaimi "e<nerała Prclmli sprrz.eda'W'ać obałamuconych 
emigrantów polskich na mięso airma<tniie mtlerow­
sklim generałom. 

Zwalwailliśmy i demaskowal!iśmy tyeh vn:ogow ludu, 
kiedy przykryW0Ili się :fir.arl:eologią endeoką crz.y chadec­
ką, ludowcową, crz.y pepesowską, ?Wn<>w~ C:-~ napra­
wJaoka. Dziś sami stlę demask\l(ją Jako n<aJmn01 amery-
kańsko - hitlerowscy. · 

Klasa 
_siłą 

robotnicza kierowniczą 
frontu narodowego 

Nasza par~ia . w ciemną no~ hitlerowskiej niewoli 
okupacyinei wysunęła boiowe hasło frontu na­

rodowego dla walki z niemieckim najazdem i front ten 
zwycięsko budowała, grupując najlepsze siły narodu do­
koła Krajowej Rady Narodowej. Staliśmy twardo na 
stanowisku, ie frontowi temu powinna przewodzić klasa 
robotnicza, gdyż spełznięcie na tory t. zw. Rady J~­
dności Narodowej, której ster trzymały w rękach parhe 
burżuazyjne - jak to chcieli odchyleńcy prawicowo­
oportunistyczni - doprowadziłoby niechybni~ :W~kę 
narodowo-wyzweleńczą do zguby, do zaprzedama się im­
perializmowi anglosaskiemu. 

Dzięki tej patriotycmej, konsekwentnej. pod wzglę­
dem klasowym i narodowym, postawie, dzięki sojuszowi 
z wielkim Związkiem Radzieckim, dzięki pomocy bo­
haterskiej Armii Radzieckiej Polska została wyzwo­
lona. Władza ludowa przystąpiła do budowania Polski 
na nowych, socjalistycznych zasadach. Dzięki temu dziś 
możemy stawić czoło wszelkim niebezpieczeństwom gro• 
żącym ze strony imperializmu amerykańskiego. Dziś, 
gdy niebezpieczeństwo agresji amerykańskiej · zagraża 
światu, świadomość amerykańskiej przemocy i utraty 
niezawisłości przez kraje zachodnia-europejskie coraz 
bardziej już dociera do milionów ludzi, stanowiąc pod­
stawę szerokiego, narodowego . frontu walki o pokój 
i o przywrócenie niezawisłości tych krajów. $wiadczy 
o tym bohaterska walka milionowych mas we Francji 
i Włoszech. Przewodzą w tej walce partie komuni­
styczne, niezłomne orędowniczki wolności i niepodle­
głości swych narodów. 

Cenny pod tym względem dokument przedsta"Wła 
ogłoszony niedawno program Komunistycznej Partii ka­
glii, w którym czytamy między innymi; 

· „Po raz pierwszy w swych dziejach kraj nasz 
utracił niezależność i swobodę działania w dziedzinie 
polityki zagranicznej, gospodarczej i militarnej, podpo­
rządkowując się obcemu mocarstwu - Stanom Zjedno­
czonym. 

Przywrócenie niezawisłości narodowej W. Bryta­
nii, którą zaprzedali przywódcy partii konserwatywnej, 
liberalnej i labourzystowskiej, jest nieodzownym wa­
runkiem odrodzenia Anglii, jej postępu politycznego, 
gospodarczego i społecznego. 

Wzywamy wszystkich prawdziwych patriotów, a&y 
zjednoczyli się w obronie brytyjskich interesów naro­
dowych, w obronie niezawisłości kraju. 

Wypowiadamy się za wolną, silną niezawitł' 
Anglią 

· łDalszy ci~ na str. -4) 
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F t<>11fy aarodowe w krajach zachodnio· europejskicn 
~a walki o pokój i o przywróceil.ie niezawisłości. Wf• 
m1t.ającc z konkretnej sytuacji w tych krajach, H, sprzy· 
mieneńcami w naszej walce. 

T~eść- naszego hasła 
narodowego wal ki o 

i Plan 6- letni 

frontu 
pokój 

A jakĄ treść polityczną my wkładamy w nasze ha­
sło frontu narodowego walki o pokój i r ealiia­

e;ę Planu 6-letniego? 
Dziś występujemy 'z tym hasłem, aby mocniej jesz?ze 

:riewrzeć szer egi milionów Polaków. 
Nie jest przypadkiem, że hasło to dziś właśnie u 

n. S2!CZególnie wysuwa się na czoło. Złożyły się na to. 
tnrr óZynniki: 

Po pierwsze, niebezpieczeństwo wojny, nie-
hezpi~zeń~two agresji amerykańsko-hitlerowskiej stało 
się w ostatnim czasie znacznie o~ trzejsze. $wieżo jesz­
c.r:e tnamy w pamięci całą J!rozę ubiegłej wojny, pa­
mięta.my - dobrze pamiętamy - zwierzęce oblicze hi­
t lerowców, obecnych pupilów amer)ka1iskich. Dziś wy­
ciągaj!\ oni swe drapieżne łapy zarówno po nasze. Ziemie 
Zachodnie , jak i po całą Polskę, którą chcą mieć pod 
swoim outem. Wiemy, co oznaczałby pochód hord 
hitlerowsko-amerykańskich: ~mierć, l!łód i kalectwo. 

Czyż znajdzie się choć jeden uczciwy P olak, k tóry 
,,,. wobec tych zbrodniczych pJanów nie zajął jasnego 
i zdecydowanego ,slanowiska? Czyż może być Jia to 
inftll odpowiedź niż zwarcie szere,:?ów w NaroC!owym 
Fr o11d e walki o pokój i Plan 6-letni? 

P o wt ó r e, imperializm amerykański w oparci\! o 
t. zw. pakt atlantycki i Trizonię, w której znów uzbraja 
hitl~rowskie hordy i oddaje władzę w ręce zbankruto· 
wanych hitlerowskich generałów - zagraża naszej nie· 
podległości. Chciałby przekształcić Polskę w swoią ko­
lonię, w surowcowy hinterland rządzony przez hitłerow· 
skich gauleiterów. 

Czyż znajdzie się choć jeden uczciwy Polak i pra-w~ 
ClziwT patriota, który by nie zacisnął pięści w odpo­
wiedzi na te nikczemne plany i zakusy? 

Czyi; może być na to inna odpowiedi, niż zwarcie 
~re!!ów w Narodowym Froncie wałki o pok ój i Plan 
6-letni - rękojmię naszego uprzttnyslówienia, 1lasze1 
si4' i suwerenl'łOści? 

Naród polski staje się 
narodem socjalistycznym 

kwldacja u.rodów b!M.'żua:tyjnych w żadnya .razie 
nie oznacza likwidacji nat'odów w ogóle, lecz likwi­
dację zaledwie tylko burżuazyjnych narodów. 

Towarzysz stalin n~dkreśla, 7.e nowe, socjali­
styczne narody są bardziej zwarte niż jakikolwiek ~a 

, r ód burżuazyjny, gdyż „wolne są od nie dającycll się 
pogodzić przeciwieństw klasowych, które zż«;tają na­
rody· burżuazyjne i są o '\\•iele bardziej .ogolno-naro 
dowymi, niż jakikolwiek naród burżuaznny". 

W świełle tych słów 9'lw~rd:alć należy, :i.e wpraw­
diz:ie ma.m v jeszcee u nas pr-~ediwieńst wa klasowe, ale 
nierzia;przeC:.l.lłlnym jest, że p<>eunitl4śmy slię jui ©nacz­
nie po drodze p rzeks:d alcania się w naród socjailistycz 
ny. Dlatego obecny n&i'ód polski, używając s.łów to­
wa;rzysza Stalina. je!A: o wiele ba1·dlciej ogół.no - naro­
dowy niż był kiedykolwiek nairód polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego wysunięte pl'!lez l14l'S hasło 
frontu narodowego Q!ZJ1ae121a zwarcie szeregów na.rodu 
p1~eksz.talcają.:eu !łi~ w naród socjaUsty~y - Pod 
przewodem kla-sy robotn:iCllej - w walce o najważ­
niejsze cele oaómo - n arodowe. jakimi są: pokc>j, za­
bezpiec?,enie niepodległości i realizacja P lami 6-let­
niego. W tym wlaśnie. a nd e w innym sei'ISie - jakoś 

ciowo różnym od poprzednich hasel wysuwamy 
hasło ogólnonarodowegd frontu walki o pókój i re-
alizację Planu 6-letniego. • 

Likwidując klasy pasożytniare. pozosta~a.my wy­
chodźcom z .tych klas drogę do włąC2Emia saę do no­
wej społeczności narodowej poprtel!'; udział w pracy 
produkcyjne'j. pcp:r-.t,ez udzi3ł w pracy całego narodu. 

Uma-cniając front narodowy walki o pokój i re­
a•lleację Planu 6-lelniego, najskuteczniej wzmacniamy 
siłę nacro<lu, rz;iapewniamy mu na}pomyślniejsre warun­
ki rorzkwitu w opal.'ciu o przebogatą, w!elo,viekową i 
chh.fbną jego spuścitr.hę i f)oprit.ez nieustanne wtlloga­
cante naszej skarbnicy naa:od-0\\rt!j, naszego wkładu do 
ogóJ.no.lud!l.lkiego dóeta pokoju i postępu. 

Walczyć z oportunizmem 
i sekciarstwem 

W alka o pok~j .jest dzi~ na~~elnym i. na~~nieł· 
siym zadamem naszeJ Part11 - tak Ja k 3e„t naJ­

waż11lejszym zadaniem wsżystkich partii robotni.czych 
w całym ś\viecie i wszsstki<'h pastępoW-ych i ucze1wych 
ludzi. Zadania Partii si). 11ieodląc11:ne od troski o po­
lityczne i organizacyjńe kierównictwo w tej walce. 

Gdy mi>wimy o ezere-kim froncie o,góln0rnarodo­
wyn1 w wAlcl! o 'pokój, to w dziedzinie organizacyjn~j 
chOdzi o ;to, aby więkst~ć ludzi, pragnących p<>kOJU 
z<>rga11izo\fać do aktywnej 'i Mia!'nej walki w jego 
ob1'onie. Na pozór jest tó zadanie jak gdy~!. nietrudn~, 
gdyż wiemy, że ·~dększość ludzi rzeczyw1se1e pragn~e 
trwałego pokoju. W rzeczywistości jest to ZB;dame 
wielkie i niełatwe. Ujęcie organizacyjne mas m~?r: 

po trzecie, nawołujemy · do skupiania się w ganizowanych, r ozbuiizenie w nich trwa!ej akty-wnosc1, 
·szeregach Frontu Narodowego, bo robotnicy, ez1ljności gotowo!ci do ofiarnego wysiłh-u spałeczne­

chłopi pracujący i inteligencja pracująca ' stanoWią go, poki~rt>wan:ie masami nie tylko prag~ącymi :PO: 
trzon naszego narodu. Naród polski na przestrzeni koju, ale l'O'Zumiej~cymi już jak skutecmie. walcz.ye 
~ów ulegał głębokim prle'O'brażeniom i d~ wkra- · doś d 
cza w okres swego rozlcwitu, gdyż staje się narodem 0 pokój - to zat'lame, jak lnetny z wia ~enia., 
soejQ}jstyeznym. ttudne. 

A jak to zagadnienie kształtowało się bistofycz- Może ktoś }>'()wiedzieć: J ak to ! Zeb'rąli-śtny 18 mj.. 
~? W okresie rozdrobnienia feudalnego, w okresie lionów podpisów pod Apelem Sztokholmskim, m.1ll!1Y 
prżedkapitalistycznym, mniej więcej do końca XVIII w k;r:iju tyle to tysięcy k~itetów pokoju, cóż tu w1i:e 
wiekll, rozwijała się narodowość polska. Istniały wte trudnego? 
dy dopiero elementy przyszłego konsolidowama się Oczywiście, zebranie pc>d-p'86'w było piękni~ prze­
narodu, jak ję7.Yk, terytorium, W6pólnót.a kułt.U- .prowadzonl! ak~ja, ale wy.rażało tylko _dekl~rac}ę po~­
ralna itp. Szlachta sama się wówczas kt'eowała „na- pisanych wyrażało ich wolę w okreslone1 spl'&Wle 
rodem szlacneckim", pozostawiając poza jelO n a -wia- Apelu s~tokholm.skiego, ale nie ich. trwał, akt;r1\"llość. 
l!em mieszczan i chłopów. c~ujnOść i got.owo{;ć e. lllt&łego, Cl!f1a.ri1ego wysiłku ua 

W wieku XIX uformował się naród polski "' ma necz sprawy pok~ju. . 
l!!!Młiu współczesnym, którego obłieice kształtowała Pog·lą<l, że p<>dpiswe Apelu, zedeldarowame •. że 
btll'ŻUazja sprzęgnięta ze szlacheckim ziemiaństwem, sił jest zf.·olennikiem pokojll jeet jui ~rc7:8-Ją~ą 
a więc naród burżuazyjny. Inne klasy, mimo ich li- forma udzialu w ..,.,alce 0 pakój, samouspoka3an1e się 
czeboości, podporządkowane bul'żuazyjnej h egemo- liczeb.no-t'ciit komitet6w t><>koju _ jest objawem ni~: 
md, l'l!ie ~ w fOll'tTlow~ni'U i k!!l:llfiałtowtloiu obli- bezpiecznym. Nie należy 7.w{!iać zadań walki o pok.o} 
eza naród.u decydlljącej roli. tylko do form pi·opłtgandow~ch i de~laraty1\rnych. • 

DojE<!ie do władzy pclski~j klasy rc>botniC:Z~ w Wielu naszych towa.riygzy &'t-Zes11y podobnyiw,1 
lubt 1944 rozpoczęło m>wy okres historyczny - prze skłonnościami. · 
kształcanla narodu burżuazyjnego w nar6d socjali- Niebezpieezn4 i !lzczet6-ll\i4! Mkodli~ą lff:łonnoścq 
styczny, o nowej strukturze gospodarczej, o nowym -wielu towai-.:yszy jest chęć l'AlltępOwał\Ja i:racy pro­
składzie 'klasowym, o nowym obliczu móralno-poli pagandowej i orgal:łizacyjnej przez mee]\a.n1cz.ne me-

1:!"CmJai;16d nasz prz.w.rtt•a ...._ ,.. obecn;rm etapie h'i· tody i karyg<:Hine -®żywa.n.je tych łub iNlych fona 
~UJ ~ H .... ~ władzy dla ,,ułatn.nia" &oł>ie pracy - oc-&ywiście na 

storycznym najgłębszy proces przekształcań.ia si~ tyll.;o w a>kcji J)Okojowej. 
i przerastania w spoteczeństwo socjalistyczne. Pr~ll Można by J>l'ZY. toczyć cnu.... litanię przeróżnych 

stoeunku do tych ka.ry.godnych obja wów ze .strony ko­
mitetów wojewódzkich. O obowi!łzku czujności wobec 
-wroga klasowego mówiliśmy na III :Plenui;n K~, ale 
j~k stosunki pod tym względem wyglądaJą . Jeszcze 
d11:iś w wielu organizacjach partyjnych poW1ed11:ą tu 
za.pewne występujący w dyskusji towarzysze. Ja tylko 
przy tej okazji nadmienię kl'ótko, że stosunek do wy­
konywania podjętych uchwał partyjnych i kontrola '-'IY: 
konania tych uchwał jest jedną z głównych słabości 
naszej pracy partyjnej, z którą powinniśmy jak naj­
rychlej skończyć. 

Plan 6-letni- to plan wzmożenia 
naszej siły 

W alka o pokoi wiąże się jak najściślej - jak to już 
podkreśliłem we wstępie - z naszą walką o 

Plan 6·letni. Bo Plan 6-lelni - to plan likwidacji na­
szej słabości - zacofania, a więc i bezbronności. Ln­
perialiści narzucają s.wą wolę przede wszystkim krajom 
słabym, zacofanym, bezbronnym. Słabość gospodarcza. 
kraju - to pokusa dla imperialistów, którzy się wcis·· 
kają do słabego kraju, działając albo przemocą. albo 
l. zw. pomoc11, która również może się stać swoistą 
formą przemocv. Każdą np. pożyczkę zagraniczną z 
krajów kapitalistycznych usiłuje się łączyć z narzuce· 
niem krajowi. korzystającemu z pożyczki, warunków za· 
leżności gospodarcźej i politycznej. Byli i u nas tacy, 
którzy dowodzili, że. bez pomocy pieniężnej z Ameryki, 
czy z Anglii, Polska n ie da sobie rady. Jesteśmy dziś 
szczęśliwi, że dzięki braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego daliśmy sobie doskonale radę bez pomocy 
amerykańskiej. Mamy przykład, jak wyglądają kraje, 
które ta pomoc podtrzymuje tak, jak sznur powieszo­
nego. 

Plan 6-letni wzmacnia siły Polski i wzmacnia jej nie· 
zaleź11ość, a wraz z ' tvm wzmacnia wkład Polski w 
ogólnoludzkie dzieło ooko'ju. 

Aktywność w walce o pókói oznacza więp codzienną 
pracę każd"'j!o z nas nad umacnianiem sił Polski Ludo­
wej, nad umacnianiem jej hazy ekonomicznej, nad 
umacnianiem jak najszybszego wzrostu jej sił wytwór· 
czych, t. zn. jej przemysłu, transportu, żeglu)!i, jej rol­
n ictwa a wraz z tym wszystkim jej kultury, gdyż kultura 
jest niewątpliwie ważoym czynnikiem siły narodu. 

Aktywność w walce a pokój - to przyczynianie się 
ze wszech miar i na każdym kroku do realizacji naszego 
P lanu 6-lelniego. 

Jakież podstawowe wymagania stawia przed nami 
realizacia tego planu? Poniewat będzie o tym szcze· 
gółowiej mowa w następnym referacie tow. Minca -
ograniczę się do krótkiej!o tylko stwierdzenia, ie pod­
stawowymi warunkami dalszej pomyślnej realizacji na­
szych zadań gospodarczych są: 

zwartość i ofiarność polskich mas pracujących 
a - milionów robotników, chłopów i inteligencji 

pracującej. 

b zwiększanie wydajności pracy i dalszy jeszcze 
wydatniejszy rozwój współzawodnictwa socja­

listycznego, 
, obniżanie kosztów własnych produkcji przez naj-

e bardziej racj()nalne i oszczędne gospodarowanie; 
wprowadzenie zasady o~zczędzania jako nakazu w co­
dziennym postępowaniu w społecznej pracy produkcyj­
nej i we własnym gospodarstwie domowym, 

d energiczna i nieubłagana walka z wszelkim nie· 
chlujstwfm, marnotrawstwem, szkodnictwem i 

frabieżą własnofoi społecznej - za pomocą krytyki i 
samokrytyki, tępienia nadużyć, walka z wszelką bez· 
dusznością i biurokratvzmem, 

slała, systemaiyczna kóntrola wykonania zadań 
e partyjnych i państwowych. 
Te podstawowe wytyczne muszą kierować nasz<\ 

pracą organizacyjną. One pomogą nant wykonać po· 
myślnie na$ze zadania, one pomoQ:ą nam osiągnąć zwycię­
stwo w walce o Plan 6-letni, który jest również spiżo­
wym fundamentem w naszej walce o pokój. 

Ustrój społeczny, który nie ceni 
człowieka, skazany jest 

na zagładę 
TO\tr ARZYSZE! ten trwa i póki nie osiągnie w1aściwego stadium, „... d 

musł być powiązany z walką klasową. Ale to jest )'>ro sekcia1l'skich wyczynów w prz&p1'Qwadza.niu różnoro · Ustrój kapitalistyczny wkracza znów w okres ostre· 
ees, któt'y prowadzi do społeczeństwa bezklasoweg9. nych akcji społ(łeznych, ale obecni tu towarzysze z te- go nasilenia awanturnictwa ·i polityki wojennej. Tar· 

Usunięte u nas zostały bezpowrotnie p~dstawowe renu na pewoo znają te ,,wyc:i;yny" lepiej 0 ?e mnie. gają nim przeciwieństwa, których nie jest w slanie ani 
filary póprzedniego społeczeństwa burżuazyjnego: ka Natómiast, M uważam za konieczne J>Odkreśhć tu na rozwiązać, ani opanować. Lekceważąc lekcje i doświad­
pi'taliści przemysłowi i obszarnicy. Wy parte ;i;ostał)' Plenum KC, w niepakojący fakt toleratncyjM j atm<>-. c-zenia historii, imperialiści szukają wyjścia z ciężkiego 
już w przeważającej mierze z nuze[!o pa-ze~ysłu, sfery w t&renie względem tego wysoce niebezpiecz- kryzy~u. jaki ciąży na ich systemie gospodarczym, w 
h andlu transportu i wymiany warstwy średnieJ bur nego !'ekciarstwa, które nie tylko nie przyśpie!§za na- rozpęlywanin wyściau zbrojeń, a więc w rozpętywaniu 
żuazji . ' Pozostały w~rstwy drobnej burżuazji. Pozo- s,;ego marszu na-przód, ale g-0 nader poważnie hamuje. wojny. Ta obłędna polityka przyspiesza i pogłębia 
St~ „ ... - ·si· warst"•a kułacka, kto'reJ· w'"""'w n a go- Wszy~tkie wyczyny sekciaTskie, którym towar ,-;y- k 
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..,.„ """ ~ " '""'"' k l ' 'k ryzys o~ó ny ustroiu apita tslycznego, orego c c1e--~"""'rk"' ro'·1ą b<>dzi"e s1·.,. ktircz•.•ł. Wielka masa chłop szy nadużycie wladzy, mu~zą być za -"·a iii owane 
1 

b 
1 1 

d k d . . 
1
. 

"'!JVU" „ u .., " ·' t k d t . ł d j y w aśnie uni rnąć, prze tórym rżą tmt?ena t· ..... ,ch g~odarstw drobnotowarO"'""Ch J'est ""wl"'Za- jako k:arygod11e szkodnictwo w s oSUJ1' u o eJ. w a 7-Y . d . p d . „ d 
"""' ~~,., •~J .,._ " • • slyczn1 po żegacze wojenni. o niecani tą samą "'ą zą 
n a Z naszą Ogo'lną ekonomika. soC)'alist.vczuą. całym ludo-wej, tym ci~:i.~ze, że J>Ope-łmane przewazrue przez ł d k 

dl to t _. "'·d panowania światowego, która doprowadzi a o ata-°"""·remem ~rm, J.ak spóldzielczość, ko_ ~traktac3_a _itp. członków Partii. Poozanowanie a au · i•y "cu w,„ zy """'" „. '" - I j l d · d · · ' d ~- ł d strofy ich hitlerowskich poprzedników, zmierzają po tej 
1 ....... naJ·ważnie.1·sze zaczyna przechodzic co. raz sm1e e u oweJ, a noszenie się o praw przez "V w a zę v.-y· 

....,, .._ .1 · 1 · - 1. · ""·t eaa111·e samej drodze, to znaczv .....'.. ku nowei' katastrofie ustroju - ...-..- ""'· ółd2lielczościi produkcyjnej. P<>l:itycel\lą >VJ.- uawanyr l z najwyzszym szacu."'1em, iirz„.; rz „ . ' 
...... •""-J ,.,.„ •• · d k k "' d ś · I Au)'neJ kapitalistyczne"o. Twardo stoimy na stanowisku możli-....,.._ ...,._;„~~...:a mas chło"""kich z. b.udowr001.. Vl>etl'l _ so. - na „a,,. vm ró n żasau praworzą no c1 rewo th. ,• , „ 
...,.. """„.„ .... .-.u ,,„ · ·:. b · 1 t b · l · ''by wośct pokojowe"o współżycia sv. st emu kapitalistycznego c.ialistycznym jest u nas umacn1a1ący ~1ę co.r_az oar - Jest zuawało y się e emen arny~n o ow1ąz aem v - • 

dziei so~usz robotniczo-chłopski pod k1erown1ctwem watelskim . .A tymeżasem stosunek wielu członków i systemu socjalislyczne~o. Nędznym oszczerstwem jest 
• ·• p t•' d · „ ,i • • "Y <>m'na niekiedy pomawianie obozu socialistv. czne"o o d<iżenie do aaresji. kklsy robotnk.-zej. . ar 11 o sprawv praw01·zą,,nosc1 :pn, P 1 " 

Rzecz jasna, że dzieje się .to wszystko w tlgtlfu postawę ludzi najbardziej spo-łecznie zacofanych. Ustrój socjalistyczny nie ob4wia się rywalizacji po-
cota'z Ostrzejszej walki klasowe]. Wy~erane warstwy Są to uwagi raczej na marginesie i sądz~. że p<>· kojowej z kapitalizmem, ponieważ budownictwo pokojo· 
borm~yjne c-h'<.vy1iaiją się coraz Oiltl."l'lejS'l.ych fo.t•m m·ócirny do ty~h spraw pr~y najbliższej okazji, względ- we krajów socjalistycznych, ich gospodarka, ich kul-
walki zrastajacych się częstokroć z dywersJą, sabo- nie, że znajda one swój wyra?. w dy. kusji. tura rośoie szybko i nieprzerwanie, wyzwała i rozwija 
tażen\, sżpiego'stwem, z prowokacją, z podzier:iną Wracają.c· do 11adai1, dotyczących walki o pokój, coraz wspanialszą energię twórczą społeczeństw socjali­
akcją bandycką, z działalnością głęboko zakonspiro... chcę przestrzec jeszc?.e pried poważnym niebezpieczeń- stycznych, pomnaża ich siły wytwórcze. Wzmaga to 
wanych agentur imperialistycznyc~. Ale proces z~a~ shvem 91>Jycania tej walki, tnktowania jej w sposób, wściekłość imperialistycznych podż~gaczy wojennych i 
stanie. si~ rozbitków starego t1strOJU. z dywersyJ~ą który można by upodobnić raczej do pac~-fizmu bur- budzi podziw wśród mas pracujących całego świata. 
akcj~ imperializmu t podżegaczy woJennych, przeciw żuar,yjnego. Chodzi nam nie o „święty spokój", nie o W dolvchozasowej rvwalizacji dwóch ustrojów spo­
staWi9 je najżywotniejszym interesom narodu - wy zgodę klasową, nie o tuszowanie prze('iwieństw i ?tal· łecznych, wyższość sociaHzmu i twórcz-y, postępowy, 
łacza te elementy z ram narodowych. Na te elep'lenty ki kJai-;owej, nie o zwolnienie ternpa budowy społe- zbawienny dla ludzkości charakter jego rozwoju - stają 
kM-ząey miecz naszego wymiaru sprawiedl.iwosci bę- czeństwu bezklasowego. lecz chodr,i o to, że walczymy się widocznymi dla setek milionów ludzi we wszystkich 
~ spadał z calą surowością prawa. Będziemy z. ca- o pokój, wal'czymy przeciwko rozpętywaniu imperiali- zakątkach ziemskiego globu. 
łą stanowczością .łamali opór wroga klasowego 1, dy styczn<.'j wojny agresywnej i twori;ymy F:ont N&ro-- W zawrotnym tempie, ' nfospotykanym w żadnym 
~s.ji imperialistycznej . . dowy jako dźwignię realizt\cji Planu ~-letniego, .który okresie historii społeczr.ej , w?rastają siły i zdolności wy- · 

Równocześnie będziemy z całą 1VYf07.UmlałOś<;1~ jest dla nMzego narodu pod."f awą walki o zabe~p1ecze- twórc11e wielkie!!o, pr21odującego państwa socjalistyczne· 
ł *Yczliwością traktowali tych, którzy W _p~zesz1os~l nie naszej niepOdległości i pc>k~jowego rozwoju. go - ZSRR. .Jeśli porównać obecny poziom produkcji 
bładzili znajdowali się pod wpływem obceJ ide?lóg•i, . Jako markBi:>tom ob<:a nam jest neutralna posta- ZSRR z poziomem produkcji tego kraju w okresie ka­
a dziś 'chcą z całym oddanie~ służyć. na:bdowi, od- wa w toczących się walkach społecznych. 'l'eg~ rodr,a.ju pitalizmu, tj. z poziomem 1913 roku - to samo to 
dawać swe siły dla u~ocnie~ia naszeJ OJCzyzny. neutralno~ć jest zawsze przejawem oportunizmu. A porównanie jest druzl!:ocące dla kapitalistycznego ustro-

A jak się kształtuJe nar?d _socjalistycznys?t. 1. opo.rtunir.mu w naszych szeregach jest je;;zcze niema- 1
·u społeczne!!o . 

N to yt · dał odpowiedz towarzysz a m w 0 · · · · ta · • ~ 
a P anie . · . od · 1 ...,. ło. bJawom tego OJX>l'tumzm11 musimy przec1ws wi~c Szereg przodujących nie~clvś krajów kapitałistycz-„ 1"'29 W SWeJ· n.-....v· Kwestie INl~' owa a e.k,- · ' k ·k t . . . . l r. ' 1 i u:· Vf '!"Osób . "". "„. ,.....,.,,,. · " s1ę J3. nara, eg?r?c:.mieJ I wa czy_c . z. l I 1 . " nych - takich jak Anglia, Francja, Niemcy, Włochy, 

Dł3D1 • b ł . j · ym chłop stanowczy. Rowmez w walce o pokóJ istotną Jest rze- Belgia .Japonia - ani rusz oie może w swej produkcji 
„Sojusz ~lasy ro 
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ndtlcze1.kz 'dp.ra~UJ~C ztek ka""i= czywista · aktywność. a nie pasywna, C7.yli faktycznie powM:~ie pi·zewyższvć poziomu sprzed 40 lat i drepce 

etwem w łonie narodu a 1 Wl acJl res "" eut.ralna" p stawa · · z · · · · · 
tal. u w im1·„ zw·ycięsklego budownictwa socja- „n . -~ b. . k . d w m1e1scu. wiązek Radz1eck1 w c1ąg11 połowy tego 

izm " . d Aktywno~c w o rome po ·01u - w:vmaga pl.'7,e e 1 . . 20 1 
· t h · -

lizmu· unicestwienie resztek ucisku naro oweg<> tk: . ()' . b I • e , . od o uesu, w ciągu at, mimo po wornyc zniszczer;., 
. .' . · · · · swołxxi""""ao roe:woju na ~zys · im CZYJn !!Cl wo ee •mowan agr ·i~row 1. P 7 które naniosła mu napaść hitlerowska - pomnożył siły 

w iwmę rów11ouprawmem•a 1 • ....., · żegaczy wojennych wszelkiego typu a więc c11u)n.ośe1 · - I 1 • 
-~ ... 0·w i mnieJ·szości narndowych; u;iicestwienie re- d-. . j •A ''-· d odst pn~J· i zdolności wytwórcze narodów radzieckich wie o.uotnse 
LVU • • • • : • w co z1eune3 nasze pracy w s""sun11.u o P ę "' - · k k •t 1· t t' 
·-'-ek na-cińnal-lzmu w nruę ubrwaaen111a przy.]azm po . k . d . ł 1 'e' - n·o . 1 aa. entti:r d•-er· w porownamu z o resem ap1 a 1s ycznyro, J. w po-
_,, ,~. . . t . . r 1 z.a.mas owanei z1a o.no~ 1 „, g1c1 .,. "~ , · 

1913 
k' · - · dt d k 

między narodami i ugruntowama ip. e1nacJona iz- . h . · 1 • h b ta:f,o yeh itp A jak w rownaniu z ro iem 1 pomnaza Je o ą z ro u na 
mu; jednolity front z w:;zystkimi ucis~a~yn1i i n~e 5~!~~~ ':;J>I~g~:S~c ~.!~„ 0 czuj~ość 7 0 tym mC>~e rok c:orar. szybciej, na coraz to wyż~zym. poziomie 
pełnoprawnymi narodami w walce przeciwko P?h- P . d yg ąd kł dn'e· towarzysze z NIK-u którzy technicznym, z rozmachem godnym podziwu 1 dumy. 
tyce najazdów i wojen zaborczych, w walce z im- ~p~wi~ ~~ n~!n: ]alk J rzecho.-ywane w 'naszyc'h Oto np. w najważniejszych i zarazem najlrudniej­
perializmem - takie jest duchowe i społeczno- spiad ~ 1d:::W ty ta~~e tajemnicę państwową. sz-,oh diiałach produkcji - w produkcji ciqżkiego prze­
polityczne oblicze tych narodów". . ~rr.( ac · 'J1en to~ "YSl'AI z na.s~go apa.ratu par- inysłu - ZSRR osia.enął w r, 1940 (tuż przed wojną) 

. Towarzysz Stalin, który µrz:ez cał~ ~e W&lc~t ty' ~ 0-'?:;1;;:Cho~ane 81 u wet w instancj&ela produkcję roczną 15 milionów ton :telaza surowe~o i 
'e nihHlrz:lmem narodowym, z medocen4amem ~ga.,.- ~~u.~„1:'· ..ioa..--n .-.tti.a- _._ ~ ... ~,,,. , .... ~ło 18 milionów to11 1tati, ~.o. omaczało. 4 i pół 
1-u..„„ naa'Odu • n~m..~~- . się; ka:teggi;:y~e, ze :;. ~~ ... p&l'. "I;~~ ... ~...-...-• .::....-.-=--"="=..... - .~ - . . .. . . .-,, -· - -
~a..., ... - ... „-.,. ,,._ ~"""~~ - ....... _ ._ ~ ~ . -

krotny wzrost w porównaniu z 1913 rokiem. ~ ro~u 
1950 produkcja hutnicza ZSRR wzrosła w porownan~ 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., czyli jest przeszło 6-krotnie 
już większa nit w r. 1913. W roku 1940 wydo~to w 
ZSRR 166 milionów ton węgla, tj. 5 i pół razy więcej •iż 
w r. 1913. W roku ubiegłym produkcja węgla wzrosła 
o dwie trzecie w porównaniu z r. 1940, czyli że obecne 
wydobycie wĘgla w ZSRR jest około 9 razy większe niż 
w okresie kapitalistycznym w Rosji, 

W dziedzinie produkcji maszyn niepodobna prze­
prowadzać porównań z okresem kapitalistycznym, po­
nieważ w tej dziedzinie dokonał się w ZSRR olbrzym; 
skok, nieporównywalny ze stanem sprzed pierwszej 
wojny światowej. Ludzie radzieccy nie tylko pny· 
swoili sobie zdobycze najnowszej techniki, ale dźwigają 
tę technikę wzwyż, ulepszają ją, doskonalą. Tylko w 
ciągu roku 1950 radzieckie fabryki budowy maszyn wy• 
tworzyły z górą 400 nowych typów i marek wysoko· 
wydajnych maszyn i mechanizmów. Mechanizacja prze­
mysłu, rolnictwa, transportu, budownictwa osiągnęła 
poziom najwyższy w porównaniu ze wszystkimi krajami 
i przyczynia się do nieui:tannego wzrostu wydajności 
pracy ludzkiej. \Vzrost produkcji, rozwój techniki, osiĄ· 
gnięcia gospodarcze, sprzyjaj<\ wzrostowi kultury i do­
brobytu narodów radzieckich, 

Kapitalizm chvli się natomiast nierównomiernie, lecz 
nieubłaganie do upadku. Niszczy on i marnotrawi spo· 
łeczne siły wytwórcze, prowadzi społeczeństwa krajów, 
podległych dyktaturze oligarchii imperialistycznej do 
del!radacii , sieje rozpacz i śmierć. 

Socjalizm zabezpiecza społeczeństwu wspaniały 
rozwój wzwyż, pomnaża społeczne siły wytwórcze, 
wznosi na niezrównanie wyższy pozjom osiągnięcia my~li 
ludzkiej, rozwija zdobycze techniki. Kapitalizm groń 
ludzkości wojną i zniszczeniem. 

Nauka, twórcza myśl ludzka, technika, sztuka, talen­
ty ludzkie znalazły w ZSRR warunki i bodźce dla nie­
skrępowanego i coraz wspanialszego rozwoju. 

Imperializm zachłystuje się nikczemną radością z po­
wodu każdego wynalazku nowych środków ludobójstwa, 
Mimo tej „cudownej broni" biją go słabiej uzbrnjone, 
ale bohatersko walczące o swą wolność narody azja­
tyckie. 

Socjalizm czyni wszystko dla rozwoju człowieka, 
dla podniesienia jego materialnych i duchowych osią­
gnięć, uczy cenić w człowieku jego godność, pobudza 
w nim szlachetne idee i gorącą miłość dla swego kraju 
ojczystego i dla wielkich postępowych dążeń ludzkości. 

I01perializm upaja się kultem dolar a, który się toc~ 
wciąz w dół, a człowiekiem pogardza. Ustrój społeczny, 
który nie ceni człowieka, skazany jest na zagładę, 

Żródła naszej dumy narodowej 
Odwie~ają nas często. delegacje robo~ników, ko~~et, 

młodiieży, uczonych 1 artystow z róznych kraJOW. 
Zdajemy im sprawę z naszej pracy i to jest wyraze~ 
naszej solidarności i postawy internacjonalistyczneJ, 
którą winniśmy pogłębiać. Równocześnie zaś jest to 
źródłem naszej uzasadnionej dumy narodowej, płyną­
cej nie z zarozumialstwa i pyszałkowatości lecz z głę­
bokiego patriotyzmu. Duma z osiągnięć dokonanych 
wspólnym wysiłkiem, duma każdego robotnika. i nauczy 
eiela, lekarza i inżyniera z własnych osi~gnięć w pra­
cy jest pięknym uczuciem, \\tóre w'mnlf;m~ kultyw<>­
wać, Ambicja coraz większych osiągnięć jest piękną, 
szlachetną ambicj~. 

Cenimy naszych inżynierów i .techników, cenimy 
nairaą twórczą inteligencję, która tyle się p-rzyczyniła 
do S'Ukcesów Polski Ludowej. Chcemy, aby byli otocze­
ni szacunkiem i uznaniem. Czekają. ich wielkie zada­
nia i w tym roku, i y; latach następnych, chcemy więc 
aby mieli jasną ' perspektywę życiową, aby dzieci ich 
ke>rzystały z podobnych przywilejów, oo i dzieci ro­
botnicze. 

Dumni jesteśmy z tego, ie nie stoimy na miejsCtI, 
że dzięki żarliwości i twórczym poszukiwaniom -
mamy, mimo wahań i popełnianych błędów, pewne 
osiągnięcia w nauce i literaturze, w teatrze i malar­
stwie, w muzyce i filmie. 

Nie wolno nam się udowalać dotychczasowymi 
osią.gnięciami. Jest naszym gorącym pragnieniem, aby 
powstały u nas dz.ieła godne naszej wielkiej epoki, 
godne naszego narodu. 

Czerpiemy wzór z Wielkiego 
Kraju Zwycięskiego Socjalizmu 

N ie szczędźmy więc krytyki, zaehęcajroy do śmiałych 
poszukiwań twórczych w naszym przebogatym, 

pulsującym nowym życiu . Jeszcze głębiej sięgnijmy 
do naszej wspaniałej spuścizny kulturalne,.j. Jeszcze 
usilniej czerpać winniśmy z nieocenionego dorobku uczo 
nych i artystów Wielkiego Kraju Socjalizmu . 

Parti11 nasza, Polska Zjednoczona Part iA Robotni­
C2a jest dumna, że wskazałanarodowi polskiemu drogę 
wzrostu i rozwoju, że dopomogła mu wejść na nowe 
tory budowy socjalizmu. 

Czerpiemy wzór z wielkiego i potężnego kraju, w 
którym zwyciężył Socjalizm. 

Osiągnięcia ZSRR są niezawodnym przykładem, 
ie krocząc po twórczej drodze socjalizmu naród nasz 
będzie wzl'astał w siły i dobrobyt, będzie szybko po­
mnażał swą gospodarkę i swą kulturę. 

.T esteśmy złączeni głębokimi uczuęiami przyjaźni 
z ZSRR i krajami demokracji ludowej. Przyjaźń ta 
jest niezawodna. 

Wraz z ZSRR i krajami demokracji ludowej wal­
ezymy o utrwalenie pokoju. Wspólnie z setkami milio­
nów ludii współuczestniczymy w pctężnym i wcilłż 
rosnącym ruchu bojowników o pokój. Kroczymy w cz-0-
łowych szeregach tego wspaniałego ruchu, któremu 
przewodzi Wielki Orędownik Pokoju - towanysz 
Stalin. 

Siły obozu pokoju rosną i są niezwyciężone. Bo~ 
wiem niewyczerpanym źródłem ich wzrostu jest to, 
że rozwijają się zgodnie z odkrytymi dzięki wielkiej 
nauce Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina prawami po­
stępowego biegu dziejów ludikich. Gwarancją ich 
w zrostu jest nigdy nie kostniejąca, twórcza, śmiała; 
przodująca myśl i ideologia marksizmu-leninizmu. 
Obóz pokoju wyraża tęsknoty i pragnienia olbrzymiej 
większości ludzi, wzmacnia on sprawiedliwą walkę • 
wyzwolenie wsiystkich uciskanych i pokrzywdzonych. 
Przyciąga więc ku sobie uczucia i poparcie milionów 
ludzi w krajach kapitalistycznych i zależnych, które 
pragną być wolnymi. 

Siły obozu pokoju opierają się na najtrwalszej 
podstawie - na przyjaźni, współpracy i brate1·stwie 
międzynarodowym. 

Dlatego złe i wrogie siły imperializm.u nie mogą 
tmiknąć klęski, jeśli się poważą na zbrodniezą wojnę, 
na nowy zamach przeciwko ludzkości. 

Warunkiem zwycięstwa sił obozu pokoju jest ich 
pełne uaktywnienie, wykorzystanie przez nie wszyst­
kieh czynników ich politycznej, moralnej i materialnej 
przewagi. 

Na pytanie: czym zakoiiczy się walka między siła.­
mi agresji a siłami miłujQcy.mi pokój? - towarzyss 
Stalin odpowied~iał: 
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Na pokoju straży • I wolności 
Antonio Aparido 

Pozdrowienia 
dla Czerwonej Armii T reydzieśei iflrrlY laita temu dfa 

obrony rt.dobyczy Wdelaciej Re­
'Wolucjd Socjal!iSltyc:mlef narodrzlila 
się nowa, ndeenana d()tąd w dzie­
jach 0!1"Il1iia. wyzwolonego ludu, Ro­
botnie2lo - Chłopska Armia Czerwo-
na. 

w ogniu wojny domowej z rodzi~ 
mą kontrrewolucją, w bo.iacli z im­
perializmem niemieckim rosła i krze 
pła Armia :Radziecka. 

W walce cz klierowaną przez im­
perializm anglo - amerykański, in­
terwencją 14 państw ka.pi1:ail:istycz­
nycll mlodia, niedośw:iadczana je­
szcze, Zle uzbrojOl!la i zaopatrrrona 
A:rmrl.a Rad2lieoka odnosi wspaniiałe 
zwyclęsitwo nad sytymi, po zęby 
uzbrojOl!lymi, bogato wyekw.iipowa­
nymi oddrliałami initerwentów, gro­
miąc równocześntle WS'Pflerane pmez 
nich bandy białogwa;rdyjskie. 

Po riwycięstwle nad kontr.rewu!u.I 
c}ą i mterwencją, narody ZWliązku 
Riadzieckiego przystąpiły do budow­
nictwa socjalistycznego. 

Jednakże w tOku wytę'.ronej, gii­
gantyoonej pracy niaQ wcieleilliem 
yv życie wspa111ialej ide1 soojaJJistycz 
nej, nde wolno było ani na chwilę 
~Illieć, że kraj, w którym wła­
dzę ujęli robotnicy i chłopi, otocrzo­
ny jest przerz państwa kapitalistycz­
ne, w których wladrzę siprawowała 
burżuazja, odipowladadąca paroksyz­
mem wściekłości li g;roźbą interwen 
cjl na .każde zwycięstwo zn.ienia!\vi­
drz.onego przez nią socjalirzmu. Dla­
tego też nairód rad7'i€C'kń pod kie­
rownictwem Stalina wytężył wszyst 
kie swe siły dla sizybkiego uprzemy­
słowienia kraju, dla umocndenrila je­
go obronności, jego sił rz;broj1I1ych. 

Dzięki przewrl.dującej poli:tyce sta­
.ibinowsk:iej, narród radziecki stwo­
~ył gospodaa-crr.ą !i miliroarną, moral 
ną d polityczną potęgę, która raz.gro 
miła hdtlerow&kich naijeźdźców, a je­
dnocrz.eś:lllie wyzwoliła niairody Eu­
iropy z ja:rrz:ma flaszys.towsltich obo­
izów koncentracyjnych, komór ga­
eowych i Mematorjów. 

Gdy hordy Hitlera, upojone i roz­
muchwaJone rz;wycię~ marszem 
p.rzez stol"i:ce -państw Eurqpy; wspar 
te o potęgę ekonomi=ą c.arego pra 
'W'iie Jronty;nerotu runęły na ZwJ.ąrook 
:Radm<:?clci, a.lll.g\l'O - amerykiańsc~ 
,s,pr2;ym'ierzeńcy" perlńd'Il!ie - lli<:rLylli 

.iia jego klęskę. Pomsta.Wilii ol'lli fuk­
ityC2!l1ie Zwjąz.ek Radzieckll. sam na 
.sam w stras:zilli:wych 2Jlilaganiacll z 
wrogli.em, łamiąc włiarołomnle ~e 
jp.rri:yrzecrenia, sialbotując otwareie 
cdrugiego frontu li podejmując d1zrl..a­
łanli.ia wojenne w Emoplie dopiero 
:wtedy, gdy losy wojny już zoot.ały 
rozstirzyg!llięte p11'1leZ Ammd.ę Ra­
ldziecką. 

Pnz.e\'Jlidująca Slbaili:no'W'Ska po11ity-
1~a :LndoolmiiaiLimcijli i kole'kiyw:iwaQjli 
IS!p:rawil:a, że w ch'Wlim ~mierite~~ 
ni<:?bez.piecrreńsitwa niaTód radzieckli 
me był bezbronny, 

RadrzJieokle czo-łgi miamzyły tamci 
hitlerowskli.e, sao.no'l()ty z azęrwoną 
gwtiiazdą biły ae1rQ<Plany ze swa-: 
sty'ką, do niedta<Willa postu-~ch <:ru:ei 
EuTqpy, lt"adrl'lie<:ilm art,ylema, słyn­
ne lreti1Usv.e siały śmierć ~ gr<XLę 
wśród fusrz.ystów. Radzieccy wyna­
!arz.cy skonstruowia•li na.jilepszą broń 
Ili św.i.ecie. Raóziedti przemysł iza-

8pakajał wszystkie potrzeby frontu. 
ElkolekitywtiroWJa111e rolnlictwo było 

'W st;mie mopat11;ywać wielomfilio­
nowe airmie. Rad2liecka planowa go 
spodarka socjaltlstyozmia _rz,wyoięslro 
"WY'f:irzymała niajciężsrią probę. Ws,pa 
niiaiłe Ż\VY'Cięstwo odniÓ$1 crz.łow.iek 
radrllieclci: robotndcy, chloPi, inżynie 
1r-0Wlie, techn1cy, uczeni, miliony ko­
biet, które stanęły u w.arsrztaitów -
ca.iły naród, zwarty, rzjednoczony, bez 
granilc:zn:ie ofilairny naród radl'l)iecld. 
iW wielkii.ch Q'Jillag>a'Iliacll cz faszycz­
mem zwjciężył usflrój radrzJieckL 
Zwyciężył nairód, krl.erawany przez 
zahartowaną w bojach partńę bol­
mewioką, naród, którego wo&em 
jest Wtielki &a•lin. 

Armia &ad7iiecka.. stworzona przez 
'Lenina i Stalina, scemen~na 
przea; partię komunistyc:m,ą., wypia.-
11towa;na i umiłowana. przez cały na­
ll'Ód r&dzieckii. dowiodła, że jest silą 
nle71WYOiężoną, 

Armia :Radz.ieclka wycli~ w 

.Lucjan Szenwald 

\ 

duchu rl!ien.aiwiści do rmbor6w i uci- umo~w.iło masom pracującym Pol-- gorliwie, ich „socjaillstyczm" l ti­
sku ilmego l!MOdu, w duchu równo skli zdobycie władzy :i stworzeillie de towscy agenci. 
ści i braterstwa Wszystkich naro- mokracjó. ludowej. Imper.ialirz.m amery1kai\skii remm-
d&w, w duchu płomiennego paitrio- „Masy pracująee - mówil tow. j)air~uje Niemcy Zachodnlie, wypu-
tyrmnu i iJntemacjonaldzmu, w duchu. Bierut - klasa robotni<YIAł, jej or- SZCl'lla z więe.lień i breirrie na SIWą 
przywią~an:ia do tradycji własnego galliza(:je polłtyezne niiały w Ar- służbę hltlerowskdoh zbrodn:iiąrt'zy 
narodu i szacunku dla łwlłluxy in- mii Rad7Jieelde~ so.tuSZ!lika, który wojennych, od~ w szy:bkńm .tern 
nych naTodów, „posiada niezliCZOlltl\ wylllWołił nairód ·z ja1'7lllla niewoli :pie odwetową almlię w 'Dr.IZQnili-
ilość przyjaciół i sojuszników we bitlerows.kiiej, srousznika, który Spowita dymem pożaTÓW', pmeo-
wszystkłch częścia.cb świata od pn.ez samą. swą obecność obezwła-1 rana tysiąca-!Il/i bomb 1 pociSlków, m 
Sungha.ju do Nowego Jorku, od dJ11ial obóz reakcJl i czynił go nie- lana kxwią Korea mf.aaa być w m-
Londynu do Kalkuty" (.stal.in). zdolnym do zbł'ojnej rMJPraiwy z I mierczen:iach imperiia:hirlmu atmery-

Tylko armia śwdadoma swycll rewolucyjnym ruchem, sojus~ika kańs~iego :wstę~ do nowej świa-
SllJCZytnych, sipra!W'iedJ:iwych celów, gwa.nntująceg-0, że mocarstwa un- toweJ rz~ WO'Jennej. . 
tylko ~ wyzwolonych robot!Illi- periallistyczne nie mdecydują o B?h~~eirsik_a walka n~rodu ko-
k&w i chłopów woilna jest do tak losach dalllego kraju wbrew inte- reanskiego l pomoc breiterska ochot 
w&p.ainiialego bohatexmwa jakiego resom ludu". nd!ków cMf1skiC'h krzyżu,ją plany 
~yikłady deił Gastello, Ma.trosow, Zwycięsitwo Armi1i Radzieckiej amerykaństkiie. Pmeliczyli Slię tru-
Czadkina, K0smodiemili.ńska, pantł- umożliwiło ludom ' Europy południo- manowie i mac - arthury, li~c na 
łowcy li tysiące, setkń tysięcy ra- wo - wschodniej ujęcie władzy w błyskawice.ne zwycięstwo. Oiosy, ~­
dzieckich żołn:ierzy i partyzantów. swe ręce umo2ll!iw'Jo masom prac.u- kie interwentom amerykańs-~ 

Generalissimus Stalin stworzył jacym Nlemiec Wschodnich budowę zadia1ją koreańska Armia Ludowa l 
wiq>a.niałą strategię, nową naukę wo Ndemiec demokratycznych, umożli- ochotnicy chińscy, są nowym ~~ 
Jen.ną, wychował kadry zna.komi- w:iło wielkiemu narodowi chińskie- dem ws.pa±:ri>ałego bohait;er'Sltwa 1 me­
tych dowódców, śmmłych i prze.zor- mu przepędzenie imperialistów. ~ciężonej ~iły, ~wi·j-~ej prrzet 
nych, do8wiad~ych i zaha.rtowa- Dzięki zwYCięs~wu A~i Ra<!'lli~- l~d w S?rawned_łi:V~J ~J!l'llle w o~ro 
nych, świetnie rea.Wrujących staJt- klej, rta świ.ecie . nastą.piły ':"1elk1e rue SWCJ woil~o~c1 _1 nne1)oclległ<_lŚC!l. 
nowskie kon~je. P-Od wod:ią zmi31Jly, wzrosły I wspa.niale Sltl roz- ~a całym swi~e Wl'LIDaga -~ę po­
sta.lina Armia Rapzieeka prupro- w.ijają siły pokoju i socjalizmu. , . tęzny, r1;1c~ pirzecawko agresJ!! ame­
W&dz.iła na\h'riększą, w d?JieJach zwy-1 W tym samym czasie jednak wsC'le ry~ansk1eJ w Kocei, w obr~e po~ 
<iięską bitwę staHngradzką, otaciza- kle miota 9ię :imperilailiizm . a.mery- k?JU, • prz~<:!-wko od>rodzood.u ~ 
ją.c i likwd.dując olbrzymią, przeszło Irański. Przejąwsz~ . po hitlerow- hitlerowS!kleJ. Rucll ten oga~a>Ją.oy 
30()-tysięczn.ą armię hitlerowską. Ła~· 1 skich :z;ałJ;<>r?'1'ch dąreme ~o panowa. co_raz szersze masy, st~owu eoll'a: 
miąc w boja{!.h zadekły opór faszy- nia nad sw,iatem, m.i;gnac1 ii Wa~l - :v1ęk~zą prn_esekodę w pla;nach pod 
stów Armia Ra«riecka szła niepo- Street c'hcą rorz,pętoac nową woinę. zegaczy woiennych. 

' · Codeienną naszą wytężoną, p0ko-

Z dni zwytrięskich walk przeciw hitleryzmowi. 
A.r1ylerla radziecka na pozycjach bojowycTi. 

wstrzymanie naprzód, uwalni.8\Jąc 
ziemię ojczystą, niosąe wolm>ść na­
rodom podbitym i konCZl\C wojnę 
zdobyciem stolicy bestii tany!Mow­
skie.f - Berlina. 

Wojna to liinJ1:l'aJlm,y dla ndch bussi­
nes. Wydatkli na przygotowania wo­
jen:ne w Stanach Zjednocrwnych na 
1951 - 52 rok :liinainsowy wynoszą 60 
"1iJ;iardów dol-ll['ÓW, pzizew~ą 
60-krobnie wydaitki woj~owe USA 
w okresie piraedwojeninym. W bloku 
wojennym z amery.kańSk:iml impe­
niia1Ustami znajduje snę burżuaz;ja an 
gi.elska ii fram.wSikia.. Podżegaczom dQ 
nowej wojny pomagaiją, służąc im 

jową, twór.czą pracą, bududąc so­
cjalizm w Polsce, wznosimy mur 
orzeciwko agreSlOII"om. Nta :ieh wście­
kły jazgot wojenny odpowiiladaptY 
spokojną, lecz hao:dzlej jesrt;crz<e 
wzmożoną pracą nad :rorzwojem na­
S21ej gospodairłcl, nad spotęgowa­
niem obronności kraju, nad wrz.moc­
nlien:iem naszego Wojska PO\lskiego. 
Ntiewuuszoną opoką wolnoścl i po 

koju jest Związek Radziooki, Jtraj, 
w którym e.nergia a.tomowa. u:bta 
jest dla wysad-za.nia gór i miwraea­
nia biegu rzek, kraj, który buduje 
koonuni1'lll. 

Na straży pokoju stcJi nieiz:wycię­
rona Armia Radziedla. 
Jesteśmy u jej boku, .!lpQllrojnd., 

lecz C!ZJUjnd. Całym seirrem, ~ą du­
szą, wraz z narodami Zw.iązku Ra­
dzleckliego, wnIB cz miil!ionami ludzi 
pracy całej kulli 7liemskiieó, pragnie­
my pokoju.. 

„Pokój będ:llie zacbaweny i ntnv& 
lony --;,,IPO\viedtzJial towamysz Stall.in, 
- 'jeżeli narody ujmą w iswe ręce 
sprawę za.chowania pokoju i będit 
broniły jej do końca". !Miłujące po­
){ój narody, a wśród nich nem: na.­
ród polski, doloią ws:zystik;ioh l!liJ 
dla reailizacjii tego wskiarz;aniQ staM­
nowskiego. JeSf{.CZe ba!l'~ej wzmo­
żemy wa:.Jikę o reaJ:irzację nruszych 
planów gospodarmych, o WlllrOOit po­
tęgi naszej ojczymy, będącej waż. 
nym ogniwem :fironiu pOOt:oju. 

Ty - slońce ~zych m.iyśli i t?JJ,(Wieja :Mem.i, 
poranek, co z nocnego mroku nµm wybłysną), 
ty - pieśń wolnego ptaka i weso'ła zorza, 
z myślą o tobie tworzy dzielo swe artysta, 
W smutnej c1udwpi,e wiejskiej twoja giviaż& 
oświetla dziecko. Niewolnicy, którzy 
w kajda'ł'IQ,Ch trudzą się dla j(&Śniepan6w, 
ipatrzą na ciebie z plorrvienną nadzieją. 
Nad śniegiem plynie glos z'locisty trąby, 
brzmi twardy loskot bębnów -- to do bQju 
~za ~olnierzy t'!AJ'Ych żelazny zastęp 
i świat dążąoy ku, wolności wie już, 
kto jest ich wielkim wodzem, co ich wf,eitz,ie, 
gdzie ~ naroiJ,zil poryw ich szlachetny, 
jaki im płomień w żylach krew zapalil, 
jaki im ogień zahartowa'l oręż 
i kto· wwieiwzyl laurem ich heroizm. 

O,_ gdyby nasze ręce byly woloo 
ja1ę nasze myśl!i i marzenia na8ze„ 
gdybyśmy mogli poświęcić swe sily, 
armio milości, twym żolnierzom mężnym, 
co zwyciężyU śmierć, wierzaj mi, wówoza8 
z tobą staneZiby Hiszpanie znad Ebro, 
spod st<J,rych murów Madrytu, Francuzi, 
kfórzy bronili Paryża, i dzieoi 
selwasów i pampasów nieobjętych. 
Przyszliby wówczas z wszystkich krańców 2'~ 
i z wszystkich frontów, gdzie krew przelewali, 

· gdzie d~i.ś zaoiekle walczą znów, owiani • 
wiewem„ co 1im ze wschodu wiatr twój przyniósł! 

Jakie boleśnie drżaly serca w nas, 
gdy ginąl w boju krwawym ii ok:rutnym 
ktokolwiek spośród was, żolnierze mężni, 
dzieci Stalina ... Lecz myśrrvy wie~ieli, 
że krew ż<il.nierzy poleglych za wolność '· 
~ światłem wszechświatowej zorzy 
Bohaterowi,e, o'braz wasz jest wszędzie z namt.i, 
brcmi,ą nas celM wasze karabiny. 
W (Ufze sztandary są obroną naszą 
i toa8Ze dziala masą szczęście nam! 

Ckwala żołnierzom, ~ielnym. kapittmOm 
lotnictwa i marszałkom., śmiałym marynarzom 
i tobie ckwala, od~y piechurze, 
i wam, tankiści slynni z męstwa, chwala! 

Na waszych twarzach - gniewny ogień bajów, 
z wiecznego brązu herb wasz je,.st wykuty, 
wasz herb wsparvi,a1,y: gwiazda sierp i m'lot! 
w śród njeśmiertelnych ruin slalingradu 
ptaki witają dźwięczną pieśnią świt 
i ze spokojem w dal spopl.ąda warta ·. 
tam„ gdzi,e ~tyka zni~ w nurtach_ "o/ol!Jł„ 
g®ie lśni plomienna gwiazda na blę~cie wsfJ(lrla. 

-Pr:el<Y,iyl Wlod=imier: Slobodnik 

Armia Rad:lliecka wyzwoHJa -.ro­
dy: Polski, CZeehosłowacjł, 'Rumu• 
nil, Bułgarii, Węglier, Austrii, Jugo­
sławii, Norwegii, rozgromiła rów­
nież il.mperial!lst~w japońskich, wy­
zwal&jąe il\łaindżurię !i Koreę. 

Armia. Raddecka Pl'ZYniosla wol­
ność Polsce, uratowa~ nasz nał-ód 
od zagłady. Dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu pa.ństwo polskie Clllłzy­
skało niepodległość i suwel'eml()ŚĆ. 
Dzięki 71WYoięstwu Ami RadZi.ee­
~j wróciły do macierzy pra&tare 
ziemie polskie po Odrę i Nysę. 

Zwią;iek Radziecki pomógł nam 
stworzyć Wojsko Polskie, świetnie 
Je wyekwipował i 7JllOI>3t'rzył w naJ­
tepszą w świecie broń rad7ieeką. 
Wielu doświadezooych ofticerów ra­
d~eckfob pomogło na.m owładnąć 
n.aiin~śnie~za, ~hnikę wojen­
ną, opanować stalmowską sztukę 
zwycięstvi.-a. U botku boha.t.erskiej Ar 
mil Rad'llleckiej Wojsko Polskiie kro 
ceyło zwycięskim szblklem bitew, 
nając szczęście przyczynić się do 
wyzwolenia ojoeyzny i wpJsać w 
dzieje polskiego oręża WSpaniałą 
kartę udrlału w zdobyciu Berlina. 
Dzięki }>OmOCY i przykładowi Armil 
Radzieckiej, Wojsko Polskie stało 
się Poważną siłą w obm:ie pokoju. 
N·a. <izele Wo.Iska Polskiego stoi słaiw 
ny wychowanek st.a.łinowsldej szko­
ły !!wyc-ięzców, syn robotnfozej Wa.r 
smwy, marszałek Konstanty Ro­
kossowski, którego imię jest postra­
chem dla faS'i;ystów. SpOl}one wspól­
nie przelainą krwią węzły brater­
st'W'a broni i !idei łączlł na zawsze 
Wojsko Polskde ·z Armią Radmooką. 

Armia braterstwa, i· przyjaźni 
' między narOdami 

2'Jwycdęstwo AJ:mtli Radzieckdej 

Rewolucja Patdziemikowa wyzwo 
lila narody ZSRR spod jarzma .ucis 
ku społecznego i narodowego, otwo 
rzyła nrzed ni~ perspektYWY SWO 
bodnego rozwoJu narodowego, w wa 
runkach równouprawnienia i przy­
jaźni między narodami. Polityka 
partii bolszewickiej i władzy radziec 
kiej zapewuiła niebywały rozkwit 
gospodarczy i kulturalny zacofanych 
ongiś narodów, zamieszkujących te­
terytorium dawnej Rosji carskiej, 
położyła raz na zawsze kres wzajem 
nej nieufności i antagonizmom naro 
dowym. Na bazie realizacji leni­

nowsko-stalinowskiej polityki naro­
dowościowej oraz sukcesów na polu 
socjalistycznego budownictwa ukształ 
towała się jedndść moralno - poli­
tyczna narodu radzieckiego. 

płk. S. UTIECHIN 
myślności i zespolenia, działając, ja wa Rewolucja Socjalistyczna, dała 
ko jednotodny zwarty organizm. nam partia bolszę_wicka, dali nasi gE\ 
Wszędzie, gdzie walczyli żołnierze nialni wodzowie - Lerun i · Stalin. 
radzieccy - pod Leningradem, czy Rosjanie, Ukraińcy, Białorusi, Gru­
nad Wołgą, pod Sewastopolem czy zini, Uzbe.cy, Turkmeni, Kazachowie 
Kiszyniowem, na Ukrainie czy Bia Kirgizi, ·Tadżycy - wszyscyśmy dzie 
łorusi - wszędzie zdawali oni sobie ćmi tej ojczyzny". 
sprawę, że bronią ziemi ojczystej - żródłem bohaterstwa żołnierzy ra 
wspólnej ojczyzny - Z\\"iązku Ra• dzieckich - niezależnie od narodo­
dzieckiego. waści - jest gorący, życiodajny pa 

W latach Wojny Narodowej Tadży tl"ioty:mn :radr2!iooki. 
cy, ludzie pracy napisilll do żołnie Za bohaterstwo w Wielkiej Wej­
rzy Tadżyków: „Kiedy mówimy o oj Jl!le Narodowej odznaczono orderami 
czyź11ie, przed naszymi oczyma staje l me9alami żołniei;zy, reprezentu­
nie tylko obraz żyznej doliny neki jących 193 narody radzieckie. Tytuł 
Wachszu, nie tylko leninabadzkie Bohaterów Związku Radzieckiego 
sady moreli i jabłoni, nie tylko strze nadano 7.630 Rosjanom, 1928 U.kra· 
lajace w niebo zaśnieżone szczyty ińcom, 244 Białorusinom, 81 Gruzi­
Pamil:u. Ojczyzna - to wspaniałe nom, 66 Uzbekom, 97 Kazachom, 8 
pola Ukrainy i malownicze brzegi Litwinom, 58 Madwinom, 157 Tata 
Morza Czarnego, to owiane mgłą gó rom, 42 Czuwaszom oraz przedstawi 
ry Kaukazu 1 kolebka rewolucji - cielom dziesiątków innych narodów. 
wielki gród Lenina. Po rozgromieniu wi-oga i przepę-

Uchwała nądtt radziecki.ego G wyieo 
faniu sil zbrojnych z teryt.oriów m 
nych państw jest dowodem. że M 
mia Radziecka różni się zasadniczo 
od wojsk okupacyjnych USA, które 
gwąłcąc - zawarte uprzednio tµno 
wy - nie tylko utrzymują nadal 
sw& oddziały wojskowe na teryto­
rium szeregu krajów, lecz zwiększajit 
jeszcze ticll liczebność, uzbrojenile, 
zagarniają eoraz to norwe bazy. 
Wojska amerykańskie w krajach 
Europy i Azji przeistoczyły się w 
narzędzie rozpasanego terroru fa· 
szystowskiego, w narzędzie dławie 
nia elementarnych praw demokra• 
tycznych i swobód mas pracują 
cych. W Korei · Stany Zjednoczone 
wkroczyły na drogę bezpośredniej 
interwencji, dopuszczając si1; 
morderstw, gwałtu i przemocy wo­
Qec cywilnej lµdności koreańskiej. 
Dlatego też cała przodująca ludz· 
kaść nienawidzi wojsk amerykań 
skich, zarówno jak tych ludzi, któ 
rzy wysyłają te wojska. 

Wyzwolicielka ludów 

Oto, dlaczego Armia Radziecka -
ta krew z krwi i kość z kaści naro 
du radzieckiego - jest armią wycho 
waną w duchu równouprawnienia 
wszystkich narodów i ras, w duchu 
poszanowania ich praw. Podczas 
gdy w państwach burżuazyjny,.ch ar 
mie są narzędziem aneksji cudzych 
krajów i ujarzmienia innych naro­
dów, Armia Radziecka na całej prze 
strzeni swych dziejów nie pro­
wadziła nigdy wojen zaborczych. Ar 
mia ta, utworzona "dla obrony socja 
listyCLnej ojc;z;yrzJIJ.y, jest armią po­
koju. 

W centrum naszej potężniej ojczy dzmiu go z granie kraju ojczyst,ego, 
zny bije jej tętni.ące serce - maje- Annia Radziecka wyzwoliła kra.je 
statyczna Moskwa, na której krem· Europy Srodkowej i Południowo­
lowskich iglicach płoną rubinowe Wschodniej; na wschodzie radziec 
gwiazdy - gwi.azdy przyświecające kie siły zbrojne wyzwoliły narody 
narodom naszej ojczyzny. Tu pod Korei i · Mandżurii. Wojska radziec 
prastarymi sklepieniami Kremla żył kie, ściśle przestrzegające terminów 
i tworzył wielki Lenin, tu żyje i ustanowionych przez umowy między 
pracuje wielki Stalin... narodowe, wycofały się z krajów, 
Tę przepiękną, niezmierzoną ojczy 1W których znalazły się podczas woj 

wę dała nam Wielka P11ździerniko oy dlą walki ze wspólnym wrogi.em.. 

W ciągu 33 lat swego istniehia 
Armia Radziecka zaskarbiła sobie 
szacunek i miłość nie tylko naro­
dów kraju, radzieckiego, lecz rów 
nież mas pracujących całego świa• 
ta. Armia Radziecka jest ostoją PG 
koju d bezpieczeństwa narodów~ 
Stoi ona czujnie na straży ich hi„ 
storycznych zdobyczy, na straży Po 
koju na całym świecie. 

Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Moey! 
Wybawicielko ~wiata? Wichuro Pomocy! 
Wsłuchując się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywam! 
Dla nas duma i radość i zaszczyt i siła 

W tym, że we wspólnych bojach kr.ew nasza zrosiła 
Przedpola polskich róW:nin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin 
Broń przez Ciebie wręczoną, owianą błys,kaniem, 

Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum. 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię . 
Odwiedzać niby ołtarz przetrwały cudownie, 
I ścierając z rzeźby dział starożytne pyły, 
Będ~ dzieci Ojczystych Dziejów się u_czyły. 

tł rasment wier&.w uC~ ~iA"J.. 

Już w zaraniu istnienia republlld 
radzieckiej, Armia Radziecka rnz­
gromiła interwentów i kontrrewolu­
cję ~wnętrzną, pomagając naro­
dom zespolić się pod sztandarem 
władzy radzieck,iiej w jedną bratnią 
rodzinę. 

Siła przyjaźni między narodami 
ZSRR ze szczególną wyrazistością 
wystąpiła na jaw podczas Wielkie j 
Wojny Narodowej. Kiedy nad pań· 
stwem radzieckim , zawisło śmiertel 
ne niebezpieczeństwo, wszystltie na 
rody ZSRR z orężem w ręku stanę 
ły w obronie ojczyzny. 
· Pod wodzą największego stratega 
wszystkich czasów, Generalissimusa 
Stalina, Armia Radziecka oparła sie 
naciskowi hord hitlerowskich, roz­
gromiła wroga i odniosła zwycięs· 
two. 
Różnorodne , pod względem naro­

dowynT wojska radzieckie dały w 
waj!ią~ dovród niepywałej jedną~-
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Pozyskamy wszystkie narody świata dla sprawy pokoju i życia 

Swiatowa Rada Pokoju 
opracowuje formy wykonania hisłorycznJch uchwal Kongresu Warszawskiego 

BERLIN (PAP). - Dnia 21 bm. w 
Domu Prasy rozpoczęła się sesja 
Swaatowej Rady Pokoju. 

Q godz. 11 min. 40 z,astępC'a prze­
wodniczącego Btura Światowej Ra­
dy Pokoju, Pietro Nenni, otworzył 
obrady. W swym zagajeniu Nen11!i 
Powiedział m. in.: 

Otw.ieram pierw.srzą sesję Świa<to­
we!j Rady Pokoju. W imieniu świa­
t<Y\fej Rady Pokoju wyra.iJam głę­
bokiie ubolewanie rz. powodu faktu, 
że przewodnicrzący Biura światowej 
Rady Pokoju, prof. Joliot-Curie, nie 
mógł przybyć do Berlina i objąć 
p~wodruiiotwa nad. naszymi narada 
nil.' Władze z Bonn, które !Z począt­
ku ucl7lielify prof. Joliot-Curie wi­
zy traihrlytowej prrzez Niemcy Zacho 
dni€, cofnęły później swą decyeję i 

ły rozmach odbudowującej się z ru - śnie teraz wezwania do komisji ba-1 będrz.ie polegało na ustaleniu środ­
in Warszawy. Ruiny Berl.iJila, w któ- dającej ich prrz.ydatność do słuźby ków mających na celu wProwadze­
rym tocrz.ą się obecnie narady - są wojskowej. Toczą się narady w nie w życie uchwał II Swiatowego 
świadectwem sza•leństwa, jak.im jes.t sprawie niemieckich kontyngentów Kongresu Obrońców Pokoju i Biura 
wojna, sza1leńs.twa, które ma slużyć wojskowych. SenatoI'!ly amerykań- Swiatowej Rady P okoju. Uch•NJały 
interesom gairstki ludm. scy zwracają uwagę na to, że rz.ada- te dotyczą przede wszystkim przy-

Podczas narad - pm.viedz:iał Pie- niem Niemców jest wyciąganie dla gotowalliia konferencji gospodar-
tro Nenni - rozpatrywać będziemy innych kasztanów z ognia. Chwali czych i kulturalnych dla przywróce 
problemy, jakie stoją przed nami w się Niemców, jako dvbrych piechu- nia normalnej wymi•any gospodar­
zwią,zku z walką w obronie pokoju. rów, chwali się ich za posłusrz.eń- crz.ej i kulturailnej międrz.y nairoda­
W szczególności omawiać będziemy stwo, jakie wykazali podczas ostat- mi świa<ta. Komisja Organirz.acyjna 
!lr.obl~m .nie~iecki. ).J~Oblem .~ed~o- j niej wojny. Ci, kt.órzy w ten .spos.ób rozpatnzy również sprawę rooszerze 
sc1 Niemiec 1 dem1htaryzacJ1 Nie- chwalą Niemcy, liczą na to, ze row nia ustawodawstwa, zakazującego 
mice. I nież w przysrz.tości naród njemiecki uprawiania propagandy wojen-
Musiąiy pow7'iąć konkretne posta- dos•ta,rczy im wielu posłusznych żoł- nej. Komisja Organi0acyjna przygo­

nowiertia dl a wprowadzenia w ży- nierzy. tuje także wnioski w s·prawie rm­
?ie pr~gramu pokoju, . opracowan eg-0 Istnieje jednak wiele dowodów, szerzenia ruchu w obronie pokoju 
I P~YJętego na II . Sw1ato"'.ym Kon- świadcrz.ących 0 tym, że rachuby te na świecie. 

O kułaku, k tóry ... 
ani ziarenka 

„nie posiada 
zboża'' 

Kułacy niejednokrotnie usiłują 
uśpić czujność gromadzkich organi­
zacji partyjnych i bieóoiy wiejskiej, 
w obłudny sposób odgrywając rolę 
ludzi „lojalnych", ożywionych szcze 
rą chęcią wywiązania się ze swych 
zobowiązań w ramach planowego 
skupu zboża. Oświadczają z fałszy-

jednak uśpić czujności trójki zboł.o­
wej i biedoty wiejskiej. Nie uwie­
rzono twierdzeniu „pokornego" ku­
łaka. I słusznie. Okazało się bowiem, 
że szkodnik ów ukrył w kilku miej 
scach 3000 kg. zboża i 900 kg. mą.ki. 
Zboże to częściowo uległo już zepsu 
ciu. 

Kulak. Wojciech Beśka i jego „skromne" zapasy. 

zakazały Joliot-Curie przejazdu 
przez Niemcy Zachodnie. Jest to 

gresie w Warszaw1c. Wytęzymy swe są fałszywe Młodzież niemiecka od Komisja Międzynaq-odowych Na­
s~ły, by. nie dopuścić d~ po"'.tórzenia powiada ~ plany remi1itairyrziacji gród Pokoju ma opracować wytycz­
s1ę WOJen, by pokrzyzowac plany Niemiec Zachodll!ich hasłem: „BEZ ne rz znawania t eh nagród w ro- wie P?korną n:iiną, źe zobo~iązat'1 Nie pierwszy to wypadek, który 
podżegaczy wojennych i by pozv- NAS'" I k P195Y1 

Y . . tych me mogą Jednak wyko. nac, po- śWiadczy o bezgranicznej nienawiści 
fakt, który budzi wszędzie oburze­
nie. Nie jest mecrzą trudną odgad­
nąć, kto decyduje o zaiv..ądzeniach 
władz bonskich. Dopuszczono się ak 
tu represji wobec człowieka, który 
otacza.ny jest przez całą ludzlrnść 

czcią i miłością, jako wielki uwony 
i jako 1 przewodnicaący Biura Swia-

· · · I u oraz propozycJe w sprawie · · b · · · d · " 
skać wszystkie na.ro.dy. ,św.iata Ilia Omawiając działalność Niemiec-. składu międzynarodowego jury dla m~~~ ;ł~ś~ie"~~s{ą~~~a k~ł~k Woj - ~a~twa do m~s pracuj~cyc? miast 
sprawy obrony pokoJu 1 zyma. k!ego Komitetu Obrońców Pokoju, I przyznawania nagr ód. I ciech Beśka z gromady Osina, gm . . 1 wsi, do naszeJ .Ludow:J OJczy~~· 

P Re;EMÓWIENI E . p;:of .. Fri~d:kh poda_je! że na terenie Wnioski Laffitte'a z.ostały jedno- Kiełczygłów pow. wieluńskiego. Do Z~e~ydowana P?sta~a biedo?' wieJ-
PRZEWODNICZĄCEGO NIEM~EC- N1em1cclneJ Repubhk1 Demokratycz 1 •1 . . t odstawienia pozostało mu 300 kg. ży sk1eJ, demaskuJąceJ w sposob bez.-
KIEGO KOMITETU OBRONCÓW nej i Niemiec zachodnich działa 0-1 mys nie przyJę e. I t a, lecz do punktu skupu przywiózł względny matactwa i szkodnictwo 

towej Rady Pokoju. · 

POKOJU hecnie przeszło 100 tysięcy loka.I- Na tym wtorkowe pI'Tledpoludiliio- 1 tylko 93 kg. oświadczając z ubole- kułaków - pozwala skut ecznie wal-
Następnie otrzymał głos prrzewo- nych k ?mitetów <>brońców _ po"-oju. w.e posiedzenie Rady !Zost.ało zamk- vi:aniem, że '!nie po~iada więcej ai:ii I czyć z nieJ?rzebierającym w środ· 

dnicrzący Niemieckiego Komitetu o- W kom1teta.ch tych setki tysięcy ko- męte. ziarenka zboza". Nie udało mu się kach wrogiem klasowym. 
brońców Pokoju, rektor Uniiwersy- biet i mężczyzn prowadzą aktywną Mówca rzaznaczył, że prof. Joliot­

Curie może jeszcze zdążyć przyje­
chać do Berlina, by przewodniczyć 
podczas dalS1Zych na•rad obecnej se­

teill Berl'ińskiego - prof. Friedrich. walkę przeciwko przygotowaniom 
Wyrarził on rzadowolenie, że obrady wojennym i zachowują czujność wo , 'Wyżej wzn ieśmy sztandar międzynarodowej solidarności" 
Św1atowej Rady Poko.ju odbywają bee p lanów wojennych. , 

sji. 
W Lmieniu św!iiaJtowej Rady Po­

koju Nenni wy.rarz.iił podziękowanie 

rrz.ądowi Niemieokiiej Republiki De­
mokratycznej, demokratycrz.nemu ma 
gisitratowd Berllina i Niemieckiemu 
Komitetowi Obrońców Pokoju rz.a 

w fakcie tym d ow ód,.. że miłujące po n . ~1~ie'::'dzi~~r~1teFri~:l'~~~ibyś:fdzieć nU:~~~~I~~LINA M a 1 I f e s t B 1' u r a WyX o n a w cze R o s FZZ 
kój narody mają zaufa.nie do tych Następnie zabrał głos burmistI'Tl 

:i~e:t:::w'::d::ż::~:w:ęś::i~~ =:.:; :~~~~a. ś~~;o~j o~:c;;d~;'~o.j~· i~= I 
gościnność. 

ciwko włączaniu N•iemiec do n owych teresu.ią niezwykle źywo Iliie tylko do robotni" ko' W }• robotni• C -
planów wojennych. ludność Berlina, lecz równiież cały 

P odczas obrad II Swiatowego Kon 
gresu Pokoju nic nie mogło na­
tchnąć nas większym optymizmem 
i wiarą we własne siły, jak wspania 

300 met rów zaledwie stąd rozpo­
czyna.ją s!ię tzw. oochodnie sektory 
Berlina. W Berl.JiJruie zachodlllim kil­
ka tysięcy męźczym otrzymało wła-

naród niemiecki orarz wszystkie mi- • 
łujące pokój narody. Dą,żyć będzie- d o Or~an1zac.1• i ZWi(lZkowych wszystkich kra• .. ów 
my powiedrz:iał burmistrz „ ~ .\ 

ZPD.z. im. M. Konopnickiej podjęły współzawodnictwo 

o tytuł najlepszego zakładu 
w - przemyśle włókienniczym 

W Zakładach P.rzemysłu Drzlie'Wliait" 
skiego im. M. Konopnickiej odbyło 
się zebranie ogólne, na ldórym zało 
ga zakładów podjęła apel ZPB im. 
Armii Ludowej oraz ZPDz. im. M. 
Buczka przystępując do współzawod 
nictwa ',o tytw ,najlepszego zakładu 

w przemyśle włókienniczym n a rok 
1951. 
Jednocześnie załoga ZPDz. im. 

Marii Konopnickiej wezwała do !?od 
jęcia współzawodnictwa ZPDz. 1m. 
Ofiar 10 Września, jak również wszy 
stkie inne zakłady włókiennicze. 

Za sabotowanie akcji skupu zboża 

Kułacy przykładnie ukarani 
' Onegdaj w Łęczycy odbył się pro-1 prowadzili u niego przymusowe 

ces przeciwko bogaczowi wiejskie- O!filoty. Podc,zas mł~cki k:ułak rzucil 
. , . się n a chłopow z widłam1. Za zuch -

mu, Stefanowi Kawczynskiemu z walstwo kułak ten został skazany 
gromady Jastrzębie gm. Sobótka na 12 miesięcy więzienia. 

Schwa["Z - do tego, by n ie dopuścić 
do remiłitary'.IACji Niemiec Zachod­
nich. Celem naszym jest walka o po 
kojowe rozwią7..anie problemu nie­
mieckiego w roku 1951. 

PROPOZYCJE 
SEKRETARZA GENERALNEGO 

LAFFIITrE'A 

Sekretarz generailny św.iaitowej 
Rady Pokoju, Jean Lafffi.tte, zarpropo 
nował utworzenie Komisji Politycz­
nej, Komis.iii Orgia'I!Wacyjnet) ~ Komi 
sji iMiędizynarodowych Nag)rod Po­
koju. 

Zadan:iem Komisja Polityoonej bę­
dzie przygotowa.nie wniosków w 
spra.wie pokojowego rozwią.=nia pro 
blemu niemieckiego, pokojowego roz 
wiązania problemu japońskiego i po 
kojowego rwwiązania prablemu ko­
reańskiego. 

Laf:filitte ziaikomurrikował, że sekre­
tariat św.iaitowej Rady Pokoju otrzy 
mał liczne propozyoje w sprawje 
walkii w obro.nie pokoju w kraj.ach 
kolon:ialnyC'h. Propooycje te rz<>Staną 
prrzekazane Kom:isj!i Polritycznej. 
Zadanń€ Komi.sjti Ol'ga\tlWacyjnej 

WARSZAWA (PAP). - Biuro Wy 
konaiwcze ŚFZZ na swej nadzwy­
czajnej sesjtl, która odbyła się w 
Warszaw.ie w dniach 19 i 20 bm., 
uchwaliło marufe9t do wszystkilch 
robotn>ików i robotnlic, do orgamza­
cji IZW!iąizikowych wsrz..ysitlcich kra­
jów orarz; wysłało deipesire do prze­
wodniczącego 1 Rady (}()spodru:crzo -
Społecrz;nej ONZ oraz do prezydenta 
i prezesa Rady !l\lliindsta-ów Republilci 
Fra.ncus.k:iej. 

Malllifest Biura Wykonawczego 
SFZZ do WS>Zystkich robotniików i ro 
botnic, do org.ani.zacji zwiąizikowycb 
wszystkich k·rajów brll.mi: 

„TOWARZYSZE ! 
Minister Spraw Wewnętrznych 

Francji opublikował dekret, zaka.zu­
jący utrzymywania siedziby SFZZ 
na 2liemi francusldej. 

To reakcyjne zarządzenie władz 
francuskieh nie mOO:e, oozyw.iście, 

pr.łlerwać walki SFZZ o lepszą przy 
szłość mas pracujących. Przeciwnie, 
walka ta wzmq-.le się. ŚFZZ będ~e 
broniła ze ~mofoną siłą 7.dobyczy 
ekonomicznych i socjalnych lu d?Ji 

pow. łęczyckiego, który w czasie 
przeprowadzania u niego przymuso­
wych omłotów usiłował przekupić 

mechanika SOM z Grabowa, nama­

wiając go do usrz.kodzenlia maszyny. 
Za próbę sabotażu szkodnik ten po­
niósł zasłużoną karę. Z~tał skazany 
na 18 miesięcy więzienia i zapłace­
nie grzywny w wysokości 3 tys. zł. 

Miliony f ranrnlów 1nMiw~o remilitarJlatii Irirnnii 
Rada Narodowa Obrońców Pako- (Kore•~ondencja własna) oo p~sy w ~a~rykiach, ~. pla­

ju i Wolności, z :ialiicjatywy której :gp . cach. tarrgowych l mnych ~eJscaci; 
rorz.pocrzęto w końcu grudnia u b. ro siębiorstwach, jak i w p~~gól- publiicznych. System te.n daJe obron 
ku ogólnokrajową akcję rzib!ieranrl.a nych miejscowośeiach, a złdżonych com pokoju oka!Ziję wszcrzynania dy­
podpisów ·przeciwko ;rem.ilJitiM'yzacji przez patriotów francuskich, pl"ote- s~usjli. i wyjaśiliiialrri!a w trakcie tych 
Ndemiec 2Jachodmich, podsumowała stujących prreciwko remilitary.zaoji dyskus:j1i. is!'D'tnego ~ensu polityki 
w pierwsrzych dnrilach lutego b r. pier Niem iec. ~·~ygoitowan do WOIJny, pro~~Hlzo-• * • 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Dalikowie pow. łęczyckiego proces 
kułaka Rafała Biernasiaka z groma 
dy 

0

Huta Bardzyńska, posiadającego 
28 hektarowe gospodarstwo. 

wsze wyndiki tej aikojri. A/keja zbierallia podpisów prrz.eciw neJ prrrerz. obrony rząd Fran<!Jrr. 
W opublikowanym komutllikacie ko reim:i.J.itrurymoj!i Niemiec Zachod- Obrońcy poko?u.' któ~y spełniają 

Ponieważ Biernasiak zalegał w od 
stawie zboża, chłopi małorolni prze-

Rada Na;rodowa podała do wiado- nich przeprowadrz,ana jest w sposób tę zaSZ1CZytną mi.sJę paitT1o<tyczną, są 
mości, że pierwszy etap akcji p le- podobny do akcji na rzecz Apelu prrzez ludn?ść przyjmowailli z wiel­
biscytu, który objął tylko 35 depar- , Srz;tokholmskiego. P.r:zep;rowadrz;ający ką symp~tiią. Wy~tairc:zy, . ~b~ prz7-
tamentów (]'r.ancja liiczy 89 dep aa-t.a tę a.koję chodzą rz formulamami „od p7o'Y'ad7'.'łJący ~kcJ~ rzJJaw.hl:i się "". Ja 
men.tów) przyniósł dwa m iliony pod· drzwri do drzwi" bądż też z;a.ooerają kuns ma.eszkamu, zeby na<tychm1ast 
pisów, z~branyeh zarówno w przed- głos na zebrainia~h i zbierają następ ojciec rodrzJin~, crzy też ~s.podyni do 

mu z prawdrz;iwym entuzuarzimem zło 

Dokończenie ref era:t\l 
przewodniczącego KC PZPR to.warzysza BOLESŁAWA BIERUTA 

(Dokończeruie ze str. 4) . 
„Pokój będzie z.achowany i utrwalony,. jeśli n~­

r-0dy ujmą w swe ręce sprawę zachowama pokoJu 
i będą broniły jej do końca. Wojna może stl!-ć się 
nieunikniona, jeżeli podżegaczom wyjennym uda się 
omotać siecią kłamstw masy ludowe, oszukać je i 
wciągnąć je do nowej wojny światowej. 

Dlatego też szeroka kampania na rzecz zacho· 
wania pokoju jako środek zdemaskowania zbrodni­
czych machinacji podżegaczy wojennych ma obecnie 
z.naczenie pierwszorzędne. 

Co się tyczy Związ.ku Radzieckiego, to będzie on 
również nadal niezachwianie prowadził politykę za· 
pobiegania wojnie i zachowania pokoju". 

dy na swym odcinku pracy i Wi'/Z.yscy rarzem wspól­
nym wysiłkiem. 

N.asz Plan 6-letnd - to tundament niezłomnej si­
ły nairodu polskiego, to wielkii i porwia'.i:ny na~ wkład 
w drzlieło pokoju. 

Czyńmy wdęc wsrz.ysłko, aby wctl€lać ten plan w 
żyoie. Wyjaśn±aijmy narodowi jego wagę, mobilirz.ujmy 
masy do corarz. wydajruiejszej pracy nad realie.aoją te­
go h istorJ'=ego, twórcrz.ego duieła. 

Uaz;my naszą dZ1ie1ną i peŁną zapału młodziieź, aby 
prrzyS!Piesz.ała swym srz.lachetnym enturzja:ime]U osią.g-. 
nięc:ia nasrz.ej pracy, aby młod'llieńcrz.ą energią wzmac­
ndiała siły pokoju. 

żyli swój podplis na formula["ZU. W 
samym tylko depairtamencde Sekwa­
ny obrońcy p.okoju zebrali w tak•i 
sposób w przeciągu 4 tygodni 500.000 
podpisanych formularzy. 

A~tałorrz.y pokoju demaskują ró­
wlllież perfidną taktykę Waszyngto­
nu, który ~ się me dopuścić do 
zwołania konferencji Wielkiej 
Crzwórki i postaw.ić Zwriąrz.ek Rade.iie 
oka. wobec faktu dokonanego remi­
I!itaryoooji Niemiec Zachodnich, aby 
w ten sposób skaeać jui z góry e­
wentuarlną konferencję na niepowo­
dzelllie. 

Od cwsu dwóch podróży do F-ran 
cj·i generała Eisenhowera, pod·róży 

w crz.as:ie których szef armili artlanty 
ckiej spotkał się z żywiołową demon 
stracją protestacyijną mieszkańców 
Pa.ryża, akcja rzibieralillia podpisów 
pnzeciwko remiil.i<tairyrz;acji Niemiec 
Zachodnich namała nowego ro~ma­
chu. 

pra.cy, ich praw związkowych i de-1 zmierzającej do ujarzmienia ludów 
m okra.tycznych, będ7Jie walczyła o i opanowania świata.. 
wolność ludów kolonialnych, będzie Historia wykazała, że a.ni repre­
walczyła przeciwko reakcji, przeciw sjami, ani prześladowaniami nie mo 
remilita.ryza-0ji Niemiec i .Ja.ponii, bę żna rozbić rucha związkowego. Or­
dzie występowała w obronie poko- ganiza.cje związkowe wszystkieh kra 
ju i jedności wszystkich robotników. jów potrafiły oprzeć się wsze&im a-

Dwa la.ta temu Nl'Lłamowcy, dzia- takom, skierowanym przeciw nim. 
lający w SFZZ z ro-zkazu swych rzą SFZZ jest dziś bliższa i droższa ma­
dów, usiłowali ją r<nbić, aby złamać som pracującym wszystkich kl'a\jów, 
jedność i solidai:ność międzynarodo- ponieważ zahartowała się w wa.I­
wą mas · pracujących. Ich wysiłki kaoh i okazała się niezłomnym bo-
spelzly na niczym. jownikiem, przewodzącym robotni-

SFZZ • t d . • il 1 . '·' ki kom całego świata. 
,JeS ZIS s n eJsza DJ.Z e-

dykolw.iek. .Jednoczy 78 milionów TOWARZYSZE! 
związkowców, zn.eszonych w 64 or- Wzywamy was, abyście me ba.-
ga.nizacjach związkowych z 56 kra- cząc na represje, wzma-0nia.li i zacie 
jów wszystkich kontynentów. śniali więź ze Swiatową Federacją 

SFZZ 7.dobyła sobie nie tylko za- Związków Zawodowych. W.znieście 
ufa.nie i •poparcie mas pracujących, jeszcze wyżej sztandar między.naro­
zjednoezonych pod jej sztandarem, dowej solidarności związkowea1 Ten 
leca; również milionów ludzi pracy, S'lltandar to Swiatowa Federacja 
którzy do niej nie należą, SFZZ bo- Związków Zawodowych! Brońcie 
wiem, od chwili utworzenia, prowa.- swoich praw związkowych! Wzma­
dzi. walkę 0 jedność klasy robotni- cnia.jcie solidarność ma.s pracują­
czej, 0 żywotne interesy mas pra- cych w każdym zakładzie pracy, w 
cujących, 0 pokój i przyjażń m~ędzy każdej fabryce, w każdym kraju, 
narodami. wai1ctreie o swe interesy ekonomicz-

ne! Brońcie pokoju, który zwycięży 
K~y robotnik, bez różnicy na- wojnę!". 

rodowości, przekonań politycznych i w de!Peszy, wysłanej do przewod­
religijnyeh, beri: różnicy przyna.leż- niczącego Rady (}()spodarcrz.o-Spo­
ności związkowej, wid7Ji jasno, 1z łecznej ONZ Biuro Wykonawcze 
ŚFZZ jest przedmiotem ataków ze zwraca się 0 potwierdzenie manda­
strony imperialistów, dlaitego wla- tu ud~ielonego delegacji śFZZ na 
śnie, że broni żywotnych interesów 130 sesję i 0 wyrażenie energicrzne­
ludzi pracy. go protestu przeciwko rz.akarzowi u-

SFZZ wzywa wszystk-ie organfaa- trzymania siedrz;iby ŚFZZ na te­
cje związkowe, wszyst'Mch roootni- renie Francji. 
ków i r.obotnice, aby zespolili swe ------ ----------
szeregi, by wzmocnili swą niez1001- Odc z••t 
ną jedność w obronie swych pra.w ~ 

ekonomicznych i socjalnych, w o- '"' Ośrodku Szko lenia 
bronie swych 01·gai11izacji związko- p 
wych. Dziś jedność ta jest cenniej- art-yjnego 
szą, bard:lJiej konieczną niż 1..-iedy­
kolwiek. Jest ona najpotefmiejszą 
bronią k lasy robotniczej, jest wa.run 
k iem wywalczenia pokoju, udare­
mnienia planów podżegaczy wojen­
nych, powstrzymania. imperialistów 
w ich szaleńcżej polityce zbrojeń, 

W d11iu 2\1.II.51 r. w lokalu O­
środka Szkolenia Partyjnego przy 
KŁ PZPR przy ul. Traugutta 1, o 
godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„Armia Radziecka - wyzwolicielka 
narodów". 
Wstęp wolny. 

na 
Robotnicy Łodzi 

cześć Armii 
manifestują 

Radzieckiej 
Wczoraj w związku z dniem Armil 

Radzieckiej, przypadającym 23 bm., 
w 14 większych zakładach przemy­
słowych w Łodeii, m. in. w ZPB im. 
I Maja, w Wi-Fa-Mie i Elektrowni, 
odbyły się uroczyste zebrania załóg. 

Na zebraniach tych oficerowie Woj 
ska Polskiego wygłosili referaty o 
dziejach bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, stojącej na straży socjalizmu 

i pokoju. Robotnicy manifestowali 
swoje uczucia wdzięczności i miłości 
do Armii, k tóra wyzwoliła nasz kraj. 
Zespoły świetlicowe wystąpiły w cz~ 
ściach artystycznych z poezją, pie­
śniami i tańcami radzieckimi. 

Podobne zebrania masowe odby­
wać się będą dziś i w następnych 
dniach bieżącego tygodnia we wszJ 
stkich zakładach pracy. 

.Dzień solidarności 
Ofiarna praca dla Polski 

Ludowej - wyrazem 
najgłębszego patriotyzmu 

Niech karźdy Polak, miłujący swój kraj, ""2illla<mia 
swą czuj.ność przeciwko podstę.pnym knowaniom wiro­
ga ll!iech ll!ie szczędea wysiłku w umacnianiu sił go­
sp~arcrzych Polski Ludowej, n.liech ,gotowością do ofiar 
nej pracy dla swego nał"odu daje wzór i przykład swe­
go ipatriostyrz.mu, Illieoh gotowością do obrony pokoju 
służy lud~kości. 

SiJna goopoda;rcrzo, uprzemysłoWliona i soojailisty~ 
nia Polska Ludowa - to potęiina ostoja wolności i n ie­
wwisłości nasczego nairodu. 

młodzieżą; k r ajów kołonialoy"h Akcja ta odbywać się będzie od- z 
tąd w zdwojonym tempie. Bowiem 
czas nagli. Zbierając nowe miliony 
podip:isów przeciwko remilitaryrz;a­

W dniu wczorajszym w Młodzieżo 1- tłumaczone na język polski -
wym Domu Kultury w Łodzi odby- nagrodzone zostało burzą oklasków. 
ła się akademia z okazji Dnia Soli- Okrzyki na cześć towarzysza Stali1:ia, 
darności z młodzieżą krajów kolo- ·prezydenta Bieruta i wodza Chin 
nialnych, walczącą o wolność swych Ludowych Mao Tse-tunga rozbrzmie 
narodów. wały co chw ila w szczelnie rzapeł­

TOWARZYSZE! 
Organizując walkę narodu polskiego o pokój 

Plau.1 6-letrui, winniśmy pamię~c o ciąźącej na nas 
wielkiej odpowiedziiailinośoi z,a słuszne lcierowructwo po 
Iitycrz.ne tą walką. Zairówno berz.duszne sekcrla.rstwo, jak 
i oportunizm, tracący rz; oczu postawę klasową, grae~ 
szący ślepotą i brakiem czujności są podstawowymi 
Iliiebezpieczeństwami. które grożą wypaczeniem nasrz.ej 
linii politycznej. Wypróbowanym orężem krytyki i sa­
mokrytyki walczmy rz wsrz.elkimi wypaozendami. 

Wzmocnijmy kóntrolę wykonania uchwał i wyty­
crz.nych partii. Usprawniajmy swą organizacje ~ każ-

Złączona przyjaźnią i wspólną ideą rz. ZSRR, 
z krajami demokracji ludowej i śwtiatowymi siłami o­
brońców pokoju - Polska Ludowa struje się niezwy­
ciężonym bas1li.onem, o który rozbiją Się wszelkie 
zbrodni.aze :zakusy imper.iJailiistycz.nych agresorów. Siły 
oborz.u pokoju potrafią spairaliżować knowcmiia oboou 
agresji, t~an:ili i zbrodnii, pOltramą oobe~iecrz.yć ludz­
kości trwały pokój. 

Naszym wodzem jest StaUn - nasze będzie zwy­
cieśtwo! 

cji Niemiec Zachodnich, obrońcy po 
koju, a - mówiąc ogólniej - wszy­
scy patrioci francuscy, wykażą w­
najbliźszych tygodniach, iż postano­
wili d7!iałać szy'.:>ciej, niż podżegacze 

W iikademii wziął również udział 
wojenni. delegat chińskiej młodzieży demo-

Im więcej złożonych zostanie pod kratycznej, Sie Mong-kang, który 
pisów przeciwko remilitaryzacji Nie wygłosił do zgromadzonej młodzieży 
miec Zachodnich. tym większe bę- łódzkiej przemówienie o walce lu­
dą mmliwości odwrócenia obecnego C:ów kolonialnych przeciwko impe-
kierunku polityki francuskiej. I rialistycznej agresji i uciskowi. 

GEORGES SORIA. Przemówienie Sie Mong-kanga 

nionej sali. 
Na zakończenie akademii zebrani 

jednogłośnie uchwalili wysłanie li­
stu do Unii Demokratycznej Mło­
dzieży Vietnamu. 

Po części oficjalnej z bogatym re­
pertuarem artystycznym wystąpiły 
świetlice fabryczne młodzie* 
szkolna. 
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Organ~zacja partyjna gminy Jeziorko Helena Maj.da 
Przodownice Czynu 8 Marca 

skutecznie· -walczy o skup zboża 
Gm1na Jeziorko pow. łowickiego orgainiiz.acjf parlyjnych. Wśród 28 ła gromada wykonała 

znalazła się w powiecie na szarym gromad, które liczy gmirta, istnieją wie w 50 próc. 
plan zaled- I wu społecznego, kułacy dalej usiłu 

końcu, jeśli chodzi o wykoniwie tyJko 3 podstawowe organlzacje Podobnie przedstawia się położe­

l'OCźnego planu skupu zbo!ia. Co partyjne oraz 8 grup kandydac- nie w gromadzie Wejsce, gdzie ku­

jest tego przyczyną? Czy gmma wy kich. Jasne jest, że organizacje par łacy: Wiktoria Bogusz (17 ha), Wła 
znaczyła sobie zbyt wielkie zada- tyjne, nie stojące na należytym dysław Olobry (11,5 ha), Władysław 
nie lub może gmina jest biedną? poziomie, nie mogą oddziaływat w Lisiewicz i inni zalegają w odsta­
Bynajmn!ej, nie w tym leży sed- sposób zadowalający na wszystkich wie zboża po 1.300 i więcej kg. 
no sprawy. mieszkańców gromad i gminy. Wia Słabo też wypełnia swój plan 

Gmina obejmurje w olbrzymiej 
większości gospodarstwa średniorol 

ne o dobrych, żyznych gruntach. 

domo zaś, iż tam, gdzie nie pracu- gromada Różyce, gdzie kułacy: Wła 
je odpowie<ln.io organizacja par- dysław Kotlarski, Antoni Kotlar· 
tyjna, natychmiast wyciąga swe ski i Feliks Czubek mają zaległości 

To. że grru11a Jeziorko wYkonała 
plan skupu zboża dopiero w 70 
proc. wypływa z faktu zbyt słabe­
go jeszcze oddziaływania organiza­
cji gromadzkich na politycme i co 
spodarcze życie wsi. 

macki wróg kia.sowy - kułak. każdy powyżej 2.000 kg zboża. 
Bogacze wiejscy: Stanisław Go- w tyle pozostają również pod 

lis, Anto11i Wnuk, Antoni Czubak, I względem odstawy zboża gromady: 
Jan Siekiera, Stanisław Boczek i in Sk<1wroda i Błędów. 
ni z rromady Mastki (wszyscy właś Ten alarmujący stan wykonania 
ciciele gospodarstw wwyżej 12 ha) planu skupu zboza w gminie, jak 
zalegają w odstawie zboża każdy również na terenie poszczególnych 

gromad pobudził organizacje par-
Przed gminną organizacją partyj Po 2.300 - 2.500 kg zboża. Te ich tyjne i aktyw do wystąpienia do 

ną stoi zatem sprawa rozbudowy zaległości właśnie sP,rawiają, że ca zdecydowanej walki z kułakami i 

:---------------'------------------·- sabotowaniem przez nich cąłej ak­

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
O g ó I n op o Isk im Ko n~ res em L. K. 

FRANCISZKA C'ZUPIUAK 
IPR2IBIKRACZA SW.E IDBOWIĄZANIE 

Młoda tkiac:zika rz; Zakładów lim. Marchlewskiego ti0w. Czupriak 
pracuje na 6 krosnach ii rz; początku miała trudności i. wykonaniem 
bazy produkcyjnej. Na cześć Międrzynarodowego Dniia Kobiet po­
stanowił.a podnieść swą wydaijność o 3 proc. ZobowtiąZRonie prtre­
.kroozyŁa osiągając wylronan!ie bazy o 8 proc. wyżs!Ze. 

KAŻDA CEROWACZKA DA 10 M. PONAD PLAN 

230 cerowiaozek rz; odd2:!iału „B" ZPW im. Niedz:!elSilciego od 
szeregu drui wzmaga co d:z.ień rrwą. produkcję. Każda z nich złożyła 
eobowliąeanie, • że wyceruje dodartkowo 10 metrów towaru. Tow. 
Pmybyszewska podl~ oobowiązanie wy~ dodatkowo 
100 m. tkanin, 

PAN'.110FLE DLA DZtECI KOl\~S'KICH 

Pracownice Ośrodka Pantoflarskiego w Bl'7.E!lloinach, Spółdzielni 
sztuki i Przemysłu Ludowego wykonały it odpadków filcowych 
12 S7ltuk pa.ntofli dziecięcych, ~~ąc je dla dzieci ko­
reańsJcich. 

czyN 8 MARCA OZORKOWSKllCll ROB0'11NJC 

cji. 
Roz.liegla kampania polityazna, 

rozwinięta przez aktyw I:Jartyjny 
przy żywym udzwle Gminnej Ra­
dy Narodowej, aktywistów, ZSCh 
ZMP, aktywu ZSL, I)rzyniosła po­
ważne rezultaty. 
Chłam gminy Jwoa-ko dostairciiy­

li od 7 lutego do 15 lutego br. do 
punktów skupu GS powyżej 300 
ton zboża. Pierwsza złożyła zobo 
wiązanie wykonania planu groma 
da Goleńko, gdzie na zebraniu gro 
madzk!m wystąpili małorolni Stani 
sław Kaźmierski i Bolesław Koś 
mtder deklarując samorzutnie po 
2,5 q ' zboża, chociaż nie byli obję 
ci planem. Za tym godnym przykła 
dem poszła gromada Karnków i 
biedni mało i średniotolni chłapi z 
innych gromad. 

Pierwsze zameldowały o wykona 
niu planu gromady: Kraszni-Oe M~ 
łe i Lipnice. Drobne tylko zaległos 
cl mają jeszcze gromady: Lenar 
tów Złaków Nowy, Ch~śno Nowe 
t Wyb0r6w. Największe zaległości 
wykazują gromady, o których wspo 
rninaliśmy wyżej, jak: Mastki, WeJs 
ce, Skowroda, R6iyce. 

Pomimo wzmożonej akcji akty 

· ją sabotować planowy skup zboża. 
Jednak ofiarna praca i czujność ak 
tywu oraz „trójek gromadzkich" 
zdemaskawały zakusy wtoga klaso 
wego, kułaków. jak: Jan Gać z Ko 
elerrewa, który zerżnął na sieczkę 

dwie fury żyta i ukrywał 8 q zbo 
ża na strychu; Władysław Królik z 
Kar.rtkowa, u •którego „trójka gro 
madzka" znalazła około 3 wozów 
niemłóconego żyta, zerżniętego na 
sieczkę i 2 q :reśrutowa111ego żyta; 

Franciszek Muras z Przemysło>va, 
usiłujący o.izukać pełnomocnika 

gromadź.kiego przez okazanie mu 
sfałszowanych kwitów z odstawy 
zboża. Kułacy nie cofnęli się na , 
w~t przed .próbami zastrast:enia · 
„trójek gromadzkich", jak np. w 
Wybc5·owie. 

Organizacja partyjna gm. Jezior· 
ko, jak również cały aktyw gminy 
ma jeszcze do wypełnienia poważ­
ne zadania. Trzeba do końca miesia 
ca wYrównać znaczne zaległości w 
planowym skupie zboża. Stanie się 

to możliwe jedynie w drodze wzmo 
żonej walki klasowe.i z bogaczem 
wiejskim oraz przez pełne politycz 
ne uświadomienie chłopów mało­
rolnych i średniorolnych. 

M. Gut. 

Liczne robo.tnic:e na cześć swojego 
święta zwięk3zają wydajność pracy, 
podnoszą jakość produkcji, inne 
wzmagają o!zczędność. Zespół ob. 
Heleny Majdy z ZPW im. Reymonta 
Jl03tanowił przepracować dodatkowo 
4 godziny przy swoirh maszynach, 
przeznaczając zarobione pieniądze na 
rzecz pomocy dla dzieci koreańskich. 

W ubiegłą sobotę zobowiązanie 
zostało wykonane. 

Niezależnie od tego zespól liclttn~ 
Majdy przed zbliżającym się świ„ 
tern Kobiet coraz bardziej podnosi 
swą produkcję. Ona sama wykonuje 
bai\' w 124 procentach. 
Już dzisiaj zespół czyni przygo~ 

wania do „Wart Pokoju", które z~ 
staną zaciągnięte od 1 marca b~­

Pełniąc „Warty Pokoju", pn;ądka 
Majda oraz członkinie jej ~espoła 
dadzą wyraz swej niezłomnej woli 
walki o trw&ły pokój na świedć. 

Propaganda poglądoma 
realizac.ii zadań prod u key .i11ych 

Cztery wielkie zakłady przemysło I W Zakładach im. Reymonta wre I Wsiystkie hasła na ealach P" 
we na terenie Łodzi ubiegają. się o gorączkowa praca. Robotnicy usuwa dukc:vjn,vch wzywA.il! do podnosl!.enia 
pierwsze miejsce w jak najlepszym i ją wszelkie napisy, umie:>zczone nie- c:r.ystości maszyn, do O&?iCZ~dności, 
najszybszym zastosowaniu na swym gdyś chaotycznie i niedbale na mu· zwiększenia wydajności i jAkośei. 
terenie różnorodnych form propagan rach budynków fabrycznych. Zrywa- mówią o wspólpracy robotnika z maj 
dy poglądowej. W ZPB im. Kunickie ją nieaktualne ogłoszenia, stare wy strem. 
go, w ZPB im. Marchlewskiego, w 
ZPB im. I Maja oraz w ZPW im. 
Reymonta robotnicy opracowują i 
przygotcwujlł wykresy, ha$ła, napisy 
mobilizujące do przedterminowego 
wykonania planów produkcyjnych. 
Między tymi czterema zakładami 
rozgorzało współzawodnictwo o jak 
najlepsze wyniki w dziedzinie propa 
gandy poglądowej. 

Na zewn1łtr1 budynków wi<lniej4 
hasła, nawołujące do realiucji Pl•~ 
nu 6-letniego. 

W pracach, związanych „ ~!\pro­
wadzeniem propagandy poglądowej 
prócz malarzy, dzielnie poma,p j,\ 
robotnicy: Andrzej Puzio, Franci­
szek Kubasik, Bronisfaw Kalert i ilt 
ni. 

W ~ikładoach Odzieżo.wy9}1 w O!z.mkowiie robotnice czynią pNy­
gotowania dla godnego uczczenia swego śWlięta. !Do dnia 8 m81'Ca 
rrostaną przybNme odświętnie wszystkde sale produkcyjne. Pracow­
nicy umysłowi uporządkują dzied:zli!n:iec fabryczny arari :oo.łożą 
kwietnikd. Robotnice krojowni li szwalnd ~.ją wydajność 
pracy. 

Okrzei ZałQ~a ZPB. ~m. 
walczy o obniżkę kqs.zt6w prq~u~~i~ 

W pracowni malar!!kiej ukończoM 
już kilka prac, między innymi wiel· 
ką „szóstkę", wyobrażQjącą. Plilł 
6-letni. Obecnie wykonywane są na 
szkle cyfry, które przy pomocy rót­
nokolorowych świateł obwieszczać b' 
dą co dzień załodze wyniki realizacji 
planów produkcyjnych. 

NOWE KOŁO TERENOWE Ut W SllERADZU 

Kob'iety pra!Cl.ujące w PSS w Sderadlru orgoolizują na crreść 8 
mairoa nowe !koło terenowe L'K orae pl'!lEprowad1'<lją werbunek do 
TPD, w.LTnaig.aiją szkolenie !ideologiczne. Na konferencję powtlatową 
wyb11ano jako deleg.attkę ob . .T6zefę Kort.łQwską. 

Załoga ZPB im. St. Okrzei zrozu­
miała, że rozwój wielowarsztatowo­
ści wydatnie wpłynie na obniżkę ko­
sztów wła-snych pl'odukcji. Tak więc 
tkacze nasi przeszli stopni<>wo z dwu 
krosien brzegowych na trzy, potem 
z cztei·ech na sześć, a następhie z 

·----------------------------------sześciu na osiem. 

Wieś województwa łódzkiego 
wykonuie zwycl11sko palistwowy. plan skupu 

(Meldunki korespondentów chłopskich) 
W ostrej walce klasowej przebiega 

akcja akupu zboża na terenie W<Jj. 
łódzkiego. Chłopi małorolni, którzy 
zobowiązania swe wykonali, a na­
wet poważnie przekroczyli, dema· 
skują opornych kułaków, zmusza­
lią.e ich do odstawy zboża. 

Pow~t brzeziński 
Chłopi gminy Będków w dniu 15 

bm. plan skupu wykonali w 112 
proc. Nie znaczy to jednak, że 
wszyscy wywiązali się ze swych zo­
bowiązań. Pląn został przekroczony, 
ponieważ mało i średniorolni chłopi 
odsprzedali państwu zboże w iloś­
eiach przewyższających ich zobowią 
rt'anw. Np. chłopi gromady Będków 
f)dstawili 18 kw. ponad plan. Nato· 
1niast bogacze wiejscy w dalszym 
ęiągu są. oporni. Między innymi ob. 
Bojanowski, właściciel sklepu i go­
spodart1twa w gromadzie Wola Dnaz 
gowa, nie odstawił dotychczas nic. 

' Zenon Duda 

Dzięki ofiarnej pracy Komitetu 
gminnego i aktywu wiejskiego, któ­
ey nie szczędził wysiłku w pracy u~ 
świadamiającej wśród chłopów ma­
łi<> i średniorolnych, gmina Łaznów 
~konała roczny plan odstaw z nad· 
iwyżką, tj. w 117,5 proc. Zboże na­
!>ływa w dalszym ciągu do punktu 
skupu, ponieważ chłopi małorolni i 
średniorolni nA zebraniach gromadz­
kich zobowiązali się do dodatkowych 
odstaw zboża. 

Wacław Wijala 

Gromada Łaznowska Wola, gł!'. 
Mikołajew, w której znajduje się 
spółdzielnia produkcyjna, swe rocz­
ne z.obowiązania wypełniła z nadwyż 
ką, tj. w 120 proc. W pracy na od­
einku skupu zboża wyróżniła się 
przewodnicząca koła gospodyń Wik­
toria Rebzela. Wraz z kobietami -
zdemaskowała ona kułaczkę Jani~ 
~iks, ukrywającą 48 kwintali zboża 
i kilka worków mąki. Koło gospo­
dyń zmusiło kułaczkę do odstawy 
należnego od niej zboża. 

Wiesłow Mi:~kiewicz 

Powiat łaski 
Koł1 ZMP przy Państwowym Lice 

am Rolniczym w Sędziejowicach 
przystąpiło do udziału w walce o re­

~ aliz,ącje pJan<>We~o skupu zboża! ao 

ZMP·owc6w - członk6.w te~ koła 
- wyruszyło dó najbliższych wsi w 
celu rozwinięcia akcji uświadamia­
jącej chłopów małorolnych i średnio 
rolnych o korzyiciach i znaczeniu 
skupu zboża. ZMP-owcy udali się do 
następujących gromad: Lichawy, So­
biepan, Kozup. .żagliny; Sędziejowi­
ce, Kolonii Sędziejowice, Korczys.k 
i Grabi, nawiązując serdeczne roz­
mowy z pracującym chłopstwem. 

W niektórych a-romadach chłopi 
deklarowali odstawe zboża ponad 
plan. Tak więc gospodar~ małorol­
ny Przecho<lzki w gromadzie Grabia 
odstaWił już ponad plan 1,5 kw. zbo 
ża i przyrzekł odstawić jeszcze 1 
kwintal żyta. Jan Kaczorows.ki, ma­
łorolny chłop z gromady Lichowice, 
posiadający zaledwie 0,70 ha grun• 
tu potrafił odstawić 172 kg. żyta. 
Ta.kich przykladów można było by 
przytcczyć więcej. 

Henryk Kid<1wski 

Powiat 1•awsk i 
W powi~cie rawsko-mazowieckim 

kułacy w dalszym ciągu \lchylajll się 
o<l obowiązku odstawy zboża, twier­
dząc, że „nie nie p.osiadajll"· Tym­
czasem biedota wiejska udowadnia 
im, że są t o tylko kłamliwe wykręty. 
W gromadzie Brzozów trójka gro­
madzka i chłopi małorolni ujawnili, 
że kułak Zenon l\lajer przechowuje 
nadmierne ilości zboża. Podobnie 
zrobił Kazimierz Chełchi>wski w gro 
madzie Żądłowice. W tej samej gro­
madzie bogacz wiejski Piotr Sała­
gc>cki ukrył w nowowybudowanej 
piwnicy oraz w swym mieszkaniu 
1200 kg. zboża. Zdemaskowanych 
bogac:1.1y biedota wiej11ka zmusza do 
wywiązania się ze swych zobowilł­
zań wóbec Państwa. 

Z. Kiesll'Jkowski 

Powiat wieluński 
Na terehie gminy Lututów akcja 

skupu zboza przebiega -coraz lepiej. 
Aktyw gminny przeprowadził akcję 
uświadamiającą wśród chłopów ma­
ło i średniorolnych. którzy chętnie 
odstawiają swe nadwyżki zho:iowe. 
Kułacy w przeciwieństwie do nich, 
uzywają ws:ielkich sztuczek, ażeby 
tylko nie wypełnić obowiązku wobec 
państwa. I tak np. Feliks Misiek, 
właściciel wiatraku w ,2'romad:i;ie 

Pichlice uchyla się od odstawy zbo­
ża. Okazało się, że poza zbożem 
przyjętym przez niego do przemia­
łu, posiadał on 23 kwintale zyta. 
Maria Fros z 2'romady Ostryeharz 
i Leon Bednarek ż Łęk ukrywali 
także poważne ilo~ci zboża, a trój­
kom gromadzkim oświadc~li, że nic 
już nie mają. Małorolni natomiast i 
większość średnio.rolnych wywiązali 
się ze swych zobowiązań w 100 pro­
centach (np. średniacy Władysław 
Obola Walenty Walusiak). 

Adam Krysiak 

Kulak 
Na początku wsi Wola Malowa­

na, w miejscu, gdzie kończy się błot 
nlsta droga, prowadząca od szosy 
Radomsko - Częstochowa, znajdu­
je się dwupiętrowy młyn. Obok nie­
go stoją duże zabudowania gospo­
darskie. 

- Tu mieszka kułaki - wskazu· 
je na młyn palcem Antoni Bartnik, 
małorolny chłop z Woli Malowanej. 

- Tam mieszka kułak, do.roblcie­
wlcz, który żył z naszej biedniackiej 
pracy - mówi Milewski, właściciel 
2-hektaro~ej działki w Woli Malo· 
wan ej. 

- Tam traktują człowieka gorzej 
od śmieci - stwierdza Stolarczyk, 
mówią chlopi z Woli Malowanej i z 
okolicznych gromad gminy Dmenin. 

Właściciel dwupiętrowego młyna 
w Woli Malowanej, Bolesław Świer­
czyński, przez całe swe życie, peł­
ne łajdactw i oszustw, niejedną wy­
rządził ludziom krzywdę, kiedy, ogar 
nięty nieugaszonym pragnieniem bo 
gacenia się; nie przebierając w środ 
kach, gromudził majątek. Bolesław 
Świerczyński dziś jest już starym 
człowiekiem, ale wraz z latami ro­
sła w . nim tylko chciwość i chęć po 
siadania, która wykorzeniła z niego 
wszystkie ludzkie uczucia - nawet 
miłość do własnych dzieci, żyjących 
z ochłapów bogactwa swego ojca, 
całkowicie odsuniętych przez niego 
od zarządza.1ia młynem i mająt­
kiem. 

Zgromadzony przez Świerczyńskie 
go majątek obudził w nim pogardę 

Wyniki uzyskane za styczeń, wy­
raźnie wskazują na pełne opanowa­
nie krosien przez tkaczy, a d<>kład­
na i 11y!!tematyczna kontrola pro­
dukcji pozwala na interwencję w każ 
dej chwili. 

Wykonanie planu w 100.4 proc. za 
wdzięcz.amy również przodującym zes 
polom naszej tkalru, 84 to: zespół 
Reginy Łukomskiej, który osiągnął 
122,l proc. średniej normy, Natalii 
Wiśniewskiej - 118,9 proc„ Heleny 
Wors-Guc - 118,4 proc. i Natalii 
Grzelak - 114,8 proc. 

Na uwagę zasługuje fakt, że maj­
strowie nie tylko dbają o całkowite 
wykonanie baz, ale zabie.gajll także 
o oszczędne zużycie artykułów tech­
nicznych, jak gońce, czółenka bicze, 
pasy itp. · 

Obniżając koszty własne produkcji 
- mówią nasi mistrzowie oszczędza 
ni.a, Drożyń!!ki i Jędrzejczak - przy 
czyniamy się do obniżania cen towa­
rów na rynku, a w ten sposób p0d­
nosimy de>l>.robyt klasy robotniczej. 
Wzywamy więc wszystkich maj­
strów do walki z marnotrawstwem 
na oddziałach produkcyjnych. 

R. Dębiński 
ZPB im. St. Okrzei 

ślusarz Henryk NQW(l/cowski nie uczędzi 
tru4u pr:iy wykonywaniu eksponatów pru 

' pagandy poglądowej. 

blakłe plakaty, zeskrobują z murów 
niekształtne litery: Na miejsce sta­
rej pstrokaci-zny, malują nowe mob! 
lizują.ce hasła, które wzywają do wy 
konania Planu 6-letnie20. 

Oto przed magazynem niedoprzę· 
du na sali produkcyjnej wymalowa­
no takie hasło: 

„ W ózka.rzu, dostarczaj na czas n ie ' 
doprzędul" 

A przed magazynem cewek: 
„Przebieraj dokład•itle cewki, ułat­

wisz innym pracę!". 
Napisy przy maszynach samo­

prząśnicach wózkowych głoszQ: 
„Czyść wałki i deszczułki, oddasz 

wtedy dobrl} przędzę!" 

Wre J>raca w stolarni. P odma,J. 
strzy, tow. Al!red Szłodzłf111ld pokt.· 
zuje Tóżne tablice i gablotki, w któ 
rych umieszczone będą wykr~sy 
obra·zujące wykonanie planów wt 
wszystkich oddziałach, :fotog·rafit 
ptzodowników pracy itp. 

Stolarze wykonują z dykt.y wielki• 
szóstki, symbolizujące Plan 6-letni. 

- Taka propaganda wzrokowa 
wiele da robotnikowi - mówi sto­
larz, ob. Czesław Frątczak - tyli•• 
okiem rzuci i już widzi, co się dzie­
je na zakładzie, jakie stoją pri:ed 
nim zadania. Elementy propagandy 
poglądowej s4 już w ~tolarni wyke 
nane w 85 J>roc. i już niedługo będ' 
ukończone. 

Dyrekcja, organizacja partyj.na i 
rada zakładowa kontroluja prac41 
przygotowawcze do rozszerzenia p~t» 

pagandy wzrokowej. Przyczyni sit 
ona niewątpliwie do wykonania. i 
przekroczenia planów l!rodukcyj. 
nych. 

M. Szum!!ka. 

z Woli Malowanej 
dla wszystkich, którzy nie umieli 
lub nie chcieli tak jak on, poprzez 
oszustwa i łajdactwa, dojść do po• 
dobnego bogactwa. Wszyscy przyjeż 
dżający ze zbożem do młyna, w po­
jęciu Swlerczyńskiego, byli „dziada­
mi", których dziQki wyaokiej „pozy­
cji", jaką dawał mu jego majątek, 
mógł wydrwiwać, wyśmiewać, pomin 
tać i oszukiwać. 

Jechał, na przykład razu pewnego 
końmi do miasta, do Radomska. Po 
drodze zabrał na bryczkę chłopkę 
z Woli Malowanej, Cecylię Wacho­
wiczową, idąc~ do lekarza z dziec• 
kiem swej córki. Lecz ten jedyny 
ludzki uczynek , Świerczyńskiego 
sprzeczny był z jego chciwą, kułac­
ką natutą. Następnego dnia świer­
czyński przyszedł do Wachowiczów 
i zagroził: 

- Jeśli nie odrobicie mi za prze­
wóz dziecka, to wsadzę was do wię­
zienia. Tak trzeba !!ię z wami, „dzia­
da mi", obchodzić! 

W listopadzie ub. roku biedniak 
z gromady Teod<>rów, siedzący na 
2 hektarach, przywiózł śwlerczyf1-
skiemu do zemlenia 102 kir. żyta. Do 
lutego br. świe1·czyński nie oddał 
biedniakowi z Teodorowa ani kilo· 
grama mąki. - „Niech dziady zdy­
chają z głodu" - mówił po każdo­
razowej interwencji. 

Prawo w Polsce Ludowej przewi­
duje, · że przemiał winien nastąpić 
w ciągu 7 dni. Ale bogacz świer­
·czyński omijał prawo Polski Ludo­
wej, dyktował biedniakom swoje 
wł<l~ne. kułackie prawa. ząm~~~ 7 

dni - pół roku trzymał zboże bie- glu mąki do wymierającego z głod• 
dniaka z Teodorowa, aż wreszcie, żydowskiego ghetta w Radomsku. 
nie szczędząc obelżywych słów, wrę 
czył mu, zamiast mąki - 18-kilo· 
gramowy woreczek otrąb. Podobnie 
postępował z wielu innymi chlopa­
mi małorolnymi. 

Kilka m1es1ęcy trwał przemiał 
zboża stanowiącego własność Albi· 
na Wachowicza z Woli Malowanej, 
a oddanego do przemiału świerczyń 
skicmu, który obelżywie, ordynarnie 
odpowiadał na. wszelkie prośby o 

·oddanie należnej mąki. Przez mie· 
siąc trzymał zboże Antoniego Bart• 
nika, któremu co pewien czas wy­
dawał po kilka kilogramów mąki i 
któremu do dziś jest jeszcze winien 
około 40 kg. 

- Tu miel'lzka kułak! Wróg! -
mówilł w poczuciu swej krzywdy 
biedniacy, wskazując na młyn świ'er 
czyńsklego. 

To określenie dobitnie charaktery 
zuje postawę Świerczyńskiego, całe 
jego nędzne, łajdackie życie wiej­
skiego wyzyskiwac;i;a orai. tysiące 
drobnych oszustw, krzywd, z któ· 
rych cegła po cegle. morga po 
mordze bu\'lował Świerczyński swój 
młyn, Tozszerzał posiadłość, pomna­
żał bogactwo. 
Majątek swój zdobywał Swierczyń 

ski w czasach bardzo odległych, rta 
długo przed pierwszą wojną świa to. 
wą. W czasie okupacji przed świer­
czyńskim otwarła się możliwość cią­
gnięcia nieograniczonych zysków ze 
W~.Pół.wacy z hitlerowcami, ze szmu-

Po wy zwoleniu Świerczyński 
zdrajca narodu pol!kiego - speku­
lant i wyzyskiwacz - nie odmienił 
swego oblicza. Ludzie z Woli Malo­
wanej stwierdzają, że świerczyl1slci 
współpracował z bandami leśnymi, 
że utrzymywał bandy za p-ieniąd?le 
zdarte z biedniaków. 

Po woj nie świerczyński podzielił 
f ikcyjl)ie swój 12-hektarowy mają.­
tek międ11.y członków swej rodziny, 
::i.by płacić mniejsze podatki, nie wy 
dawał pokwitqwań przy przyjmowa­
niu do przemiału zbo:i:a . aby nie od· 
dawać Państwu należnej miary żY· 
ta. 

W wyniku przeprowadzonej w mły 
nie kontroli stwierdzono brak ksiąg 
przemiałowych, brak kwitów rozli• 
czeniowych. brak zabezpieczenia pa­
sów transmisyjnych, di1iury w J>O· 
dłodze, nieodpowiednią. instalację 

ele ktryczną. . Ponad to znalezlono tak· 
±e w młynie wielkie ilości zboża., 

przeznaczonego na spekulację w •· 
kresie przednówka. 

Oto właściciel młyna w Woli Ma­
lowanej. Oto kułak - zdrajca na­
rodu polskiego, wyzyskiwacz wiej• 
ski, który przez tyle lat okradał 

Skarb Państwa. szykanował i WYZJ~ 
~kiwał okolicznych chlol)&.w. 

1-... lit ..... 
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Przodownicy pracy KRON.IKA RADOMSKA . 
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uzyska dodatkowe oszczędności montowo-Budowlane już w naj 

bliższych dniach przystąpi do na­
prawy nawierzchni drogowych. 
Do prz,yspięszenia tych prac, w po Realizacja zamierzeń Planu 6- dzono, że dotychczasowe wyniki j Ostatnia narad:i wytwórcza w 
ważnym stopniu przyczyni się zo- letniego, budowa nowych za kła- oszczędzania nie są zadowalające. , Radomszczańskich Zakładach Pr~e 
bowiązanie podjęte przez przodow dów przemysfowych, planowane Zebrani, w toku obszernej dyskusji mysłu Drzewnego wykazała, ze 
ników pracy Miejskiego Przedsię- na szeroką skalę podniesienie wa- zwrócili uwagę na szereg momen uzyskać tu można dodatkowe osz 
biorstwa Remontowo-Budowlane runków komunalnych klasy robot tów, . które ich zdaniem winny czędności, na każdym odcinku 
t:;o w Radomsku, ślusarzy ob. ob. niczej poprzez budowę wygodnych podnieśe wyniki oszczędzania. cyklu produkcyjnego. Zebrani na 
R. Nowaka i Stanisława Struzika. i obszernych mieszkań - wymaga Ob Ksawery Zalas zwrócił uwa naradzie wytwórczej zobowiązali 
Postanowili oni przyspieszyć poważnych sum. Sumy te uzyska . · . . • . się podnieść dotychczasowe wyni 
termin remontu walca, służącego my przez oszczędną gospodarkę. gę, ze wyniki oo.zczędzama pod- ki oszczędzania w Radomszczań­
do ugniatania nawierzchni drogo- Poważne oszczędności uzyskać mo nieść można poprzez dokładne skich Zakładach Przemysłu Drzew 

• 

• 
W gmin.ie Zytno przebiega sprawnie 

planowy skup zboża 
J a'k donoszą nam nasi kores­

pondenci, akcja planowego skupu 
zboża przebiega coraz sprawniej 
w pow. radomszczańskim. Rów­
nież na t erenie gminy Żytno za­
znaczyła się w ostatnich dniach 
poprawa :r.a tym odcinku, pisze 
nam o tym pełnomocnik akcji 
skupu, tow. Władysław Nita: 

„Dzięki ofiarnej pr acy organi­
zacji społecznych i aktywu par­
tyjnego, akcja skupu w gminie 
Żytno przebiega obecnie dobrze. 
W pracy na tym odcinku wyróż­
ni a się ob Antoni Stala, który do 
kłada wszelkich starań, aby skup 

wypadł jak najlepiej. Ożyw~ 
działalność na tym odcinku wykia 
:.mją „trójki" ZMP. 

W gromadzie Mała Wieś, która· 
najlepiej z całej gminy wypadła 
dotychczas w akcji skupu zboża, 
wyróżnia się sołtys ob. Piotr Mi· 
chałowicz. W najbliższych dniach 
ta gromada przeprowadzi zbioro­
wą odstawę zboża do punktu sku 
pu. 

Dotychczasowy przebieg akcji pła 
nowego skupu daje rękojmię, że 
gmina Żytno zrealizuje plan w }I()() 

proc". wej. gą i uzyskują załogi zakładów pra wykonywanie pos~czegó1nych ele nego. 

We współzawodnictwie pracy cy. . mentów produkcyjnych . . Jego zda --------------------------------------------:-· 
przy przygotówaniu maszyn. nie- Na ostatniej naradzie wytwór- niem należałoby zwrocie uwagę 
zl;>ędnych do prac ·drogowych bie- czeJ· w Radomszczańskich Zakła- na dokładne 'wysuszanie nóżek do 
rze udział 20 ślusarzy Miejskiego dach Przemysłu Drzewnego zebra-· 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu ni wiele poświęcili uwagi zagadnie krzes:~ł. Podniesie_ to _jakość pro-
dowlanego. I niom -oszczędnościowym. Stwier- dukcJ1. 
i .. Jak oznajmiła ob. Otolińska. do 
lade'" nosząch ar~uhulóUJ datkowe sumy zaoszczędzić moż-

Grupy związkowe wypełnią swe zadania 
Przed kilkoma dniami na ła · ma tyczną akcję szkoleniową dla 

mach naszego pasma ukazał się mężów zaufania. W ten sposób 
artykuł pt. „O właściwą pracę nowowybrane grupy związkowe 
grup związkowych", w którym już od pierwszej chwili rozpocz­
omówiono niedociągruięcia wystę · ną właściwą pracę. · 
.pujące na tym odcinku w zak!a- Powiatowa Rada Zw. Zaw. w 
dach. pracy na terenit; ~asta i Radomsku zwroci uwagę, aby 
powia~ ;radom~zazansk1ego. W mężowie zaufania mobilizowali 
odpowiedzi, Pow iatowa Rada Zw. członków grup do wykonania i 
Zaw .. w Rad~n:s~u .nadesłała na- przekroczenia planów produkcyj­
stępu1~ce WyJa1Snreme: nych przez rozwijanie no.wych 

„MaJąc na u wadze dotychcza~ form współzawodnictwa pracy. 
sową pr.acę rad zakładowych 1 Zwrócona będzie również uwaga 
grup zw1ą.zkowy~h ora_z . kryty~z- na to, aby osiągnięcia dobrze pra­
ną ocenę ich dzi·::i-łali;osc1, Pow1:i.- cującej grupy związkowej były po 
towa Rada Związkow Zawo~o- pularyzowane nie tylko. na tere­
wy~h w .Radomsku_ na ostatmm nie danego zakładu, ale również 
P?siedzemu . zobowiązał~- cz~on-· na terertie ··zakładów w cai:ym po­
kow Prezydium PRZZ, Jak r ow- wiecie. 
nie~ aktywpiejs_zych ~złonków P .R.Z.Z. dopilnuje, aby rady z;i· 
z~~zku, d() dopilnow~ma wy~o- kładowe troskliwą opieką ,otoczy­
row, w .grupac~ związkowy1.:h. ly najniższe oJniwa zwiazkowe -
Zwrocona ~ostanie uwa~a, aby grupy. Wśród ich członków musi 
~py związkowe, '!' ""'.1ększy~ być prowadzona systematyczna 
ruz dptychczas s~op~m'. mteres

1
o akcja uświadamiająca, zebrania 

\~~ły się ~~ga~ierua:n:ii pro~u.t- poświęcone omówieniu zagadnie11 
CJi, aby ~ęceJ uwa~i poświęca- Plan.u 6-letniego odbywać się mu 
ły . pop:awie ~arunkow bytowy<:h sza regularnie. · 
czlonkow załog. - , . 

Aby uniknąć dotychczasowych Szczegoln::t uwagę grupy z~ą~-
błędów i niedociągnięć w pracy kowe ~w:r:ocą . n~ zaga~merne 
grup związkowych i mężów · za- w~mocruema SOCJalIStyczneJ dysc~ 
ufania Powiatowa Rada Zw. plmy pracy; co w konse:\twencJi 
Za w . ~ Radomsku zaraz po za- P;1'ZJ'.CZynić . się winno do . podnie­
ko'ńczeniu - kampanii wyborczej s1erua .wym~ó~ produkcyJnych . w 
zwróci uwa:g~~a regularność od- radomszc;µnsk1ch zakładach. ".~,...,. 
bywania zebrań girup związko- Przewodniczący PRZZ . 
WY.eh i prowadzić będzie syst~- w Radomsku". 

~ 

na j.eszcze na oddziale montowni. 
Można tam wiele zaoszczędzić •1a 
mydle, UŻ)'Wanym do mycia ele­
mentów produkcyjnych. 

Według zdania Adama Dere­
wieckiego, w Radomszczańskich 

Za.kładach Przemysłu Drzewnego 
nie zwraca się dostatecznej uwagi 
na umiejętne i oszczędne zużycie 

materiałów pomocni'czych. !~a 

przykład przy klejeniu obręczy 

"do mebli giętych, używa się zbyt 
dużo kleju. co wpływa ujemnie 
na proces klejenia. Ponadto przy 
czynnościach tych nie zwraca się 

uwagi na to, .czy . klejone elemen­
ty są dostatecznie ,,,..ysuszone. Zda 

·niem„-Adanfa - berew~eckiego, dla 

usp1·awnienia procesu klejenia na 
leży przes_trzeg:;ić również podkła 

dania drewnianych podkładek 

pod klamry. . 
W toku dalszej dyskusji zwró­

cono uwagę, że do,datkowe oszczęd 
ności uzyskać moina również po 
przez umiejętne zużywa~ie poli­
tury ora·z, jak podkreślił ob. Ma­
ciej -Ozga - przez dokładniejsze 

sumiennieJsze przestrzeganie 
przepisów prod~kcyjnych. Aby 
osiągnąć to, konieczne jest pro­
wadzenie systematycznego dosz­
kalania młodych, nowoprzyjętych 
pracowników. 

Przyeotowania ·do kolonii letnich dla dzieci 
Choć jeszcze do wakacji daleko, I spółdzielni produkcyjnej Bąkowa 

już przystąpiono do prac wstęp- Góra (gmina Masłowice), w Ośrod 
nych w związku z organizowa- 1 ku Rolnym ZSCh w Radoszew­
niem punktów kolonijnych dla nicy (gmina Koniecpol), w spół­
dzieci i młodzieży szkolnej. Przy dzielni produkcyjnej Makorwiska 
Wydziale Oświaty Prezydium Po- (gmina Pajęczno) , w Domach Tuie 
wiatowej Rady Narodowej w R.r eka w Kruszynie i Chorzewicach, 
damsku powołana została już .l{v- w miejscowości Pławno, Zakrze­
misj a kwaiifikacyjna, mająca na wie oraz we wsi Borowiecko (gmi 
celu wytypowanie na terenie n:a- na Dobryszyce). Zdrowe warun..i{i 
szego powiatu punktów kolonij- klimatyczne w zupc: .. )ŚCi predys­
nych, w których dzieci i młodzież tynują wyżej wymienione miejsco 
szkolna spędzą ferie letnie. W wości na miejsca wypoczynku dla 
skład komisji wchodzi lekarz, młodzieży i dzieci szkolnych. 
przedstawiciel Wydziału Oświaty Komisja kwalifikacyjna dla ak­
Prezydium Powiatowej Rady Na- cji wczasów dziecięcych projektu­
rodowej oraz czynnik społeczny. je również zorganizowanie w ro-

Na terenie powiatu radom- ku bieżącym 60 dziecińców wiej­
szczańskiego projektuje się zorga- skich, w których w czasie natęże 
nizowanie punktów kolonijnych w nia prac rolnych w okresie letnim 
n9stępujących miejscowościach: w gospodynie wiejskie będą mogły 

Uporządkować posesfe 
umieścić swe dzieci. 

Dzieci mieszkańców Radomska 
wysłane zostaną na kolonie 1e­
tnie i do dalszych miejscowośd. 
Dzieci pracowników Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Drzew 
nego wysłane zostaną do górzys­
tej miejscowości w okolicy Biels­
ka, a dzieci pracv „ ni~~ów Prezy­
dium Powiatowej Rac: Narodo­
wej spędzą ferie letnie w Kudo­
wie-Zdroju. Kierownictwo szkoły 
T.P.D. oraz kierownictwo szkół 
podstawowych Nr. 3 i 5 w Radom 

sku, projektuje umieszczenie dzie­
ci szkolnych w punktach kolonij­
nych znajdujących się w miejsco­
wościach klimatycznych. 

Aby usprawnić przebieg i orga­
nizację kolonii letnich dla chieci, 
Wydział Oświaty Prezydium Ra­
dy Narodowej w Radom.śku prze­
szkala już obecnie kadry pracow­
ników akcji letniej. p,rz~wiHuje 

się, że w okresie letnim - br. z 
wczasów dziecięcych skór'zysta o­
koło 5.000 dzieci i młodzici;y 
szkolnej. 

ZMP-owcy 
Liceum Administracyjnego 

podniosą 
wyniki nauczania · · 

Ostatnio w Liceum Administra 
cyjno-Gospodarczym odbyło się 
plen'4m zarządu szkolnego ZMP, 
na którym aktywiści młodzieżowi 
omówili dotychczasowe wyniki 
nauczania postanawiając skutecz­
niej walczyć o ich podniesienie. 

W dyskusji, jaka się wywiąza 
ła, zabrało głos około 15 młodzie 
żowców, którzy postanowili zli­
kwidować opuszczanie godzin na­
uki i przez wzajemną kontrolę i 
pomoc - podnieść wyniki na-
uczania. I. Nitecki 

P rezydium M.R.N. zwróciło u­
wagę na konieczność uporządk,)­
wania posesji radomszczańskich, 

które przedstawiają nieszczególny 
wygląd. Wydział Zdrowia przy 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Radomsku zawiadamia 
wszystkich właścicieli domów, ad­
ministratorów i dozorców, że już 
w najbliższych dniach należy przy 
stąpić do uporządkowania posesji 
i terenów przylegających do ulic. 
Studnie należy zaopatrzyć w szczel 
ne nakrycia. Wszelkie śmieci win­
ny być bezwzględnie usunięte. 

Załoga fabryki ,,Kraj'' 
w-yb,iera mtiów zaufania Niezastosowanie się do zarzą­

dzenia Wydziału Zdrowia pociąg­
nie za sobą odpowiedzialność kar­
no-sądową. 

Wybory nowych władz związ- Realizując uchwały K01.niS)i 

Punkty sku·pu zboża .KRONIKA PIOTRKOWA„ 
będą czynne . _ . . _ „ 

w niedzielę 25 br. ·; · . . P~w•~t-, piotr,kow§h• 

kowych w fa.bry~ „Kraj" roz- Centralnej Zw. Zaw. wybrano 
poczęły się od oddziału odlewni. również delegatów socjalno-ubez 
Załoga odlewni, podzielona na· pieczeniowych, którzy wejdą w 
trzy grupy zwią21kowe zebrała skład ke>misji socjalnej 'przy ra­
się w dniach 9 i 10 stycznia, by dzie zakładowej oraz delegatów 
wysłuchać sprawozdań byłych kulturalno-oświatowych. ·. 
mężów zaufania. W ożywionej dy Na te stanowiska załoga .odlew 
skusji, jaka wywiązała się nad ni wysunęła następujących towa 
sprawozcianiami, robotnicy ocenili rzyszy: Feliksa Lubińskiego, Cze. 
dobre i złe strony dotychczasowej I sława Kędziorę, Tadeusza Kurę, 
działalności męż<iw zaufani.i. W Stefana Kornackiego, Kazimierza 
krytycznych wypowiedziach wskaza I Siwińskiego i Stanisława Woźnia 
no na wiele niedociągnięć, jak np. ka. 

~b:~·';!\~~;,~~~k~r0„l!~," zaopatrzony>, w nawozy sztuczne 
kim będą przyjmowały zboże Powiat piotrkowski wykazuje I średnio kierQwane. do. magazynów l Nawozy są przeznaczone dla spół 
w niedzielę 25 lutego br. zwiększającą się rokrocznie chłon- GS. Niest~ty, nie. wszystkie gminne dzielni produkcyjnych oraz Jll3Io i 

Wszyscy ci, .którzy zadekla ność ·na nawozy sztuczne. Pozosta- spółdzielnie · posiadają odpowied- średniorolnych chłopów. Dopiero 
rf.)wanyci:i nad.wyżek zbe>żo- je to w ścisłym związku z podnosze nie magazyny. Nawozy łatwo chło- po całkowitym faspokojeniu ich za 

twych nie mogą odstawić w niem się poziomu gospodarki roln~j , ną· wilgoć, tracąc na wartości. potrzebowania, nawozy sprzedawa-
. dnie powszednie-z powodu za z akcją kontraktacji płodów rolnych Wszystkie · GS muszą uszczelnić ne będą bez żadnych ograniczeń. 
jęć, będą mogli- to uc~ynić w i zwiększajJ}cą się mechaniczną swbje ma"Qazyny · nawozo~e i zabez Wolna sprzedaż nawozów obowią-
nadchodzącą niedzielę. uprawą ziemi. · pieczyć przed. wtlgocłą. zuje od 10 marca rb. 

: Obecnie- 60 procent pl'zewi<lzia- Rozdział nawozów na gminy od- . Byłoby wskazane, by jak najszyb 

z, źqc;f6 ZUP 

Naraiła ·korespondentów 
Referat Prasy przy Zarządzie 

Powiatowym Związku Młodzieży 
Polskiej w Piotrkowie organizu­
je w dniu .4 mar.ca br. o godzinie 
9 rano . . ria-radę kOrespondentów 
kół ZMP :l -dl'użyn harcerskich z 
powiatu piotrkcw~kiego. 

NaraCla odb~dzie się w sali Za­
rządu Powi,atowego· ZMP przy 
Alt>i 3 Maja 8 · 

··: Rąfer_at .harcerski 
·przy ZMP 

Przy Zarzadzie Powiatowym 
ZMP w Piotrkowie ppwstaf refe­
rat hai~cerski. Do jego zadań nale 
żeć będ~ie opieka nad całością 
spi;:aw hai:cerskich w terenie. Re 
ferat mieści się przy Alei 3 Maja 
8 . Stworzenie tego· referatu jest 

·dowodem stałej opieĘi ZMP nad 
harcerstwem. 

. Stałe dvżurv redakcyine 
Zostały wprowadzone stałe dy. 

żury redakcyj11.e w lokalu redak 
cji . „Głosu Piotrkowskiego·' przy 
AL 3 Maja 4 (partęr) codzlennie 
prócz niedziel i świąt w godzinach 
od 16 do 18. 

Ws.zyscy korespondenci fabry~ 
ni i terenowi proszeni są o kon­
taktowani8 się z redakcją w wy 
żej wymi·enionych godzinach. 

nych rozdzielnikiem dla naszego po bywa się l<omiS.yjnie przy czym bra ciej chłopi mało i średniorolni zao­
wl.atu nawozów sztucznych znajdu- ny jest pod u;wagę areał kontraktacyj patrzyli się w nawozy sztuczne. Ma 
je się już w magazynach Gminnych ny, · ja:kóść ziemi i rogzaj za~ontrak gaz)'.nY ~S ~ą ~cz:upłe i ma~az)_"no 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop- towanyc~ upraw: . Uczestniczy w wame w1elk1ch 1losc1 nawozow iest 
ska". Resztę otrzyma powiat naj- t~m podziale agronom powiatowy. utrudnione i kosztowne. A . 
Fóźniej cło 31 marca rb. Termin ten 
przypuszczalnie będzie skrócony ze 
wzgl~du na wcześniejsze w tym ro­
ku rozpoczęcie akcji siewnej, 

Na terenie naszego powiatu 1iży-· 
wane będą cztery grupy nawozów 
sztuc_znyc)1:. azptowe (atotniak. sa­
letrzak, ~aletra wapniowa i ·so<bwa, 
siarczan ·amonu) , fosforowe ( sup.er 
fosfat, tomasyna, supertomasyna), 
potasowe (sól potasowa, kainit„ siar 
czan potasu), wapniowe (wapno na 
wozowe). 

Siarczan pot2su jest na naszym 
terenie nawozem nowym. Nie · był 
on w powiecie piotrkowskim jeszcze 
dotychczas stosowany. Jest on szcze 
gólnie cenny dla ogrodnictwa. 

Transporty nawozów są bezpo-

Komunikat ZUS 
W związku z uchwałą Rady 

Państwa i R ariy Ministrów z dnia 
14. 12. 50 r„ Oddział Obwodowy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Piotrkowie Tryb. zawiadamia, 
że Kierownik Oddziału lub jego 
-rnstępca przyjmuje osobiście zaia 
lenia ustne lub pisemne w biurze 
ZUS w Piotrkowie Tryb. przy ul. 
ROOSEVELTA 3, l·sze piętro, po 
kój 35 codziennie w godzinach od 
10 do 12, a w c?.wartki dodatkowo 
od godz. 16 do 19. 

t'5 marca rb. rozpocznie się w 
Łodzi Kurs Młodszych Pielęgnia­

rek. P'oQ.anra: ·kandydatek na po 
w~ższy kurs przyjmuje . oddział 

PCK W ' Piotrkowie, Stalina 45. 

Warun&i . przyj,ęcia: nieprzekro­
cźone 4Ó lat życia, przedstawie 
ni~ świadectwa ukończenia 7-miu 

\ . 
klas szkoły podstawowej z dolą 

czeniem j:yciorysu, metryki uro­
dzenia, świ~dectWa lekarskiego i 
fotografii. 

* .. "' -Przy piotrkowskim oddziale 
PCK trwa kurs ·dla młodszych 

pielęgniarek, na którym szkoli się 
45 kobiet pochodzenia chłopskie 
go i ' robotniczego. Kurs trwać hę 
dzie 6 mi~sięcy. Wykładowcaini 

na kursie są. lekarze-specjaliści, 

fachowe pielęgniarki oraz instruk 
torzy. 

· wszystkię ~łuchaczki po ukoń­
czeniu kursu i pomyślnym zdan iu 
egzaminu, zostaną natychiniast za 
•trudnione w szpitalach.., sanato­
riach, prewentoriach i uzdrowis­
kach. 

• * * 
Oddział PCK w Piotrkowie or­

ganizuje w czasie od i lutego do 
15 marca rb . 125 kursów sanitar 
nych I stopnia w szkołach podsta 
wowych n a terenie miasta i po 
wiatu. Kursy przezn aczone są 
dl;:1 młodzieży klas 5, 6 i 7. Prze. 
szkolone będzie na tych kursach 
ponad 4 tys. osób. 10 - godzinne 
kursy obejm'.lją wykłady z zakre 
su higieny osobistej i pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach. 
Wykładowcami są opiekunki 

szkolnych kół PCK i nauczyciele. 

Kino objazdowe 
zapomina o Chabielicach 
Mieszkańcy Chabielic żalą się, 

że od dłuższego już czasu nie 
przyjeżdża do tej gromady kino 
objazdowe. Gmina Chabielice 
jest jedną z uboższych grn~n po 
wiatu piotrkowskiego, w której 
większość stanowią drobne gos­
podarstwa rolne. 
Ludność Chabielic pragnęłaby 

częściej oglądać fEmy. 

opieszałe zibieranie skła.de:k człon- Wszyscy nowowybrani członko 
kowskich. niedostateczne propago- wie władz związkowych, zapozna­
wanie czytelnictwa prasy zv!iązko li się szczegółowo z ciążącymi' na 
wej itp. Na mężów zaufania wybra nich obowiązkami. . 
no: Bolesława Miklasa, Stefan.a Wybory w grupach związko­
Kornackiego i Jerzego Wagen • wych w innych oddziałach pro­
knechta dukcyjnych odbęqą się - w 

Na tyćh samych zebraniach wy tych dniach. Zakończenie wybo~ 
brano grupowych społecznych in rów przewiduje się do dnia 25:II . 
spektorów pracy, którymi zostali: M 1 O 
tow. Mieczysław Porosiński - dłu 
goletni pracownik fabryki, zn.a_ 
ny działacz społeczny, wykazują­
cy głęboką troskę o produkcję, 
tow. Tadeusz Widelski, równiez 
długoletni pracownik, stary dzia 
łacz partyjny. i związkowy, przo 
dujący w-pracy społecznej i zawo 
dowej i tow. Jan Siwiński -
przodujący robotnik pomocniczy 
na odlewni. 

Ze sportu -------Komunikat 
PKKF w Piotrkowie zawiada­

mia wszystkie kluby, koła, Ludo 
we Zespoły Sportowe i Szkolne 
Kluby Sportowe istniejące w Pio 
trkowie i powiecie piotrkowskim, 
aby do dnia 28 lutego br. zgłosi­
ły swoje sekcje piłki nożnej senio 
rów i juniorów do mistrzostw na 
szczeblu pow i a to .vym. Zgłoszenia 
należy kierować do Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej w 
Piotr kowie Aleja 3 Maja 21. 

Walne zebranie 
W sobotę, dnia 24 lutego w sali 

konferencyjn.ej P owiatowej Rady 
z..,viązków Zawodowych przy Al. 
3 Maja 21 o godzin ie 18 odbędzie 
się walne zebranie połączone 
byłego ZKS „Związkowiec" 
i ZKS „Stal". Obecność członków 
na zebraniu obowiązkowa. 

Program na piątek, 23 lutego 195~ r. 

11.50 „Głos mają kobiety", 12.04 
DZIENNIK. 12.15 PRZERW A. 13.30 
A11dycja szkolna dla klas I - Il. 
18.50 Muzyka. 14.20 „Poznajemy mo 
rze i wybrzeże". 14.30 Aud. szkolna 
dla klas V - VII. 14.50 Pieśni i due 
ty Dvorzaka. 15.15 „O Strategii Sta­
linowskiej", pog. ló.30 Aud: dla ·świ~ 
tlic dziecięcych. 15.50 Koncert roz­
rywkowy. 16.20 Na boiskach i bież­
niach kraju. 16.25 Muzyka lekka 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
WIADOMOśCI POPOŁUDNIOWE. 
17.15 Mistrzostwa · w Zakopal)_em. 
17.20 .,Tydzień muzyki i"adzieckiej". 
18.15 Listy żołni erzy Armii Radzie· 
ckiej. 18.35 Koncert życzeń. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19 .20 Koo· 
cert Orkiestry P . R. 20.00 DZIEN· 
NIK. 20.30 Reportaż z Mi3trzo~tw 
w Zakopanem. 20.50 KoncC'rt życze 
21.35 Muzyka i aktualności . 22.1 -
Konccrt z BUDAPESZTU. 23.00 
OSTATNIE WIADOMOśCl. 

- Ogłoszen ; a !ZGUBIONC? ~wi · 
drobne 1dectwo reiestra. 

- . · kar tę Komi ;ji F 
.~GUBIONO . k~ią· 1l i!ikac'?]nej. ś\·. 
zeczkę woiskową declwo rejestr 
w.yd. przez RKU -iwojskowej w 
P1otrkow Tryb. na przez RKU-Pi · 
nazwisl1a DwCll"> >'li · ków na n azw i 
ski Dyonizy. 43 .Majchrzak .Józef. 
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